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Dotychezas bywaly dwojakie rewolucye,- dwojakiego 
rodzaju strejkit- 

Rewolucya nie potepiona, szlachetna,dążąca do zrzuce=. 
nia jarzma narzuconego; wydobycia się z niewoli i 

z pod przymusowej przysiegi,-majaca na celu wyzwo- 
lenie,wywalczenie swcbody,niezale2nego bytu Ojczyzny» 
Członków takiej rewolucyi nazwiska,przekazują matki 
swym dzieciom w pacierzu,a tego który pierwszy pod- 
niósł sztandar przeciwko ceiemięzcy,czczą pamięć, jak 
Świętego patrona kraju. 

Drugiego rodzaju rewolucya,to bunt przeciwko 
porządkowi,przeciw prawowitej władzy,to bunt prze- 
ciw prawu boskiemu,to bunt przeciw prawu własności, 
przekonaniu i wierze wiekszoSci,to bunt w celu za- 
grabienia tego co nie moje, celem zburzenia tego co 
jest a nie wzniesienia nowego gmachu na silnych 
fundamentach ze zdrowego i dobrego materyału.Jednem 


słowem taka rewolucya,to anarchia 
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Chyba tylko głupi lub podły, nazwać może, Ko- 
ściuszkęę Dąbrowskiego, księdza Marka z Konfedera- 
cyi Barskiej buntownikami,- a bezwarunkowo, nazywający 
Gonte, Zeleżniaka lub Szelę bohaterami, musi być 
podłym i gtupime 

Tak samo rzecz Sie ma ze strejkami e~ 

Sa strejki dozwolone i zupeinie uzasadnione 3 
słuszne, jeżeli występują przeciw nadużyciom praco- 
dawców,przeciw wyzyskowi.Takie słuszne strejki orga- 
nizują się jednakże dobrowolnie,bez przymusu,- a 
wywalezaé ezy to mniejszą ilość godzin pracy,czy też 
podwyższenie płacy- lecz wszystko bez rozlewu krwi. 
Takie strejki trwają zazwyczaj bardzorkrótko, osią- 
gają swój cel zazwyczaj, nie są przyczyną nędzy i 
powodu bezrobocia. 

Strejki zaś masowe,powszechne a przymusowe,naj'+ 
pierw że sprzeciwiają się zasadom uczciwości, bo to 
gwałt, ale sprzeciwiają się zasadzie wolności słowa 
i osobistej,ale powodują nędzę wśród rodziny strej- 


kującego, której on sam nie odczuwa, bo zapija głód 


pieniędzmi niesumiennego agitatora, dla którego ce- 
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lów nikezemnyeh nadstawia swe 2ycie, & giód, zimno, 
nedze cierpia tylko jego zona 1 @zieci, bogacac ży- 
dcwskich lichwiarzy, którzy za fanty zabierają jej 
ostatni dobytek, urzadzenie domowe, ostatnie ubranie 
i poSciel. Ofiary takiego strejku sa zupeinie stra- 
cone bo taki strejk do celu doprowadzié nie moze, 
bo doświadczenie nauczyło, że masowy powszechny stre) 
gam w sobie złamać się musi, bo przy dłuższem trwaniu 
cierpi na nim gałe społeczeństwo,cała ludność, któ- 
rych mniemane krzywdy strejkujących wcale nie doty- 
czą , wiec zwracają sie do samo-obrony bezwzględnie 
potępiając tych, z powodu których narażeni są czy 
to na brak towaru, czy jego drożyznę, czy też, że 
życiu codziennem,w swem zajęciu, narażeni na prze- 
szkody. Gdy przeciwnie zwrócony strejk przeciw 
jednemu fabrykantowi, lub jednemu działu przemysłu, 
kopalni itp.- moze osiągnąć skutek, a wywołany z po- 
wodu prawdziwej krzywdy,wzbudza sympatye,zaintere- 
sowanie i pomoc reszty dusi گے‎ 


Rosya przedstawia nam obecnie dziwny a straszny 


obraze 
Umiała ona połączyć oba rodzaje rewolucyi w jedna- 
szlachetne poświęcenie i podły mord walcząc wspólnie 
przeciw jednemu wrogowi- oba rodzaje strejków w je- 
den strejk-i tu zlewa się słuszna obrona przeciw 
— 2 podiym mordercąsczychającym na cudze mie- 
bes پت‎ S dud) zwiac się ruchem społeczeństwa prz 
ciw bezprawiu. 
Doszło przecież do tego,że gdy sie posłyszy o po- 
pełnionej zbrodni, nie można jej potępić z zasady” 
bo tam w Rosyi z a s a d a przestała istnieć, zastą- 
piła ją przy e zy na . Przecież zamordowanie bez 
bronnego człowieka, chyłkiem, potajemnie- wszak to 
zbrodnia,nie może być dwóch zdań w tym względzie,po 
między uczciwymi ludźmi- a jednak, popełniano tam 
takie zbrodnie straszne, okrutne, że krew w żyłach 
się zastyga, gdy je opowiadają naoczni $wiadkowie- 
a jednak niema się odwagi potępić bezwzględnie owych 
morderców. Potępia się czyn a nie człowieka co go 


spełnił.Bo nepe zamordowanie takiego W.Księcia Ser- 


Se 


giusza- czyż nie okropne, straszne? a jednak , że 
jego dotyczy, zdaje się niejako usprawiedliwione, W 
niektórych morderstwach spełnianych w obecnej rewo- 
lucyi, są jakby przebłyski uczciwości i zastanowie- 
nia, współczucia sprawiedliwo$ci- bo n.p. Zone W. 
Księcia Sergiusza przestrzegano, by z nim nie wy- 
jeżdżała i z nim nie chodziła, z nim się publicznie 
nie znajdowała razem, bo niechcą by ją spotkało to, 
co tylko jej mężowi przeznaczono» 

Ona wielka Księżna, jako szlachetna, dobra, 
współczująca i o ile w tamtejszych stosunkach, wol- 
no jej było, dopomagająca cierpiącym i datkiem i dor 
brem słowem i wstawiennictwem swojem,- była lubianą, 
nawet kochaną , przez klasy pracujące i ubogie, nie 
chciano więc by i ona rozszarpanę została bomby wy- 
buchem. Opisały gazety dostatecznie ten zamach.Przy- 
pomnę tylko, że Sergiusz od pewnego czasu otrzymy- 
wał ostrzeżenia by zmienił postepor le- gdyż czeka 
go Smieré- ale on drwił sobie z tych ostrzeżeń, nie 


zmieniając nie w swem postępowaniu lub zapatrywaniu: 
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Tak jak najchętniej nosił strój bojara rosyjskiego 

z czasów nikczemnej pamięci Iwana Grożnego, tak też 
postepowag, tak z ludem się obchodził, nieuwazajac 

۱ go za duszą równego sobie, Zły syn, nikczemny mąż, 

| podły jako generał gubernator Moskwy bo i łapownik 
i zacofaniec, nie pojmowaz ze i inni chocia2 nie na 

| tronie lub w koło niego urodzeni są także ludźmi, 
Śmierc jego, równie straszna i odrażająca jak i całe 
Życie była.Rozerwany w tysiące kawałków, nie mógł na- 
wet dostąpić tych marnych zaszczytów, jakiemi zazwy- 
czaj zwłoki obdarzają,- bo ciała szczątki zmięszały 
się ze szczątkami również z nim rozerwanemi końmi i 2 
błotem ulicznem.I tak tarzał sie za życia w błocie 1 


zbrodni, to też legł w niem i po śmierci. Jakże wiec 


4 
tego człowieka obarczonego tylu zbrodniami, jakże go 
żałować? jakże znów potępić człowieka, który takiego 
| szkodliwego potwora usunął, a znowu jakże chwalić mor- 
i derstwo? Czy to zwyrodnienie czy to brak pojęcia co 


dozwolone a co karygodne? Nie! przynajmniej ja tak 


sądzę». Na ten stan pojęć, zebrało się tylu wieków ucie 
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miezenie, ubrało się tyle krzywd, tyle lez, rozpaczy, 
tyle gwałtów, mordéw, i bezwstydnego wyuzdania i 

bezprawia, że zaczyna się pojmować, że pckrzywdze- 

ni wydają wreszcie sami wyroki, i że sami te wyrcki 

spełniają. - 

Straszna, choć często nie rychliwa sprawiedliwość, 
odezwała się przecież. Mordowali carowie i ich dostoj- 
nicy, poddanych swoich bez litości i przyczyny, knut 
szubienica katorgi, wciąw otrzymywały nowe ofiary» 
Pokutują teraz za Kroże, i cate Lubelskie i Chełm- 
skie. Pomszczoną nareszcie zostanie krew tych bo- 
haterów włościan, którzy w obronie swej wiary, w 
obronie przed zbeszczeszczeniem swegomkoSciotka, 

Życie dalí,- pomszczone zostaną nareszcie mordowa- 

ne dzieci i bezczeszczone przezpijane kozactwo, ko- 
biety: Do mordéw zaprawili sami carowle swych poddanyeh 
Wszak mordowali sie zobopólnie. Mordował tam car swe- 
go syna, syn tru? lub dusił swego ojca, by tron 
wcześniej objąć, mordowała carowa męża wraz ze swy- 


mi adjutantami lub ministrami,- Synowiec nie był 


pewnym vodzonego stryja, Lecz chociaż mordy te po- 
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peiniata rodzina w$röd siekie i do tych godów mato 
kt był dopuszezonym, to jednakże lud na to patrzał, 
po spełnionym mordzie, nié w doli ludu, w doli podda- 
nych na lepsze się nie zmieniło. Knut, katorgi,Sy_ 
bir panował dalej bezwzględnie. Wreszcie obojętnem 
się static, czy tam na tronie siedział Piotr, czy 
Aleksy, Katarzyna, Paweł czy Mikołaj, Alexander 
ten lub ów, nie zmieniło sie nic ani nad Wołgą, Dnie- 
prem, za ralem lub nad Wisłą, czynownik kradł de- 
lej a pop jak pijał tak się wciąż dalej upijaz. To 
musiało się skończyć. Niedziw że się skończyło, 
że cierpliwości brakło- dziwno raczej, że dopiero te- 
raz jej brakło, że tak długo czekano i cierpiano. 
Rewolucya francuzka, wywołana głodem, była także 
krwawą, popełniane zbrodnię dla zbrodni- ale zbrod- 
niarzy można było rozróżnić od bohaterów, a historya 
z odrazą tylko o tamtych katach wspomina, W Rosyi 
zaś popełniający zbrodnię, tak la: sie z bohatera- 
mi walki o wolność, że wnet o nich zapomni historya, 


i tylko o tych drugich wspominać będzie. Z tych więc 
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powodéw nadzwyczaj trudno, bezstronny przedstawié 
obraz wypadkéw, ktérych blisko od roku jesteśmy 
Świadkami, a które jeszcze sie nie zakończyły, ogni- 
wa od tego długiego łańcucha ofiar, wciąż przybywają, 
ogniwa coraz cięższe, coraz bardziej krwią przeć- 


siakniete.- 


Poniewa2 to krötka pogadanka , nie odczyt,nie mo- 
ge jakbym pragnął dłużej mówić o naszym do Rosyi sto- 
sunku, nie moge przytaczaé przyczyn naszych rewolu- 
cyj 1 powstań, nie mogę omawiść trzech konstytucyi 
Jakie otrzymywało Królestwo- jedną nadaną w 1791 „pet 


Wielki Sejm, .zwany czteroletni, a konstytucya z 


3-go Maja, druga nadana Ks. Warszawskiemu, trzecia z 
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r. 1815 nadana Królestwu przez Kongres wiedeński, 
Pierwsza upadła wraz z rozbiorem kraju, druga wrazyze 
zniesieniem Księstwa, a trzecia dotrzymaną w całości 
nigdy nie była a zniesioną po rewolucyi z 1830. ro 


O tych konstytucyach zdaje mnie się że już panom nie- 


raz mówiono, jak również o naszych walkach o wolność i 
niepodległość. Dla braku czasu, wspomnę więc tylko 

po krótce o naszych walkach, by przejść zaraz do o- 
becnego ruchu» 

Powstania, rewolucye nasze nie osiągały celu prze- 
ważnie z dwóch przyczyn. 

Najpierw że rozpoczynano je z fałszywego założe- 
nia, na fałszywej, mylnej zupełnie podstawie, że któ” 
reś z obcych mocarstw, przyjdzie nam z pomocą, gdyż za 
leżeć mu będzie na odbudowaniu państwa, które byłoby 
znowu tym języczkiem u wagi, nie dozwalajacem prze- 
chylić się, to na jedną, to na drugą stronę, szal- 

żę nie Jorwelt 
ce, czyli, wzro&® n nadmiernej potedze drugiego mo- 
carstwa. To ostatnie okazało sie zawsze błędnem- bo 


pogodzili się oni zawsze bez nas, nasze interesa nie 


Le) 


ich widoków,3wej wolnosel,oni popierają z powodu słuszności 
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biorąc w rachubę, umyślnie zapominając, ze podnie- 
cali nas do walki, tumania, ze świadomością rzeczy, 


że walczymy dla siehie,nie dla swoich interesöw,swö- 


sprawy, bezinterescwnie-gdyśmy zaś spełnili co do nas 
należało, usuwali się ci fałszywi opiekunowie, po- 
zostawiając nas na pastwę silnemu a dzikiemu wro- 
gowi, nie troszcząc się wcale, co z nami się sta- 
nies- Nie należy jednak winić tych, co dali sie o- 
mamić obietnicami. Byli to ludzie najszlachetniejsi- 
obietnice, które otrzymali odnosiły się do kraju, 
do Ojezyzny,- oni nic nie zyskali. Ci co mówią że 
z prywaty zdradzili sprawę narodową, albo nie zna- 
ją przebiegu sprawy, albo też umyślnie czernią ludzi 
na honorze nieskazitelnych- którzy nawet swych 
synów oddali w pierwszy ogień, jak Moszyński, Tar- 
nowski, Wodzicki, Mycielski i wielu innych z Kra- 
kowiane 

Był to błąd, ale błęd uczciwy, popełniony przez 
uczciwych ludzi. Pamiętać należy, że łatwo sądzić po 


Sprawie, łatwo być bohaterem, gdy sprawa się udała 


126 


۱ ła , a ciężko znosić wyrzuty gdy ona zawiodła i 


| gdy każdy się wypiera, i miał nadzieję, 2e rzecz się 
udas- 
Z tego biedu, mianowicie, rachowania na obca pomoc 
zdaje się że jesteśmy wyleczenie 
Drugą przyczyną,to, że stawaliśmy do walki bez lu- 
du, bez włościan, bez klasy pracującej. Wprawdzie by- 
ły zaczątki wciągnięcia jednych i drugich do wspól 
nych szeregów,- nie powiodły się one jednakże, bo 
nie kyło zaufania do szlachty,- nie było go zaś po 
większej części z tego powodu, że ona nie czyniła z 
małemi wyjątkami nic by na to zaufanie zasłużyć, ale 
także z powodu JZEMUMA nieufności i nienawiści na- 
szych wrogów, którzy słusznie się obawiali i zrozumiel 
li, że jeżeli wszystkie trzy stany, Szczerze sie po- 
łączą, sprawa nasza zwyciężyć może, a nawet musilee— 
lactating n: 538 zacnexoo, koniecznego? iŚĆ w lud "s ludem- hasis 
tórego dzisiaj dla innych, niecnych celów, używają 


partye przewrotowe nie dla dobra ludu i klasy pra- 


cującej, lecz dla zamącenia wspólnej wody, aby w 


a 
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metnej łowić dla siebie tylko korzy4ci.- 

Od Wielkiego Sejmu i upadku rewolucyi z 30 roku 
słyszymy po raz pierwszy w r. 1833 o potrzebie uświa- 
damiania ludu, przez emisaryuszy, wysłanych do kras 
Ju z Paryża przez emigracye polska, przez komitet 
Demokratyczny-Narodowy. Postanowiono agitowaé po- 
Śród ludu i zaciagneé go do nowej walki za Ojezyzne. 
Znane sa te wypadki pod nazwą : wyprawa Zaliwskiego, 
Dzielna to była młodzież, która niosła swe życie na 
niechybną Śmierć w of&erze dla dobrej sprawy, dla 
Świętej idei, idei łączności. 

Zasłynął wśród nich, i dotąd wśród pieśni i o- 
powiadań żyje Artur Zawisza Czarny, z zacnej i 
ardzo majętnej rodziny, potomek po sławnym Zawiszy- 
p.erwszy biegł ginąć na czele wolnego chłopa. Artur 
jako młodzieniec służył w rewolucyiw. 39 re- zag w r. 
1833 w Marcu 5rzybył od strony pruskiej w Płockieg 
tam zgromadziwszy zastęp Mazurów, przeszedł Wisłę i 
posuwając się ku Warszawie, w lasach w majątkach 
swych rodzieów, otoczony przez Moskali, po zaciętej 


walce, straciwszy wszystkich prawie towarzyszy, ranny 
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dostaje sie do nlewoli. Meczony w cytadeli warszaw- 
skiej, nikogo nie wydał, a gdy go o wspólników pytano 
odpowiedział: „ współnikami mojemi, są wszyscy pola- 
cy, cały lud polski, za którego wolność i niepodles 
głość Ojczyzny mojej, umrę szczęśliwy, jej mściciele, 
będą mojemi i braci moich mścicielami. ¥ Entuzya- 
styczny odważnie umarł na szubienicy d. 26 Listopeda 
1835 r. Ostatnie jego słowa były: Kiedy bym miał 

sto lat żyć, wszystkie bym je ofiarował Ojczyznie” 
Jak w Królestwie otoczono męczeńską aureolą nazwi- 
ska Artura Czarnego, Zawiszy tak na Litwie stała 

się głośna pamięć Michała Wo łłowicza, kochanego przez 
włościan. I on zginął bohatersko na szubienicy w 
Grodniee - 

Również i w Galicyi rozpoczęto agitacyę wśród 
włościan; lecz rząd ówczesny nie lepszym się okazał 
od rosyjskiego i ruch ten wiele pochłonął ofiar po- 
śród doborowej młodzieży. Przekonano sie; że dłu- 


żej pracować należy i pomiędzy ludem przebywać, by 


pozyskać jego ufność. Ale pierwszy krok uczyniono» 
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Prace te jednak umiejetnie przerywaty rzady nie 
przebierając w S&redkach, czy to organizując rzezie 
szlachty, płacąc przed urzędem za każdą głowę zabi- 
tego, czy jak w Królestwie nie dopuszczając do do- 
browolnego uwłaszczania włościan przez szlachtę, ro- 
zumiejąc dobrze , ze dozwoliwszy do układu i zgody 
pomiędzy chatą i dworem, już dla intrygi rządu 
miejsca nie będzie, że czynownik rosyjski straci 
grunt pod OR e 
Powstanie z r. 1863/4 , nieszczęśliwe pod każdym 

względem, dowiodło tylko że są jeszcze szlachetne 
a liczne jednostki w społeczeństwie, zdolne do ofiar 
życia. i aienia- ale jeszcze było za wczas a polity- 
ka błędna, rachowano bowiem na Francyę, a ta jak 
zawsze obłudna i tylko o sobie myśląca, i tym ra- 
zem Zawiodłae.- 

Od roku 1863 jednakże, idea bohaterów z 33 roku, 
coraz bardziej sie rozwija i dwory rozumieja i przej 
muja się przeważnie swym obowiązkiem,- włościaństwó 


zaś, wprawdzie bardzo wolno,alé traci nieufność do 


dworu. Praca narodowa nad łącznością, postępowałaby 


i 
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o wiele szybciej, gdyby nie wróg wspólny, zakradaja_ 
cy sie pomiędzy dwór a strzeche, w kształcie ro- 
syjskiego urzędnika lub socyalisty. Tak ten ujak i 
tam ten wróg okłamuje pracujących czy na wsi , czy 
fabryce, czy przy warsztacie, zg jest ich przyjacie- 
lem, a w gruncie rzeczy, tylko, jak mówi przysiowie, 
„ dla siebie chleb kraje”, o sobie tylko myśli. - 

Zupełnie inne stosunki panują w Galicyi, inne 
w Prusiech a inne w Królestwie- o tem ostatniem mamy 
tylko méwiée- 

Uciemiężenie w Królestwie Polskiem od ostatniego 

powstania było strasznem pod względem narodowym, 
a szczegóły postępowania rządu i tych łotrów, po- 
cząwszy od general-gubernatorów a skończywszy na na- 
ezelnikach powiatu i pisarzach gminnych, szczegóły 
o których nie pisano, nawet głośno nie mówiono, prze- 
chodziły wszelką ludzką wyobrażnię- równać im się tyl 
ko może obecny system w Prusiech, gdzie wychodzą z 25 
sady Ze Polak to nie człowiek. Polacy jednak cierpie- 
li w cichości i w cichości gromadzili zastęp ludzi, bj 


by 5 li gotowi do walki, nie do walki z kosą i szablą 
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w reku, lecz do walki silni w wyksztarcenie i e- 
koncmicznie. Tam te2 i wiele predzej pojeli i so- 
bie przyswoili hasło, że „ praca nie hańbi lecz u- 


lachetnia- tam też nie wstydzi się syn obywatela 


ziemskiego poświęcić się handlowi, inżynieryi, prze- 


iystowi itp.- Wreszcie jednak zaczęło i tam wrzeć, 


d m > 


lagia niesprawiedliwość, wyzysk ciągły; to po- 
niewieranie najświętszemi uczuciami, prześladowanie 
ciągłe wiary i języka ojczystego- podniecało i w koń- 
cu do wybuchu doprowadzić musiało. Starsi skoła 


^ 


1 I nieszczęsnem doświadczeniem , pow: aymywali 


miodyeh , gasili kazda iskierke by do prochu nie do- 


leciała- gasili, bo pamiętali co się działo po 
wybuchu e~ 

Położenie ı akze ol lo się zupełni odmienneme 
Niezadowolenie i stąd powstały ruel rosły i wzbudzi- 
14 się najpierw w caracie, Tamda, iskrę mine prochowa, 
apalajaca, to niefortunna wojna z Japonią. Bo to 
pewna że gdyby nie wojna, to rewolucya wybuchła by do- 


za jakie lat dziesięć lub dwadzieścią-Wybuchnąć 
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by ona w każdym razie wybuchła, ale nie tak gwalton- 


o‏ ہن 
wie i o wiele pö2niej.- Gdy sie przekondné o tem leke‏ 


ceważeniu życia ludzkiego , o tej bezmiernej giupo- 
cie generałów i całego sztabu wojennego, o tem 
kłamstwie o tej bezczelnej kradzieży- nieczekano dłu- 
Zeje Gdy dowiedziano się o obdzieraniu tych kroci ty- 
siecy biedaków wysłanych na niechybna Śmierć, Z ہو‎ 
dzieży , 27 Sci, amunicyi, gdy się dowiedziano, 
że wielcy książęta okradają składki ofiarowane na 
czerwony bow że przecież tak kradziono, że nie 
mówiąc już o próżnych magazynach, które podpaldno, by 
nie można przekonać się czego tam brakuje, ale że 
'&^üsiono całe wagony z £Zywüo$cia ub datkami dla 
żołnierzy, n. pe zginął tak cały wagon czekolady, 
którą cesarzowa posłała przez hr. Zamojskiego na po- 
le walki. Wagonów dowiózł Zamojski do Charbina trzy; 


Qs 


gdy qe Gowlés3 je ‘Ao obozu, pokazało sie że skrad- 


۹۵ 


li ju w samym Charbinie cały jeden wagony bez S1sdu- 
Nep. Żona generata StSasla, tego niby bohatera obrof- 


cy fortecy Port-Artura- pojechała tam z mężem, nie 


n 


poo 


,. 


Gdy forteca sie poddata, generatowa powróciła przed 


mężem do Petersburga, i tam kupiła domy bez długów, 


za 600.000 rubli płacąc gotówką. Zkąd 


® 


To od dostawców za puste worki prowlantowe, 2% 
3tęchłą mąkę , za robaczywe mięso, zgniie puszki 
z konserwami, za papierowe buty, za zbo2e i siano; 


którego wcale w magazynach nie było itd. itd.- Ge- 


nerałowa stała się bogaczką milionową 


cierpiał zimno i głód, odstrzeliwać się nie mógł 


nieprzyjacielowi, bo nabojów nie było 


towa ukradła! Naszych tam było przesz 


ich też na pierwszy wysyłano ogień. Ostatnie wiadomo” 


cl dochodzące z Mandżuryi, donoszą; 
powstata rewolucyae Zbuntowali się z 
niewypłaconego żołdu, gdy oficerowie 
potrzeby i wyuzdane życie z ulicznica 
szampaisklen- oraz zbuntowall się, że 


taja z powrotem do kraju, tylko tam j 


mając nie przy duszy a pozostawiwszy w kraju długi. 


trzymają, wśród tyfusu, dżumy i dyssenteryi. Gdy u 


te pleniądze? 


>» a Żołnierz 


» bo pani genera 


ior 30% w wojsku, 


że pośród armii 
powodu głodu i 
mają na wszystki 
mi, zapijają się 
ich nie odsy- 


akby na wymarele 
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nas zaś, matki, żony, siostry widziały, że ich mę- 
żów , synów przed wysełką na daleki wschód,błogosławi 
pijany pop obrazem cerkiewnym, a nie przemówi nasz 
ksiądz i nie podniesie nad nim obraz naszej naj- 
Świętszej Boga Rodzicy, jako błogosławieństwo na tę 
droge $mierci- nie dziw, Ze się zagotowało w żyłach, 
że cierpliwości wreszcie brakło. Co się rozgrywało na 
stacyach kolei żelaznych przy odejściu pociągów, 2 
wysyłanymi żołnierzami, tego ant pióro ani żywe Słow 
wo przedstawić nie może. Przecież tam kładły slę ko- 
biety przed lokomotywą by wstrzymać odchodzący po- 
ciąg wysyłanymi żołnierzami- a on Jednak, gwizdnąwszyj 
poszedł w dal wioząc ofiary na rzeż, i nie pytał 

się , czy tutaj przejechał przez ciało matki, żony 
lub siostry. Co ste działo w Częstochowie, w Plotr- 
kowie to wie tylko Matka Boska i dusze tych niewin- 
nych, co polegli w Manäzuryi!- A za co polegli? 
Dlatego, że Wielcy Xsiążęta zakupili lasy, nabyli ko- 
palnie węgla, ze chcieli je wyciąć i wyzyskać, pro- 
wadzić Mandel drzewem i węglem kosztem Chińczyków i 


Japończyków. Że zaś ci na to nie przystali, 2e 2 nie- 


S 


mi obchodzono sie bezwzględnie, że o ich intere: 
nie dbano weale, nie encieli dopuścić, i słusznie, by 
handel pozostający dotychczas w ich ręku, przeszedł 
pod inne posiadanie, a tak bezwzględne wyzyskiwanie 
miejscowych interesów i miejscowej ludnoście - Ztąd 
więc przyczyna wojny, a Zarazem odkrycie nieuctwa kra 


dzieży, kłamstwae 
۷۴۲/٥ 
Powtarza sie tutaj to samo, co zaszło we Francyle 
Zgnilizn& moralna i ekonomiczna była tam tak wielką, 
rewolucya t. j. jej wybuch, wisiała na włosku 
trzeba było więc odwrócić saweke uwagę od stosun- 
ków miejscowych, a zainteresować; *.a podłechtać u- 
czucie , miłość własną, Wywołać wojnę! Patryotyzm 
eżmie górę, wszystkie niesnaski ustaną, a stron- 
ictwa złączą sie przeciw wrogowi. zawaati sie. Auret 
ola Napoleońska zbladła, klęska po klęsce nastapiia 
Postąpiono w Rosyl podabnie. Czuć było ferment w po- 
wietrzus Jest 212; nie chcemy ziemu zapobiedz, bo 


sprzeciwi@at® signaszemu interesowl, ale należy za” 


jąć lud sprawą, której nadamy charakter narodowy e 


Rozpoczęto wojnę. Wiemy jaki jej przebieg. 


Społeczeństwo nie dało sie otumanif. Po klęskach, 
| które nastepowaty jedne po drugich, po skonstantowa- 
| nych fałszach i kłamstwach- rozbudza się lud, żą- 

da prawdy, 23da reorganizacyl całego ustroju, żąda 
należnych mu prawe 

Pierwsze ostrzeżenie otrzymał car i rodzina jego; 
podczas uroczystości t.z. Święcenia Jordanu, gdy ni- 
by przypadkiem, dwie armaty, dające honorowe wystrza- 
ły,- były ostro nabite, i kule praeleciaiy vo nad 
głowami cesarza 1 jego świty, rozbijając szyby w 
pałacu cesarskiem, kalecząc zebranych tam gości dwo- 
ru cesarskiego. . Cesarzowi i Światu przedstawiono to 


iko wypadek,- cesarz uwierz; 


¡iy ale Świat dobrze wie- 
lat, co o tym wypadku sadzld.- Gdy się rozeszła 


legt, 2e rząd, z całą surowością będzie odpowiednie 


Cite 


ledatwo prowadził- organizule ste strejk w fabrykach 
odlewarń, Sz. Putitowskich, ten przy agitucvi rozee 

szerza się i na inne fabryki, Jest to początek strej- 
ków politycznych, w Rosyi jeszcze niebywałych. Pochód 


robotników odbyty z końcem stycznia tego roku w Pe- 


tersburgu, miał całą grozę z powagą manifestacyi poli 


tycznej - a przyznać należy manifestacyi zupełnie yo- 
eupadere poważnej,spokojnej. Około piedziestat tysię- 
ludzi, ze sztandarami i choragwiami cerkiewnemi, z poi 


tretami cara, ciągnie przed pałac cesarski i prze 


| ta swego przewódcy popa Gapona, prosi Mikołaja, by 
| do nich wyszedł zapewniając, 2e wśród swego ludu, krz 


wde, mu Sie nie stanie-by dał zapewnienie, że konsty- 


tucyę nada i że ona będzie ogłoszoną. Doradcy wzbroni 
li carowi uczynienia zadośyć prośbie ludu. Maja oni 
na sumieniu i rozlewającą się krew z tego powodu i ca 
łą rewolucyę, bo gdyby car zeszedł wówczas dc ludu, 
pozyskałby jego zaufanie a zniweczył całą intrygę czy 
i nownieza. Doradcy jednak przemogli i odpowiedzia były 
armaty. Salwy karabinowe w tych dniach pamietnych Sty- 
czniowych, położyły do pięciu tysięcy ludzi, w tem ko- 
biety i dzieci, trupem na ulicach, a ile rannch poto- 
piono pod lcdami Newy, a ile ich żywcem pogrzebano, 
wie tylko jeden Bóg, i zapewne przypomni te ofiary, 


katom, na Sądzie Ostatecznym 
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ło w samym Peterburgu do piętnaście tysięcy ludzi. 
Powtarzam , że Śmiało twierdzić można, że gdyby car 
Mikołaj usłuchał prośby ludu-a była to rzeczywiście 
pro$bQLa nie wroZba-, i poszedł pomiędzy nich, o- 
biecał pod przysięgą ogłoszenie konstytucyi,nie by- 
toby rozlewu krwi, niebyłoby rewolucyi w Rosyi.- 
Zatrwożono go jednak wspomnieniem Aleksandra II. 
który po podpisaniu konstytucyjnego manifestu, zo- 
stał zamordowany, rozszarpany rzuconą pod powóz 
bombą. Mikołaj się przeląkł, a nie przypomniał sokie 
że bombę tę nie rzucił lud, ale wielki książę 
Włodzimierz, czyli za jego sprawą bo rodzina nie 
chciała wówczas, jak i: niechce dzisiaj zmiany w 
ustroju państwowym, bo ze zmianą, traci źródła do- 
chodów na swoje niedozwolone potrzeby: 

Od Stycznia rozpoczyna się otwarta rewolucya, 
rozpoczyna się teror polityczny ruchu, również roz- 
poczyna sie gorszy stokroć od niego, teror ruchu so- 


cyalistycznego. Więc mordy popełniane przez rząd 


25. 


Alle rowadzenia porządku”-mordy ze strony ruchu po- 


ita sie długą wstęgą -ciągnie ie ona od Wradywosto- 


I es = E £ 
۱ ku az do Czestcchowy,&% do naszej granicy.Straszna 


rzeka krwi płynie wciąż,a żródło jeszcze nie wyschło i 
niestety nikt przewidzieć nie może,kiedy płynąć prze- 
| Nadchodzące wieści tak dla rządu nieforżunne,dodały 
odwagi miejscowym żywicłom przewrotowym,dodały także 
| odwagi ujarzmionym.Powstał pierwszy strejk kolejowyeZ 


zasady, polityczny, narodowy, bo żądający przywbóce- 


PY 


nia jezyka polskiego w biurze i urzedowaniu,-drugi 
i e ۰ e om 4 £z ہے‎ | 3. > a : —, 7 > . d = m z 
formuje sie strejk młod: . Szk ej również pod ha- 


zyka wykładowego-Początek,zawiązek 


tych dwóch strejków pochwalić należy-póżniej prze- 
hieg ich i trwanie było szkodliwem.Jako manisfetacya 


p? 1 > Ło clc RAR -— 
= iza się jednak na 
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‚itacye socyalistyczna,na agitacye uliczną,tracąc na 
۱ powadze a powodując ekonomiczne i kulturalne kleski.- 
Ekonomiczne klęski-bo jak powiedzieliśmy powyżej „ma 


sowy strek trwać nie może czas dłuż 


0۷ 


zy i sam w so” 
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vie sie tamie, a w tym wypadku przyprawił o nędzę 
blisko dwa miliony ludzi, bo strejkowało blisko pół 
miliona, a każdy z nich prawie, był żonatym i dzie- 
tnym,przecież na 57 tysiecach wiorst koleje nie chc- 
dzity! Zatozenie, przyczyna strejku, była joł naj- 
szlachetniejszą i doprowadził strejk do celu-przy- 
wrócono bowiem język polski- na tem poprzestać na- 
leżało-ale partya przewrotowa wmięszała się do akcyi- 
zazdrośni byli ze nie jej przypisze historya zasługę; 
dlatego, pod pozorem żądania - powszechnego głosowa- 
nia i autonomii w Król.Polskiem,zfermentowali cały 
zastęp urzędników kolejowych i strejktrwał dalej.I 
c$2? musiał się przerwać nie uzyskawszy nowych kon- 
cesyi.Może być,że rozpocznie się na nowo,ale urok 
już zginął-ekonomiczne więc klęski zastąpiły dodat- 
nit zdobycze narodowe-kultur&ine klęski nastąpiły 

po przedłużeniu strejku młodzieży Uzyskawszy nau- 
kę wykładową w szkołach. elementarnych 1 katedrę hi- 
storyi i literatury polskiej należało zaprzestać 


strejkueRozbatamucono znów młodzież zasadami Socya- 
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listyczneni, atracita rok nauki , a co gorzej jeszeze 
rozpolitykowała się i uważa za bohaterów sprawy naro- 
dowej, przed któremi każdy czotem skłaniać powi- 
nien. Tak tu jak tam początek założenia vyib poez- 
„iwem, zakończenie zaś, dzięki zgubnya wpływom Kapyy 
godnem pod wzgledem narodowo=politycznem 1 ekonomicz= 
no- رو سم اک‎ À 

O strejkach po fabrykach 4 kopalniach, mówić nie 
będę bo nie starczy nam na to czasu. Powiem tylko, że 


po większej części, nie miaty one na celu sprawę pa- 


tryotycZng, narodową; lub sprawę polepszenia bytu prá- 
cujących- lecz tylko wywołanie anarchii, sy w tym 
zamęcie dopuszczać do mordów dla osobistej zemsty; 
mordów dla rabunków, burzenia, palenia i niszezenia, 
dla pohulanki! Mordowali, rabowali, palili onl bez 
astanowienia, przyczyny i sztandaru, hasła w imię 
którego to czynią- pokazywał się on dopiero gdy wy” 
chodziła z kościołów procesya 2 księżmi i horągwią 


Boga Rodziey, na czele po 2% nim zaś widniał Orzeł 


Biały! - Wtedy z nienacka okazywała sie czerwona Sama 


28, 
ta, ażeby mogła powiewać sama jedna, szarpano w ka- 
fatki narodc ztandar, tarzanorw błocie podartew 


strzępy Kościelnfeh chorągwie z wizerunkiem Matki 


Boskiej Czestochowskiej. Bali oni , socyaliäci, najt 
najlepszy dowód, niezbity, iż im nie chodzi o wy- 
walczenie wolności narodowej, o uwolnienie wiary 1 
kościoła naszego z pod władzy nikczemnych, pija- 
nych popów i czynowników, nie chodzi o połepsze- 
nie bytu robotnika - leez chodzi im tylko o za- 
wichrzenie, by w tym zamecle bezkarnie kraść 1 ra- 
bowaé, 

Ta anarchia trwa weia2 aż po dzień dzisiejszy 1 
jutro się nie skończy, gazety przynoszą córaz 
straszniejsze wiadomości. Na jedno popełnione mor- 
Jerstwo , chociaż może w części dato by sie wytid- 
maczyć, następuje dzisieé innych, niezem nie uzasa- 
inionyeh, a popełnianych chyłkiem a ukradkiem, a Z za 
węgła. Policya rosyjska wiele z tych zbrodni ma na su- 
mieniu, bo ona xie chee dopudetdé, by w kraju zapano- 


wał spokój; chee dowieść carowi i Śwlatu, że ten 


: nina? 514 ~% a جا‎ Naan 
kraj, przywiślański” jak nasze KrSlestwo pogardliw! 
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nazywają, że ten kraj burzy się, gotuje slę do zbroj- 
nego powstania aby od cesarstwa się óderwaf. Urzędnicy 
pogodzić się z tą myślą nie mogą, że ta dojna krowa, 
przecie zaprzestanie im mleka dawać. Sprawdzono tez, 
że szczególnie w ostatnich czasach, w mordach i ulicz- 
nych demonstracyach, czynny udział brała policya za- 
POMOCĄ przebranych wych $zpiegów.Robżli zamięszanie 
strzelili raz i drugi w powietrze- temi strzałami 
sprowadzali wojsko, które już wprost do tłumu i o= 
kien domu strzelało- gdy zas, czy kto nierozwazny, 


czy prowokator, za okna Strzelił w takim razie, wpa- 


dało kozactwo do takiego domu 1 bez miłosierdzia mor- 


8 a 


dowato wszystkich mieszkancow, rabujac przy tem co 


EM 


sie dato. Trupy zalegajace uliee, miały dowieść że 


kraj sie buntuje 1 tylko ogni i mieczem, ład سوج‎ 
prowadzić się zdoła, Po trupach dojdzie się do spo- 
koju! Zapewne, ale czy spokój taki jest długotrwa= 
iym? Dla nas, dla Królestwa inna miarka, To co sie 


id sę 


działo w Kijowie, Moskwie, Niższym Nowogrodzie, Odes- 
sie w :Backum » to nie działo sie u nas, a przee 


u nas Shallon. zawiesił stan wojenny, a nie 


NO g 
N 
v 


| 
| 


30. 


zawbeszono go w Rosyl. To czysta prowökacya, 
korzystanie z fermentu, by doprowadzić do rozpa- 
CZYe 

Gdy ta anarchia coraz sie rozszerzała, gdy w 


zagłębiu Dąbrowskim, mordy, podpalenia, rabunki 


d 
r" 


stały na porządku dziennym, rozeszła 819 pogroska, 
że gorszy od Moskala nam wróg, chce wtargnąć do 
Królestwa, by tam, jak on mówi, porządek zrobić, 
Tym gorszym wrogiem, jest chyba nie potrzebuję go 
nazywad,jest: PRUSAK. Zdaje mnie ste jednak, że 
nie mamy sie Jeden czego z tej strony obawiać; 

bo na takie wtargnięcie nie pozwoli Anglia, która 


wcześniej czy póżniej z Prusakiem obliczyć sie mu- 


si, i temu ostatniemu z pewnością ciepło będzie, ad 
yi ma w tem interes, by Niemcy w siłę 
nie rosły. Rozumieją oni dobrze, że gdyby raz Prue 
3aków do Królestwa wpuszczono, ciężko by teh by- 
ło stamtąd wyrzucić. Przecież wiemy, że jak 

gdzie w mieszkaniu lub kuchni rrusaki się Za- 


gnieżdżą ile to gospodyni ma kłopotu, zanim to 


askudztwo wytep1! c62 dopiero mówie o wyplenieniu 
à z tak ponetnego kesa, jakiem jest Królestwo 

maz z Warszawat- o to więc niema obawy, by oni 

nam jeszeze i ten kawał- Ojczyzny zapaskudzili- a 


zecie i Austrya by się obudziła 1 21 um la 


| ła « za 1161868۰ stwo by jej groziło przez ta= 

| ki wzrost sąsiada, który prawda ze nią zawiera 
głośno przymierza, ale również prawda, że po ci- 
chu naradza się nad podziałem Austryl, a Malbor- 


'k tak pewnym jest siebie, 2e syna uczyć po we- 


iersku każe, by panując nad Wegrami z niemi mógł 


ES‏ ہا۔ 


پ0 


sie porozumieś! Przy całej grozie, przy całej powa- 


dze położenia, wprost zabawnem jest zdziwienie 


4e za jego wkroczeniem, co będzie miał pod ręką, 
z tem przeciw niemu wyjdzie, 2e Rosyanie powiedzie- 
li, że staną wszyscy jak jeden mąż przeciw Niemco- 
wi, bo uważają go Za największego wroga. Czy to 


pruskie zdziwienie pochodzi z głupoty, z nalwno- 


ści 1 tej szalonej uty z tej zarozumiałości; 


, ze Pan Bög ich osobno stwa 


losy wszys 


Zdaniem mojen więc; Prus nie mamy sie 
pawiaé.- 
Dłużej nad położeniem wynikłem z tego 
niestety rozwodzić się nie mogę, bo CZASU brak; 
16 by można całemi godzinami, 2a nim jednak powiem 


zakończeale słów kilka o 


m położeniu, jakie się mo 2 


ojeniu carstwa i naszego 51 


choć nadzwyczaj pokrótce, o żydach ruskich rw E 
۱ 
۱ ce przeb aja! ‚che ~ 
2 gt ię, ze nie jeste! rtysemite t 
iiu $yda wolno .. ogpabt&, zamordowe 
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tylko dlatego 2e on żyd. Jeżeli zaś ehodzi 
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winno bo uosobienlem nleuezel 


tkich innych narodöw- 


e 


Krol 


radrabianie, by nie okazaf doznanego 
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zotrostwa, 


rzar powierzając im 
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stwae wspomna É 
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zawodues- 


ezego o- 


zamę tus 
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ezysto polityeznem nú- 
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Oto zydzi w obecnym puchu, 
Zadziwiaát zaś niepo- 


nik- 


czemności tak w handlu jak polityce to żyd rosyjski- 
dla niego nie Świętego, ani wiara , ani honor, ani 
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rodzina, nic prócz osobistego interesue- Ohi więc 
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całemi siłami parli młodzież do strejku. Gdy 


buchnął i w całej pełni się rozwinął, oni swe dzie- 
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ku polskim wogóle prz ciwni szkole polskiej. Była 
to zdrada a nikezemne podehlebst względem rządu by 
i okazu^ swą uległość i niesolidaryzowanie się ze 
społe Sstwem polskiem. W Rosyi zaś, przy każdej 
nonstr yih po stronie sil, jc MOŻ było 


żydów, mordowali, rubowali, barykady stawiali by 


v 


lano w powietrze lecz do tłumu, nasi اٹ‎ 
| llatniali sie gdzie kto mógł. Zpowodowato to znów 
odróch, bardzo smutny, ale wreszcie naturalny, dają- 


۶ 


ey sie wytłómaczyde Gdy bowiem, ni cyalistyczni 


ale tylko obałamuceni robotnicy, zaczęli roz! a. 


ze pchani sa do anarchii, Ze giód coraz wiekszy ich 


چس ہم 


ezeka, a ulg ani materyalnych ani politycznych nle 


widaé,- zwracaé poczgli sie przeciw żydom, 1 tych, 


słusznie czy nie, wanajac 'uko prawdziwych spraw- 


złego, ich mordować, mienia grabić, dobytek nisz- 


- 


vé. Do tego odwetowego puchu, przyłączyły sie tłu- 


my szumowin z podmiejskich dzielnie, rabunek nie znał 


granic,- policya zaś bardziej do rabunku dopomagala, 


niżeli tame mu kładła, 


Zamet w państwie istnieje obecnie taki, że nikt 


nie wie przeciwko komu walczy; jakim Środkiem do 
ezego dojść może, czego spodziewać, czego obawiać 
się must. Mało tego wszystkiego jakby było, dowia- 
dusemy ste, że zbuntowało się wojsko, lądowe i mary- 
narka- przyczyna buntu: Kradzież pułkowników, złe 
obchodzenie się oficerów, W głębi zaś Rosyi mordy 
ełniane przez pijane chłopstwo, które właściwie 
nie wie czego chce, bo nie chodzi o lepszy najem; 


nie o uregulowanie czynszów, Ziemi, lasu 3 pa- 


stwisk, rozhestwiona tłuszcza morduje 1 pali,- 
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ot tak by palié i mordować, Przecleż w jednej miej- 
scowości wyrznęli pięć tysięcy owiec i pozostawili na 
miejscu, w innej znów wycieli w pień bydło pociągowe | 
podpalili i gdzieindziej wycięli laś cały, bez po- 
żytku dla siebie. Dowiadujemy się dalej, że znowu 
powstać ma strejk kolejowy, urządzono strejk telegra- 
ficzny i 5 zaś strejk kolejowy; 
będzie miał straszne korsekwencye dla samych robotni- 


ków, bo fabryki stanąć muszą dla braku węgla- będzie 


więc bezrobocie bez winy robotników i fabrykantów! 

Któż więc da jeść im i żonom i dzieciom ich? Dotych- 
czas fabrykanci płacili dobrowolnie 2/3 i $ dztenne- 
go zarobku strejkującym- robotnikom, biorącym udział 
w strejku politycznym= ale i ont nie są już w stanie 
podołać, wszak prawie od trzech kwartałów fabryki nie 
idą, a od dwóch lat zast5j w handlu strasznye- Jakie 
stosunki panują, niech da ten przykład pojęcie- ze par 
rę tygodni temu, gdy żydzi w mieście Łodzi rozpoczę- 
li na nowo @marchistyczne gwałty- banki pozamykały swe 


biura, fabrykanci nie mając oczywiście u sieble le- 


zamkniete,- nie byli więc w stanie pomimo najlepszej, 
najszczerszej chęci, robotnikom wybłacić 201d- ci 

flee głodni odeszli złorzecząc wszystkim, Że w takich 
ni h, w takich dniach stracić można pojęcie spra 


wiedliwości i zimną krew, nikogo dziwić nie może, 


Słów parę o stronie polityczneje”- 
Instytucya Ziemstw, o ktŚrej narad i zebrani: 
w Moskwie tak wiele się czytało-jest to claro zbio- 


powe, powstałe niby z mocy wyborów. Powiadam: niby; 


bo jak się zaraz przekonamy; nominacya gra tu główną 


Według prawa, członkowie Ziemstwa pochodzą z wybosc 


rów- ale w Rosyi prawo a zastosowanie go to dwa. Prze- 
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pomocą gub torów ten przepis, który nigdzie na 

piśmie na istnieje, Ze kto 2 anity lub prawosławia na 
tare katolieką chce przejść , mus: 'obić podanle do 

popa, ten do archireja je prz syła, ten ze swem uzna- 
fem lub wym sprzectwieniem przedkłada gubernato- 


1, który w ostateczności dozwala lub nie, na zmia- 
nę wiarye Car nawet pojęcia niema c tej nowej pro- 
edurze- ale właśnie to jego nieszczęście, że pomin 
^e on w gruncie cztowiex dobrego serca 1 bardzo wol- 
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myślni b so wie cc * o 1 stwie dzieje 
nomyślny= ze nie wie CO Sig w panstwie dziej e 


0$ przedkłada 
się kandydatów do ziemstwa, naczelnikowi powiatu; ten 


wykreśla tych, którzy mu się nie pod bajas ta wykreäl: 


na lista zostaje przedłożoną gubernatorowi, ten znów 


kreśli tych, którzy wydają mu sie nieododpowiedni lub 

ebezpleczni- resztę pozwala wybrat! Z wybranych 
przedstawia się terno, trzech , na godność marszał- 
ka ziemstwa- z tych trzech rząd mianuje marszałkae 


Ziemstwo w zasadzie obraduje , podobnie jak nasze rae 
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dy powiatowe, nad administracya wewnętrzną; 4 

wiec, drogi, mosty; S koły, szpitale, policya miej- 
scowa statystyka itpe- ale niema egzekutywye Uchwa- 
ły swoje przedkiada gui torowi, ten zaś ocenia,czy 


shwazy i wnioski słuszne; i czy na 


generat-gubernati i, by ten znów przesiat je ze 8 


a 


pinią na ręce ministra Spraw wewnętrznych do 


Rady Państwa, która zamienia Je v e- ta ostatnia 


dłoży a Rada Państwa taką wyda opinię, jaką chee mi 
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a się dotąd, do objawiania tyl A he O nże 


| jednak gdy ferment ogarnął całe państwo, Ziemstw 
| przejęło na siebie bardzo ważną akcyę narodową, prze- 
prowadzenia ref politycznych» Zjazdy 1 od 
| Marea w Moskwie, narady tam toczone 888 tak doniosi 
2e 14 już z niemi liezvé sie musi- oni dyktują swą 
wolę. Wymogli zmiane pr zł wania, tej. powiększe 
| la ilości +fwe oni zażądali co dla nas 91 
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ażne, zrównania Królestwa z resztą Sars ۰ 
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lo. Co do dalszej, szerszej autonomii dla Kréle- 

twa, to zeka& należy aż sie Duma w Petersburgu 
bi ‚e, ona ma doplero sprawy Polski i Finlandyi 
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Warszawte 1ad tem obeente niema co dyskutowaé, bo 
viaíciwie jeszcze wcale konstytucyi nie ma.- 
Tak jest, jeszeze weale konstytucyi niema, nawet 


można Śmiało postawić sobie pytanie, czy Za % roku, 


i 


28 k bedzle już w Rosyi obowiazywa&,- CZy za $ roku 


lub rok kraj się uspokoi? W państwie cywilizowanym, 
zdzie następuje zmiana rządu lub forma rzadu-rewolu- 


odbywa się prędko, mniej lub więcej k WO, ale 


przewidzieć łatwo. Tam 
wchodzą w rachubę sprawy między n dowe, bo mogą po- 
wstaż między n >dowe zawikłania, więc wo z S&- 
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i utrat iywu politycznego w innych częściach Św 
Świata. Party viec chcąca przyjść do władzy, za- 
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ya, al lnofíf słowa, prasy, wolność zebrań pozo- 
e W t ki E Sst Le za jak R. J 1c 
inte inaezej. Tam chodz1 o przewrót wszystklego, w 
szystko trzeba znieść, wył onié, wymieść z funda- 
tów stawiać, bud * na nowo» Trzeba tysiącą letnią 
ni le zróćić z barków,- ale trz nietylk Ócić 
kajdany, ale trz petaé tych, którzy te kajdany 
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r a, wiara, kościół, ! zystko pod ich władzą, 


pod knutem było - 2 


Wrogami konst yi to 


1 i 1x1 ań, by do konstytucyi nie przy- 
0= bo t izona, pozbawieni będą egzys^ 
yi. Sądzę, ? ylk idek papierów war- 

tośclowych rosyjskich, konlee tej zawierusze, położyć 
może. Rc osiada kilkadziesiąt miliardó | raDCUZ 
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kich pieniedzy u sieble, sa to p 
najbiedniejszych robotników 1 mies 
to sa ich 6 
daje, ale umie 1 lubi jükiadaf na czarną godzine- gdy- 


by wie 


czas jakiś, Francya zacznie bać się o swe pieniądze, 


padnie rosy) 
ste, które już teraz nie bardzo sa pełne 1 może 
przyjść do tego co było w Austryi, do bankructwa. 


państwowego i rząd ogłosi, jak u nas, że gulden warta 


nie sto 


powieäzie£ że rubel warts nie sto ale piedziesiat 


kopijek- gdy do tego dojdzie to i ezynownictwo u- 


padnie, 


przeciw niemu. 


ieniądze zebrane od 
zezan francuzkich, 
edności.- bo Francuz chociaż wiele wy- 
te mordy 1 pożogi, ten zastój votrwat jeszcze 


ac zaufanie, beäzle sprzedawać rosyjskie pa- 


ski kredyt, co za tem że kasy będą pu- 


centów ale tylko sześdziesiąt, tak tam mogą 


bo wszystko zwräci się już z cata rozpaczą 


Kończę te pogadankę. Wiem że nie wyczerpatem przedmio- 
tu ale brak czasu ns szczegółowe omówienie, rozcho- 
dziło się głównie o ogólne pojęcie, Kraj nasz przecho- 
dzi straszne chwile, krew nieraz jeszcze się poleje, 
zanim zorza poranna lepszej przyszłości zdświecl,- 
bliżej końea, już bracia i dzieci nasze nie będą 
więcej przykuwane do taczek w kopalniach syberyjskich a 


Bóg choć nie rychliwyale Sprawiedliwy -!.- 


REFERAT ODCZYTANY NA KONGRESIE MARYAN- 
SKIM WE LWOWIE, DNIA 29. WRZESNIA 1904 R. 


KRZYSZTOFA Hr. MIEROSZOWSKIEGO. 
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NAKLADEM AUTORA. 


Z drukarni „POLONIA“ ul. Trzeciego Maja 11 
1904. 


SWIECENIE NIEDZIELI. 


Zdawaloby sie, ze juz wszystko w tej tak waznej kwestvi wypo- 
wiedzianem zostalo, w tej zasadniczej sprawie Swiecenia Niedzieli 
i spoczynku Niedzielnego, że nic więcej dodać nie można, a jednakże 
wciąż do niej powracać należy, chociażby pod zarzutem powtórzenia 
już przedtem powiedzianego. Powracać zaś należy, gdyż, czy się zapa- 
trywać będziemy ze stanowiska religijnego, prawa naturalnego, czy 
słuchać wywodów prawniczych, moralnych, ludzi zajmujących się 
i pracujących nad rozw jem i dobrem społeczeństwa ludzkiego, roz- 
wojem materyalnem przemysłu i handlu, czy wreszcie tylko tych, 
którym wyłącznie powierzona piecza duszy i tejże zbawienie, czy 
ulegając głosowi rozsądku, sumienia wreszcie tradycyi, poddając się 
stanowi rzeczy ukształtowanym według doświadczenia krajów i lu- 
dów bardziej czynnych, bardziej zamożnych, liberalnych bardziej 
może, zawsze staniemy przed bezwzględną apologią stanowczą, im- 
ponującą, że Niedzielę święcić należy. 


Nie rozchodzi się więc właściwie dla szermierzy tej zasady 
o doktrynerskie udowodnienie, lecz raczej o wynalezienie sposobu 
praktycznego dla przeprowadzenia idei i wskazania czynników od- 
powiednich, któreby to słuszne pojęcie zdołały zaszczepić w szeroki 
ogół. 


Wszak naród nie święcący Niedzieli, traci łatwo swą wiarę — 
bo gdy zatracamy naukę w szkołach nabytą, nie przypominając so- 
bie w życiu późniejszym wiadomości nam wykładanych, lub gdy 
takowych nie uzupełnimy innymi nabytkami wiedzy, to tem bar- 
dziej stać się to musi w rzeczach wiary, jeżeli naszej pamięci nie 
przyjdziemy z pomocą, a święcenie Niedzieli jest jednem z najlep- 
szych ku temu środków. Nie nauka poskramia namiętności, nie ona 
goi rany i pociesza serca. Nie nauka trzyma w karbach i zdoła 
nakłonić do posłuszeństwa dla prawa i ich przedstawicieli, do pod- 
dania się władzy, uszanowania cudzej własności, zachowanie honoru 
i czci rodzinnej, nie sama nauka zapewni bezpieczeństwo państwu 
a spokój społeczeństwu. Jeżeli zaś społeczeństwo upada, a co gorsza 
upadla się, to nauka z tego stanu go nie wyrwie i chociażby to 
społeczeństwo miało cały zasób inżynierów będących w stanie bu- 
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dowaé fortece, odlewaé i udoskonalaé armaty itp. itp. to bez religii 
bez Wiary, nic nie zbuduje, a w kazdym razie, to co zbuduje, 
trwałem nie będzie, upaść musi, bo nie w Imię Boże zbudowane. 


Prawdziwy humanitaryzm wypływa z przeczystej religijności, 
to zaś, co dzisiaj tą nazwę przybiera, a bezprawnie sobie przywłasz- 
cza, co gorsza, pod tym sztandarem kroczyć i adeptów zjednywać, 
a chociażby nawet przemocą do obozu swego przeciągnąć pragnie, 
to religię neguje, jej miejsce sofizmatami zająć się stara 1 wszel- 
kiemi siłami do tego dąży. 


Pamiętajmy, że modernistyczny humanitaryzm to hasło czcze, 
bez głębszego przekonania, a bezwarunkowo, bez rozumnej pod- 
stawy, wszak on poniża cnotę, a uwzględniając tłumaczy błędy, bez 
mała nawet usprawiedliwia zdrożności. Więc cóż z tego wynika»? 
więc z biegiem uwzględnień dochodzi się do współczucia, uspra- 
wiedliwia się zbrodniarza, a potępiając jego czyn odnajduje się oko- 
liczności łagodzące pragnąc widzieć zbrodnię w zboczeniu umysło- 
wem, oczywiście chorobliwem. 


W dalszej konsekwencyi im większa zbrodnia, tem większa 
powinna być litość, bo zbrodniarz tem bardziej chorym być musi. 


Ze święcenie Niedzieli jest sprawą zachowawczą socyalną, eko- 
nomii politycznej podstawą, a zdrowotności konieczną, że jest w oczach 
naszych, przekonaniu i obowiązku sumienia oddaniem czci i hołdu 
Bogu, nie ulega wątpliwości: można powiedzieć, że jest nawet za- 
pewnieniem dla naszej duszy wierzącej, dla sumienia nas wszytkich 
wierzących chrześcijan. Jedno drugie nie wyklucza, potrzeba duszy 
i obowiązek sumienia mogą, nawet powinny pójść w parze, z obo- 
wiązkami obywatela państwa, a więc godzić się z obowiązkami 
ustawodawczymi ekonomicznymi. Zaś im bardziej pragniemy i wy- 
magamy, by nasze prawa uwzględniono, a nawet uważano je za 
rozsądne, do czego przecież wszelkie mamy dane, tembardziej po- 
winniśmy pamiętać, że czyny nasze, o nas opinię wydadzą. 


Za nim zastanowimy się, albo raczej tylko przytoczymy w krót- 
kich słowach historyą święcenia jednego dnia w tygodniu, by do- 
wieść, lub co lepiej przypomnieć, że czy to w czasach pogańskich, 
czy chociaż nadzwyczajnie kulturalnie postępowych, bałwochwal- 
czych, zawsze o święceniu dnia w tygodniu pamiętano i przyka- 
zywano. 


Musimy cokolwiek odbiedz od przedmiotu, ale zawsze pozó- 
staniemy przy zajmującej nas właściwie sprawie. 


Człowiek góruje nad zwierzęciem możebnością zastanawiania 
się nad swą przyszłością swem przeznaczeniem. Tą możebnością 
przoduje on w przestworzu świata żywego, kiedyż więc danem mu 
jest zastanowić się, wznieść się myślą moralną porównania, uznania 
swej wiełkiej wyższości nad wszelakiem stworzeniem, pomimo mar- 
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nego żywota, jakie wiedzie, pomimo trosk codziennego życia? kie- 
dyż te krocie i krocie tysięcy pracujących wznieść mogą okrzyk 
do Boga, okrzyk nie goryczy, lub zwątpienia, wyrwany doznanym 
zawodem lub fizyczną boleścią, lecz prośbą o pociechę, siłę, na- 
dzieję! kiedy modlitwę dziękczynną! jeżeli nie w Niedzielę! — 
on w dniu tym oczyszczony fizycznie, oczyszcza się moralnie i du- 
chowo, on wtedy dziękuje, prosi i przyrzeka poprawę i dobrą wolę. 


Kleska naszą społeczną pośrednio albo bezpośrednio jej przy- 
czyną to jest: nieświęcenie Niedzieli, to alkoholizm, to emi- 
gracya ludności wiejskiej. 


Biskup francuski z Chalons sur Marne Mr. de Prilly, zażądał 
by na grobie jego wypisano tylko słowa te, które za życia zawsze 
z kazalnicy głosił, mianowicie: „Pamiętajcie święcić Niedzielę*. 


Bóg wymaga pracy, niedzielnej zaś pracy, wzbrania! Praca, to 
rówienniczka istnienia świata „Będziesz spożywał chleb twój w pocie 
czola“, a pomimo tego praca jest odrodzeniem, zaś krople potu, na 
czole pracującego człowieka, są uznania godne! Lubimy naśla- 
dować Francyą nie rozróżniając co należałoby sobie przyswoić, 
lub od czego stronić, co tylko z Zachodu pochodzi to nas nęci 
i dobrem się wydaje, co zaś specyalnie z Francyi, to ma już naprzód 
przyznane prawo obywatelstwa bez względu na odmienne stosunki, 
inny stopień wykształcenia szerokich warstw społeczeństwa, bez 
względu na istotne potrzeby, bez względu na moralność. To 
też gdy z XVIII wiekiem Francya rozpoczyna filozofować, ko- 
ścioły jej zwolna pustoszeją, i my również stronimy od  przy- 
bytku Bożego, a nieliczna garstka wiernych tylko chyłkiem do 
świątyń uczęszcza, bojąc narazić się na uszczypliwe przycinki 
znajomych. Za tym rgubnym przykładem inteligencyi idzie i lu- 
dność wiejska, mało-miasteczkowa, pracująca. Wiek ubiegły zaś, 
który $mialo nazwać można wiekiem wyścigów przemysłowych 
i lokomocji, uważając, że szczytem cywilizacyi i miarodajną 
dla oceny jej żywotności, to ilość produkcyi i liczba kilometrów 
szyn kolei żelaznych, wiek ubiegły również nie był korzystnym dla 
naszego dobra moralnego, duchowego, względem umoralnienia duszy 
i sumienia! Sławny Abd-el-Kader powiedział „chrześcijanin stoi ni- 
żej muzułmanina, żyd poniżej ehrzescijanina, balwochwalca gorszym 
od żyda, a świnia gorszą od bałwochwalcy, lecz człowiek, który się 
nie modli gorszym jest od świni“. 


I cóż wywalczyła walka przeciw kościołowi a rozpoczęta rze- 
komo w imię wolności przekonań, prowadzona z taką zaciekłością, 
że gnębiła tą samą wolność, którą na swym sztandarze wypisała? 
Oto wolność upodlenia godności człowieczej, w kałuży brudu 
i zepsucia, wolność zaniedbania modlitwy, pracy, by oddać się roz- 
puście, która niszczy i upadla, która za jednym zamachem niweczy 
eta szlachetnosé cztowieka, a zatraca mienie i jstnienie ro- 

ziny. 


Ale cóż powiadają stojący na czele przewrotowych partyi? 
„nie możecie nic nam zarzucić, bo postępujemy według waszych 
„wskazówek, przeprowadzając je konsekwentnie w życiu praktycznie 
„i rozwijamy te pojęcia zaszczepione nam w waszych szkotac ı bez- 
„wyznaniowych. Czy nie uczycie nas wy sami? że ze śmiercią koń- 
„czy się przyszłość? przeznaczenie nasze? że nie ma praw innych, 
„jak te, które wy uchwalacie i te jedynie obowiązujące, Boskie zaś 
„prawa albo negujecie. albo przemilczacie? Wszak to wy nas nau- 
„czyliście, że wszystko poświęcić należy interesom materyalnym, 
„one regulatorem życia i stosunków zobopölnych? Jakiż przykład 
„dają nam tak zwane klasy wyższe w społeczeństwie — interes, 
„gonienie za pieniądzmi, za zabawą pod jakakolwiekby się miała 
„przedstawić postacią!* Bebel powiedział raz w izbie parlamentu 
„niemieckiego: „Jestem najmocniej przekonanym, Ze socyalizm do- 
„prowadzi do ateizmu, ale któż są ci co popierali doktryny ateisty- 
„czne? czy byli nimi demokraci socyalistyczni Edgar i Bruno Bauer, 
„Feuerbach, Dawid Strauss i inni? któż to nabył ostatnie cztery ty- 
„sigce ksiazek Straussa ,dawna i nowa wiara?“ przeciez nie robo- 
„tnicy je kupowali, ta ksiazka byla zreszta za droga dla nich, lecz 
„kupowało ją mieszczaństwo liberalne, to nasi, nas socyalistów wro- 
„gowie, wykupili cały naklad*. 


Krzewicielom takich zasad partya rzadzaca przyznaje posady, 
honorowe odznaki, nadzwyezajne pensye, przeciwników zwiac zaco- 
fancami, wrogami kultury oswiaty. 


Slyszac io wszystko ze zdziwieniem i gorzkim wyrzutem za- 
pytać należy wszystkich tych, co troszczą się o przyszłość ustroju 
i równowagi społecznej, dlaczego wszelkiemi siłami swemi i sposo- 
bami w ich mocy będącemi, nie starają się, nie dążą do wpojenia 
zasad moralności w sumienie swych podwładnych lub kółek im do- 
stępnych. A nie jestże pierwszym na tej drodze krokiem, zwrócenie 
się do praw Boskich? do oddania Bogu co Mu należnem, więc za- 
chowaniem tego podstawowego nakazu, mianowicie święcenie Nie- 
dzieli, dnia w którym może należycie zastanowić i pouczyć się, do 
czego jest stworzonym, o swych obowiązkach, uświadomić wreszcie 
obowiązki posłuszeństwa, czy to w kółku rodzinnym, czy w publi- 
cznem życiu. 


Jakiż to wielki obowiązek, jakaż wielka odpowiedzialność, któ- 
re ciążą na klasie oświeconej, wykształconej, która przykładem 
winna przodować! Czyż słowa wypowiedziane przez Bebla nie są 
krwawym policzkiem? A czyż je niejako nie potwierdza poseł pro- 
gresista Niemiec Hoemel mówiąc: „powiedzmy szczerze, to od nas 
wyszło to zgubne hasło, ten zgubny prąd, to z naszej literatury 
„one powstały i z zachowania się warstw wykształconych, w sto- 
„sunkach ich do innych kościołów“. 


Picknie powiada w swej pracy pod tytułem „Si l'industrie peut 
nous sauver* Edgar Quinet o zmniejszeniu się energii duchowej 


^y 


Y 


> ro. 


1 


^ حم Nl. „A Pay o‏ پم بث یم 


tyi? 
yeh 
znie 
bez- 
con- 
ych, 

zas 


Lau- 
ym, 
dad 
res, 
iata 
ntu 

do- 
sty- 
uer, 
ty: 
)bo- 
lecz 
VrO- 


dy, 
ACO- 


Za- 
roju 
OSO- 
ania 
do- 
enie 
Za- 
Nie- 
, do 
zcie 
1bli- 


któ- 
lem 
> sa 
pro- 
nas 
jury 
sto- 


peut 
wej 


4d 


i moralnej, gdy wzrastają siły materyalne, o tym braku równowagi, 
który musi doprowadzić do upadku godności ludzkiej i że człowiek 
indywidualnie zniknie przeistaczając się w maszynę. „Zbyt pewni 
„jesteście gdy liczycie, że sprawa materyalna sama wyzwoli was, 
„zwróci wam honor, godność, dobrą wiarę, sumienie, uczciwość, 
„słowem to wszystko co z każdym dniem tracicie. Smutna to ilu- 
„Zya, naprózno szukacie wyzwolenia w maszynie w rozwoju prze- 
„mysłu, gdy nie szukacie go w samym sobie. Wy myślicie, że te 
„motory, te maszyny, że one was uwolnią od oceny was samych. 
„Otwórzcie oczy wasze! Nic na świecie nie zdoła uwolnić was od 
„posiadania duszy, godności osobistej, obowiązku godności przed 
„sobą samym, charakteru sumienia, własnej myśli i słowa, ani stal, 
„ani żelazo nie wleją w was swe zalety i swe własności. Musicie 
„posiadać własności zalety, własności własne te, które charaktery- 
„zują naturę ludzką. Człowiekiem być musicie!“ 


Może kto powie: to wszystko pięknie i to wszystko prawda, 
my się też odpoczynkowi niedzielnemu nie sprzeciwiamy, niechaj 
Niedziela święconą będzie, owszem, ale czyż to nie wystarcza, czyź 
wolność święcenia Niedzieli, nie dopnie celu w zupełności? inicya- 
tywa prywatna, duch assocyacyjny czyż dostatecznie złego nie 
zwalczą ? 


Otóż wręcz twierdzić można, że ci co stawiają podobne pyta- 
nie, nie są szczeremi, że pytanie takie, stawiają obłudnie a to ze 
świadomością całą. Nie, w tym wypadku sama wolność nie jest wy- 
starczającą. Zrozumialy to dobrze i Anglia i Stany Zjednoczone pół. 
Ameryki. Państwowe ustawodawstwo winno tutaj energicznie wkro- 
czyć, sprawę wziąść w rękę i wydać rozporządzenia obowiązujące 


„wszystkich, a tem samem usuneloby kwestyę konkurencji, którą 


niechętni natychmiast naprzód wysuwają. 


Powiadają: kwestyi socyalnej Dekalogiem rozwiązać się nie 
da — a jednak powraca się do niego, powraca do praw Boskich! 
Nie jest to bynajmniej kwestya religii, ale dobytek doświadczenia 
osiągnięty. Zastanawiając się bówiem nad temi zresztą dla ucha mile 
brzmiącymi frazesami, które szarlatani polityczni z interesu swego 
głoszą, by otumanić gawiedź a lud pozyskać, można przekonać się 
łatwo, do czego się redukuje, a zdemaskuje się fałszywych apostołów, 
obiecujących w państwie przyszłości: Królowanie braterstwa, pokoju 
zgody powszechnej, zapomocą mordu i wznieconej pożogi. Można 
łatwo przekonać się, że jeżeli panowanie niedoli i cierpienia, ciem- 
noty i występku może być zmniejszonem, że jeżeli zdoła się zrówno- 
ważyć kontrasta społeczne, wynagradzając braki upośledzonym, je- 
żeli hasła o braterstwie, wolności i równości będą mogły się ziścić, 
to wszystko będzie możebnem tylko i bezwarunkowo przy powróce- 
niu i dalszem zachowaniu praw moralnych, innemi słowy: ze zwro- 
tem do Boga. 


Niestety wrecz przeciwnie masy ludu ucza. Twierdza, ze wy- 
powiedzeniem wojny religii, zniesieniem Duchowienstwa, dojdzie de- 
mokracya do wladzy, nie rozumieja zas, ze ta droga, taka wojna, 
ida ku ruinie, kopia grób samejze demokracyi, bo prawdziwa de- 
mokracya, ta której celem pokojowe a powolne zrównanie warstw, 
a to przez podniesienie moralne i umystowe obecnie nizej stojacych, 
intelektualnie i spolecznie zaniedbanych — nie za$ przez zniszcze- 
nie lub p:niZanie tych, którzy stoją na wyższym szczeblu; ta demo- 
kracya, która bada sposoby ulżenia klasie pracującej a cierpiącej, 
która pamięta o powiększeniu dobrobytu, moralności, wykształceniu, 
słusznego wpływu i głosu, demokracya, która pamiętała o godności 
i wolności pracującego, poszanowania uboższego o opiece nad sta- 
bymi, dbająca o uszlachetnienie indywidualne, taka demokracya to 
córka Ewangelii i bezkarnie powstania swego wyprzeć się nie może. 


* 


Nie mozemy tutaj dla braku czasu i miejsca przedstawié ge- 
neze historyi $wiecenia Niedzieli i z tego powodu wydawanych praw 
lub ustaw panstwowych, mozemy tylko za nim przystapimy do kon- 
kluzyi referatu, nadmienié paru slowami, Ze zawsze i wszedzie od 
czasu i gdzie tylko piers ludzka oddychala, bywat dzien jeden w ty- 
godniu poświęcany szczególniejszej czci bogom, w chrześcijaństwie 
Bogu i spoczynkowi. 


Zydzi jeszcze przed ustawodawstwem Mojżeszowem, zachowy- 
wali już zwyczaj święcenia jednego dnia w tygodniu — ludy zaś sta- 
rożytne, wprawdzie nie miały stałego dnia w tygodniu przeznaczo- 
nego dla święcenia, lecz w zamian mieli bardzo liczne święta. 


Nauka chrześcijańska dopiero, zaprowadziła stały oznaczony 
dzień dla modlitw i spoczynku, a rzecz oczywista, naturalna, że z usta- 
nowieniem samoistnych gmin Chrześcijańskich utracił się i obyczaj 
święcenia dnia „Bożego“. 


Nazwa Niedziela ustaliła się dopiero później. Zadanie Sabatu 
i dnia Swiatecznego t. j. Niedzieli było czysto Kościelno-religijnem. 
Dzień ten zachowanym został wyłącznie dla kościelnych obrządków, 
które tem samem, mogły się spokojnie i uroczyście odbywać, gdy 
wszelkie inne zajęcie zawieszonem zostało. Ztąd też nastało przyzwy- 
czajenie i zwyczaj, by dzień taki otaczać jakąś uroczystą bezczyn- 
nością uporządkowując przedtem domowe sprzęty i całe obejście. Po- 
jęcie, że dzień jeden należy się wypoczynkowi, dopiero znacznie 
później się wykształciło i pierwotnie zawsze obowiązek religijny prze- 
ważał, nie zaś wytchnienie po tygodniowej pracy. Miarodajnem zaś 
może być poszczególne święcenie dni kościelnych, eo do pracowi- 
tości i pobożności danego społeczeństwa i można prawie wziąść za 
pewnik, że im więcej świąt, tem mniej pracy i tem mniej prawdzi- 
wego świętowania. 
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Bo pamietaé nalezy, Ze spoczynek niedzielny i Swiecenie Nie- 
dzieli, to są dwa zupełnie odrębne pojęcia, chociaż ściśle zjednoczone 
być winny, można je z osobna omawiać i jako samoistne uważać. 
Może istnieć bowiem spoczynek Niedzielny, bez święcenia Niedzieli, 
bez niedzielnego wypoczynku, a to tym sposobem, gdy spełniamy 
obowiązki nasze, które i w Niedzielę wykonywanymi być muszą, a je- 
żeli spełniamy je chętnie i ochoczo, bez szemrania i zazdrości wzglę- 
dem tych, którzy i te parę godzin dnia tego wolnych mają. Oddawszy 
Bogu co Bogu oddać się winno, a spełniwszy uczciwie swój obowią- 
zek, święcimy należycie Niedzielę, chociaż odpoczynku Niedzielnego 
w zupełności nie używamy, bo na to zajęcie nasze, na ustanie cał- 
kowitej pracy nie zezwala. 

Żydzi więc, świętowali Sobotę — w Nowym Testamencie jako 
przypomnienie uczczenia Zmartwychwstania Pańskiego zastąpiła ją 
Niedziela. W pierwszych wiekach przestrzegano ściśle święto dnia 
Pańskiego. I tak n. p. cesarz Konstantyn w IV. wieku zabronił wsze- 
lakiej w tym dniu pracy, oprócz robót polnych, te były dozwolone. 
Później zaś, odbyty Synod w r. 640 nawet i tychże zabronił. Cesarz 
Teodozyusz naprzykład, wzbronił w Niedzielę i dni Swiąteczne wszel- 
kiego rodzaju przedstawień, zaś cesarz Leon III. w wieku VIII. za- 
bronił wszelkiej pracy. Z następnymi wiekami rozluźnia się pojęcie 
prawa, aż wreszcie doszliśmy do tego, że dzisiaj walczyć musimy 
dla dobra Wiary i społeczeństwa o nowe ustawy, które przecież to 
samo muszą mieć na celu co szesnaście wieków temu uznano za 
konieczne. 


Gdyby nawet nasze przykazania nie wymagały spoczynku nie- 
dzielnego i dnia tego święcenia, to musi dzień ten ze względów 
szczerze humanitarnych jako dzień świąteczny spoczynkowym być 
uważanym i obserwowanym. 


Nie możemy i nie chcemy zastanawiać się nad prawodawstwem 
wieków ubiegłych dotyczącym sprawy, która nas zajmuje. Znów nad- 
zwyczaj pobieżnie wspomnę tylko że kwestya ta uważaną zawsze 
była za pierwszej doniosłości i; że zawsze gdy była należycie uwzglę- 
dnioną, oddała dodatnie a spodziewane owoce. 


Przytaczamy tu kilka z historyi faktów i tak: w Anglii w XV. 
wieku wymagano unormowania świątowania Niedzieli i to za popar- 
ciem ustawodawczem, które głównie w roku 1676 staje się wybitnem, 
albowiem w tym roku wzbroniono wręcz wszelkiej pracy w Nie- 
dziele i Swięta, nawet niektóre zabawy zostały wykluczone. Pod tym 
względem na pierwszem miejscu stanęły Szkocya, Irlandya i Galia. 
W tymże roku rozszerzono i obostrzono nadzór nad zajazdami, ober- 
żami, by w nich w dnie Swiąteczne zabawy się nie odbywały. 


Zaś zaznaczyć należy z całym naciskiem, że w ustawach te 
rozporządzenia i otostrzenia powodujących, przeważał zawsze powód 
religijny — że powód socyalny nie mógł grać jeszcze roli, rzecz la- 
twa do zrozumienia zważywszy na wiek o którym mowa. 
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Przeskoczmy pare wieków i odrazu spojrzyjmy na Stany Zje- 
dnoczone pólnoenej Ameryki; one prze$cigaja prawodawstwo angiel- 
skie w obostrzeniach spoczynku Niedzielnego — który swoja droga 
znowu z koncem w. XVIII. i XIX. w Anglii doszedt do obecnych 
wymagan i stanu. 


W nowszych czasach w Niemezech przywrócono dawne ustawy 
w tym wzgledzie. I tak np. w parlamencie Niemieckim w r. 1878 
d. 6. kwietnia, odbyła sie nader ożywiona debata, co do ustanowienia 
prawodawczego spoczynku Niedzielnego, a rozchodziło się głównie 
o to, czy należy ustawowo zabronić Niedzielnej pracy i to pod ry- 
gorem kary, czy też ograniczyć się do orzeczenia, że nikomu praca 
Niedzielna narzuconą być nie może. Liczni bardzo mowcy zastana- 
wiali się nad ta kwestyą ze stanowiska Kościoła, który wzywa do 
posłuszeństwa względom Boskiemu ustawodawstwu, konieczności usza- 
nowania i powolności względem nauki religii i zasad moralności, 
w obowiązku uczestniczenia w służbie Bożej w Kościele. 


Drudzy popierali rzecz jeszcze ze strony rodziny domagającej 
się ściślejszego przestrzegania zwyczajów i życia ogniska domowego, 
większej łączności głowy rodziny z tejże członkami, o wzmożenie 
się uszanowania dzieci względem rodziców, wreszcie przemawiali 
mowcy na korzyść stosunków towarzyskich, stowarzyszeń zawodo- 
wych, nauki kształcenia się artystycznego, a to przez możność w dniu 
wolnym od pracy, zwiedzenia muzeów, uczestniczenia w odczytach 
itp. ze względu hygieny i indywidualności, zdrowia moralnego i fi- 
zycznego, więc wzmocnienie sił do następnej pracy, ostatecznie w in- 
teresie całego społeczeństwa, którego rozwój a nawet byt, zawisłym 
od wzmocnienia poczucia i zrozumienia zasadniczych podstaw prawa 
moralnego, tem samem zdrowego ustroju rodziny. 


Opuszczając na chwilę stronę religijną, warto przytoczyć choć 
parę słów z dłuższego przemówienia Dr. Leove, który sprawę bronił 
ze stanowiska hygieny moralnej i fizycznej. Powiada on... „z wła- 
„snego doświadczenia skonstatowałem jak przykrą jest niemożność 
„odpoczynku Niedzielnego. Jest to największa ofiara, jaką zawód 
„nasz lekarski od nas wymaga. Nawet za moich młodych lat, gdy 
„byłem w sile wieku, mniej przykrem było mi noene zbudzenie 
„i przejechanie w śnieżycę, jak zmuszenie zajęcia sie pracą zawo- 
„dową w Niedzielę lub dzień świąteczny. Jeżeli więc my to odczu- 
„wamy, cóż dopiero odczuć musi robotnik zajęty ciągle jednostajną 
„i monotonną pracą? Czyż nie w tem należy szukać głównej niechęci 
„do pracodawcy ? W ogóle zamało zastanawiamy się nad zgubnym 
„wpływem na umysł ciągłej a jednostajnej pracy. Pamiętać należy, 
„że nietylko dobre trawienie i silne muszkuły są podstawą długiego 
„Życia, ale również i zdrowy stan mózgu. Jakże umożebnić temu 
„pracującemu, by mózg jego wypoczat? Dajcie mu Niedzielę*. 


Wobec powyższego zdania, jakże błahem i bezpodstawnem 
twierdzenie pseudo liberałów u nieprzyjaciół (nieprzyjaciół oczywiście 


1 
11 
Zje- tylko dla miłości opozycyi) spoczynku Niedzielnego ustawodawczo 
ziel- zaprowadzonego, twierdzenie, że sprawa ta wyłącznie jest sprawą 
08: Kościoła, ze walka prowadzona ze święceniem i spoczynkiem nie- 
vch dzielnym, prowadzoną wyłącznie jest w interesie Kościoła i Ducho- 
wieństwa, więc „my liberalni jako prawdziwie i jedynie pojinujacy 
1W y swobode przekonania, musimy sie temu sprzeciwié i bronié ogótu, 
878 bronié przeciwko jego woli nawet*. Sa to poprostu wywody frazeso- 
nia wiczow, a glównie prózniaków, pojecia przestarzate nie licujace z po- 
vnie | stepem, to ograniczenie woli osobistej, wolności pracy, przyczyną 
ry- | upadku dobrobytu. Jednem stowem jest to fatszywy sztandar. 
‘aca 
nA- 1 Obecnie juz inne zaczynaja braé góre pojecia, obojetosé, zaste- 
| do pujaca dawniejsza złą wolę, ustępuje — niestety zbyt wolno — lecz 
Szą- miarodajne czynnki głoszą słowa obawy i przestrogi. Przekonano się 


wreszcie, że za długo dozwolono szerzyć się agitacyi antispołecznej, 
że za długo lekcewazono ją, że z karygodną lekkomyślnością twier- 
dzono, że agitacye te nie znajdą podatnego gruntu tam, gdzie nie ma 
ącej środowisk fabrycznych. 


EEO r 
n Co do profanacyi Swieta Niedzielnego wlasnie w owej powyzej 
riali przytoczonej sessyi parlamentu niemieckiego wspominano o trzech 
)do- elównych przyczynach tego objawu a mianowicie, 1) chciwosé praco- 
iniu dawców bez względu na siły fizyczne robotnika, a więc co oczywi- 
ach ście za tem idzie, gorsze wykonanie roboty, 2) lekkomyślność robo- 
ا‎ tnika, który dlatego przed poludniem w Niedziele pracuje, by ten 
in- zarobek wieczorem lub w dniu nastepnym roboezym t. j. w ponie- 
dzialek przepusció w karczemej zabawie, nawet nie rzadko by nie- 


Sei, 


by! 
ee jako okazać niezależność swych przekonań nie zastanawiając się, 
że właśnie tą i taką praca okazuje serwilizm wobec agitatorów, a bunt 
e przeciw swej powadze człowieczej i władzy ojcowskiej w swej własnej 
noć rodzinie; 3) zaślepienie ustawodawców twierdzących, że nie służy 
onił mu prawo i obowiązku nie mają wkraczania w te kwestye, tak 
vła- jakby one nie były rozsadniczemi, podstawowemi, decydującemi 
LOSC o przyszlo$ci nawet wrecz o bycie spoteczenstwa zastanawiajac sie 
wöd j nad święceniem Niedzieli, choćby z jakiej bądź strony. Zaślepienie 
gdy ubezwładniające skutecznego oporu stawienie i tamy teoryom prze- 
nle wrotnym — chyba dopiero wtedy, gdy groźba mordu i rabunku 
wo- otworzy oczy, chwyca za broń i siłą oręża nie zaś moralnej przewagi, 
‚ZU- spieszą zbuntowany żywioł poskromić i ujarzmić. 
jna um 
reci Z tego co sie powiedziało, a zaczerpniętego z życia Biblii 
ym i z historyi, my dopuścić nie możemy najmniejszej wątpliwości, Ze 
LY, zasada święcenia Niedzieli jest samowolnym utworem, przeciwnie 
ego inne zdanie byloby tyko indywidualnem. 


mu i : , T . : ^ 
My uwazamy przedewszystkiem obowiazek Swiecenia Niedzieli 


jako pochodzacy z prawa Bozego, miejmy za$ zawsze na pamieci, 
Ars: | ze Niedziela ma potrójne zadanie: ksztalció, doskonalió, rozerwaé, 
016 przy dobrej woli poczuciu obowiazku ojców rodziny dla pierwszych 
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dwóch celów, znajdzie się i czas dla trzeciego celu, który jeżeli 
tamte są konieczne dla duszy i umoralnienia, to ten ostatni ko- 
koniecznym dla duszy i umoralnienia, to ten ostatni koniecznym 
dla umysłu, rodzinnego zobowiązania i hygieny. 


Nie możemy tutaj powtarzać się i szeroko tłumaczyć zasady 
święcenia Niedzieli, powiemy jednak, że nie uczczenie Niedzieli 
pociąga za sobą rozkład rodziny. Zwracamy się zawsze do rodziny 
bo ztamtąd płynie zdrój wiary i miłości bliźniego, lub płynąć po- 
winien, bo gdy to Źródło wyschnie, upadnie społeczeństwo. Powie 
kto: a ten który rodziny nigdy nie miał, skądże zasobów moralnych 
zaczerpnie? Odpowiem bardzo smutną odpowiedzią, że ten w obec- 
nych czasach jest szczęśliwszym, bo otoczony przy kolebce Sio- 
strami Miłosierdzia, w ochronce od nich pobierający naukę, począ- 
tkową naukę, poszedłszy do gimnazyum lub szkoły realnej od Sióstr 
Felicyanek otrzymujący obiad i kolacyę, a od akademików Sodalicyi 
Maryańskiej ciepłe śniadanie, ten upośledzony od losu, który nie 
dał mu doznać uścisku i pocałunku matki i obce usta uczyć go 
pacierza musiały — ten najlepszym święcicielem Niedzieli i dnia 
Swiatecznego bo nie widział złego przykładu w swej rodzinie. 


Do osiągnięcia pierwszego celu, dopomaga nam Kościół wzy- 
wajac do Nabożeństwa i kazaria, tem samem nadając poważne 
piętno dniu temu. Za tem posłuszeństwem idzie łatwość spełniania, 
osiągnięcia celu drugiego, tj. poświęcenia się młodszym swym 
członkom rodziny, wreszcie cel trzeci, zbożna zabawa przy fizy- 
cznem odpoczynku od codziennej pracy. 

+ * 
E 

Nie $wiecenie Nicdzieli, zaniechanie spoczynku Niedzielnego, 
pociąga za sobą oprócz upadku moralnego społeczeństwa danego, 
również i zubożenie materyalne, ogólniej mówiąc ekonomiczne. An. 
gielski historyk, a jest on chlubą narodu swego powiedział, że 
uważa, że błogosławieństwo jukie spoczywa na przemyśle angiel- 
skim, któremu głównie zawdzięcza swój rozkwit, pochodzi z bezwa- 
runkowcgo przestrzegania dnia świątecznego. Ale również i M. 
bright tej samej przyczynie przypisuje bogactwo Anglii. 


Na zarzut więc, że święcenie Niedzieli przyczyną z ubożenia 
ekonomicznego społeczeństwa, zwrócić należy w odpowiedzi uwagę, 
na głosy wołające o superprodukcyi „Towary leżą na składach, należy 
coprędzej ograniczyć produkcyę, gdyż nie jest w stosunku do popytu, 
żyjemy p'd grozą ruiny, bo zastoju przemysłowego*. Głosy takie 
nadchodzą ze wszystkich środowisk przemysłowych i fabrycznych. 
Zdawało się bowiem liberalizmowi, że można nad prawem moralnem 
przejść do porządku dziennego — pomszczoną została  jedna- 
kowoż ta zarozumiałość i nie tylko ta na sofizmatycznej podstawie 
zbudowana wyższość runęła, ale co gorsza, bo przez nią ucierpiała 
cała pracująca rzesza, wreszcie ucierpiał i kapitał. Obrońcy zasady 
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swietowania Niedzieli i Niedzielnego spoczynku, ostrzegali wprawdzie 
przed zgubnemi nastepstwami bezustannej pracy, czy to ze wzgledów 
ekonomieznych, fizycznych, czy to ze wzgledów moralnych, ale nie 
znaleźli wiary, narazili się na śmiech i drwiny. Liberalni uważali, 
że oni posiadają monopol znajomości życia i źródła dobrobytu spo- 
łecznego. 


Wielki a nieszczęsnej pamięci Bismark np. stanowczo zwalczał 
wszelkie, w parlamencie niemieckim, pojawiające się wnioski w spra- 
wie prawodawczego uregulowania święcenia Niedzieli. Wreszcie 
pragnąc kwestyę raz na zawsze rozstrzygnąć i działając pod naci- 
skiem katolickiego stronnictwa oświadczył, że należy zapytać intere- 
sowanych, by oni w pierwszym rzędzie zdanie swe objawili, a więc 
zapytać pracodawców i pracujących. Oczywiście, że jemu o stronę 
moralną wcale nie chodziło. Naznaczył więc ankietę, trwała ona 
lat dwa, tak iż dopiero w r. 1887 przedłożono parlamentowi wynik 
ogólnego głosowania. Rezultat był następującym: za wzbronieniem 
pracy częściowem lub całkowitem w Niedzielę, jako zupełnie możli- 
wem i dopuszczalnem oświadczyło się 67% na 100 pracodawców, 
a 75°% na 100 pracujących w wielkiem przemyśle; — 59°/o na 100 
pracodawców a 73°/o na 100 pracujących w drobnym przemyśle; — 
68%0 na 100 pracodawców a 78%, na 100 pracujących w handlu. 
Robotnicy zaś ponadto zrzekli się zapłaty lub wynagrodzenia za ten 
siódmy dzień pragnąc mieć go w całości dla siebie i swej rodziny. 
Nadmienić również należy, że z żadnej strony nie kwestyonowano, 
iż tym dniem wolnym ma być Niedziela. Ale interesującem może 
być to, że sejm Rzeszy, pomimo tego rezultatu i uchwały parlamentu, 
wniosek odrzucił twierdząc, że nie ma dostatecznego przeświadczenia, 
czy przemysł i handel Niemiecki na tem nie ucierpią! Oczywiście, 
że tu znowu przeważył wpływ Bismarka, który z zasady zwalczał 
wszelki wniosek, nie wychodzący z łona partyi rządowej, lub jego 
własnej, osobistej inicyatywy. 


A teraz przed ostateczną konkluzyą, jeszcze parę dat history- 
cznych. 


Za józelińskich czasów w Austryi, wydanym był dekret i w roku 
1808 i nawet w r. 1858 z kancelaryi cesarskiej — napominający 
urzędników do regularnegu słuchania Mszy św. 


Sklepy z towarami spożywczemi otwarte być mogły tylko do 
godziny 9-tej rano, kawiarnie zaś zamknięte do 4-tej po południu. 
Urzęda i sądy, obowiązane były do ścisłego przestrzegania dni świą- 
tecznych. j 


Pierwszą szczerbę w tych ustawach, uczyniło ministerstwo finan- 
sów w r. 1849, dozwalając i w te dni sprzedawać tabaki i tytoniu. 
Później uwzględniono specyalnie żvdów, wreszcie ustawą z r. 1867 
rozbrat wzięto zupełny z trzeciem Boskiem przykazaniem. 
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Stan ten trwa prawie w zupełności dotąd, bo zmiany na lepsze 
zaprowadzone w r. 1885, ograniczono nowymi komentarzami, zastrze- 
żeniami i wyjątkami dopuszczalnymi. Żeby zaś nikt prawodawce 
nie posądził, że działał w zamiarze oddania czci Bogu, — mówiono 
wszędzie tylko o „spoczynku niedzielnym*, nie zaś o święceniu 
Niedzieli, a więc wysuwa nie duszy, lecz ciała potrzeby. 


W r. 1861 zawiązuje się w Genewie towarzystwo: „Societé. 
pour l'obserwation du Dimanche* i ono doprowadza wreszcie 
w r. 1877 do uchwały o święceniu Niedzieli. 


Dania w r. 1891 rozszerza ustawę o spoczynku niedzielnym 
i na dorosłych, gdy dotychczas obowiązywała ona tylko dzieci. Zas 
Włochy, Francya, Holandya, Belgia, Szwecya, zadawalają się tylko 
ustawą normującą czas pracy, nie mówią nie o święceniu Niedzieli 
we właściwem słowa tego znaczeniu. W Niemczech do r. 1891 
wychodzono z zasady, że robotnik nie może być zmuszonym do pracy 
w dni świąteczne, a to z powodów pozostawienia mu możności do 
uiszczenia się z obowiązków religijnych — lecz gdy później wzra- 
stający prąd socyalistyczny przeinaczył pojęcia i motywował konie- 
cznością odpoczynku fizycznego w jednym dniu w tygodniu, podano. 
w prawodawstwie tylko tę jedną przyczynę. 


Sprawa Swięcenia Niedzieli obchodzi nietylko robotników, ale 
i stan kupiecki i to może nawet w wyższym jeszcze stopniu, bo gdy 
bez mała odpoczynek Niedzielny o ile możności prawie wszędzie po 
fabrykach zaprowadzonym został czy to drogą ustawy, czy też zobo- 
pólnego porozumienia, to w kupiectwie prawie, że nie istnieje i nie 
obowiązuje. 


Ażeby święcenie Niedzieli i Niedzielny spoczynek powszechnie 
i bezwględnie zaprowadzonym został, do czego wszelkich należy 
dołożyć starań — powinno się najniższe warstwy pouczyć, że tego 
wymaga religia i hygiena. Zakorzeniwszy to poczucie obowiązku 
względem Boga i siebie, dopiero o odpowiednie ustawy dopominać 
się należy na opornych. Po takim długim wstępie zapewne każdy 
ze słuchaczy przypuści, że wystąpię z projektem ustaw, które życzliwi. 
nam posłowie przedstawić i bronić będą zobowiązani w Sejmie i Ra- 
dzie Państwa. Otóż nie, szanowni Panowie, ja się inaczej na tę 
kwestyę zapatruję, może mylnie, ale takiem jest moje zdanie i prze- 
konanie. Nie prawo, nie ustawy zmienią stosunki naszego codzien- 
nego życia, lecz my sami. — Jeżeli my nie będziemy w stanie 
przeprowadzić w naszem życiu codziennem to, by służąca o ile 
możności w sobotę zakupy czyniła, jeżeli panie nasze nie przezwy- 
ciężą się, by w sobotę a nie w Niedzielę sprawunki załatwiały, to 
wszelka ustawa pozostanie martwą, gorzej nawet, bo będzie dowodem, 
że jeszcze nie jest na czasie. 
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Długi wywód mój więc nie koncentruje sie w projektach nowych 
ustaw, on pragnie przemówić do ogółu, że tylko od niego zależy by 
Swięcenie Niedzieli było w całej pełni zachowanem. 

My Sodalisi powinniśmy w pierwszym rzędzie nad tem czuwać, 
żeby przynajmniej z naszych domów wychodził dobry przykład. 


Zapewne, że należałoby do odpowiednich sfer się udać by w Nie- 
dzielę i Swięta biura były zamknięte. 


Podobno w sprawach sądowo-policyjnych rzecz to niemożebna, 
ale możebne, by dyżury ograniczyć do minimum. 

Dalej byłbym za tem by śluby, chrzty, odbywały się w sobotę 
nie zaś w Niedzielę. Zwyczajem u nas, że uroczystość taka rodzinna 
bez tańców i pijatyki odbyć się nie może. Zdaje mnie się jednak, że 
Niedziela zyska na tem jeżeli karczma nie będzie rozbrzmiewała 
hałaśliwą muzyką, a co gorsza skutkami nadmiernego użycia trunków. 


Każdy referat kończyć sie musi wnioskami. Ulegajac tej ko- 
niecznosci wnoszę by szanowne zgromadzenie uchwalić raczyło że: 
1. Obowiązkiem każdego Sodalisa starać się w swym obrębie 
bezwarunkowo przestrzegać święcenia Niedzieli i dnia Swiątecznego. 


2. Obowiązkiem każdego Sodalisa, swym przykładem oddzia- 
ływać na swe otoczenie w celu propagowania dnia Swiatecznego 
słowem i czynem. 
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) Wzrost ruchu religijnego wogóle a żywotności katolicy- 
{mu w szezegölnosci, tak zagranica, jak u nas, sprawiaja, 
ge kwestya ta stala sie dzisiaj przedmiotem ozywionych 
batrzasan. U nas, w ostatnich miesiacach, kilku wybitnych 
disarzy, zabieralo glos w tej sprawie, stawiajac postulaty, 
lakie, ich zdaniem, katolicyzm powinien spełnić. 

Na szczególniejszą zasługują uwagę te rozliczne zadania, 
akie katolicyzm zakreśla sobie na chwilę obecną do speł- 
hienia. Wybija się tu na pierwszy plan akcya społeczna 
(w najróżnorodniejszych swoich odmianach, związana z Ca- 
lem mnóstwem zagadnień teoretycznych i zastosowań prak- 
tycznych. Na równie jednak baczną uwagę zasługują i dą- 
(żności katolicyzmu we wszystkich innych zakresach życia 
bublicznego, jak np. w polityce, nauce, filozofii, sztuce, w orga- 
hizacyach mających na oku wewnętrzny rozwój Kościoła 
it. d. Prócz zadań ogólnych, wspólnych wszystkim narodom 
katolickim, dodać jeszcze należy czysto lokalne sprawy 
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i zadania, jakie katolicyzm ma w poszczególnych panstwac 
do spełnienia. 
Na takiem tle chciałaby IRedakcya Przeglądu Powszżec. 


nego osnuć ankietę. zastosowaną do naszych polskich stg, 
sunków. Pewne dzisiejsze zadania ogólne katolicyzmu mogł 


wymagać u nas odrębnego zastosowania, prócz tego, ja 
wszędzie, tak i tu. zachodzą sprawy lokalnego znaczeni 

Pytanie zatem, około którego obraca się nasza ankiet 
jest następujące: ? 

Jakie sa szczególniejsze zadania, któr 
katolicyzm u nas w Polsce ma dzisiaj do spe 
nienia? 

Poniewaz wszelkiej celowej akcyi musi towarzyszy 


świadomość związanych z nią spraw, nie potrzebujemy chy, 


uzasadniać, jak ważnem jest nie tylko dla sprawy religijn 
ale i dla wszystkich związanych. z nią dziedzin naszeg 
Życia, jasne uświadomienie ogółu co do odpowiedzi na i 
pytanie. Do tego uświadomienia w znacznej mierze prz) 


czynić się może nasza ankieta. ےر ۶مد‎ 
j 5 É " / Lg, Ge ; 
W tej myśli, ufamy, ze A M Jan l 
A 


: E . | . n - 
nie odmówi taskawego swego udziału w te] ar 
kiecie, i nadesłać nam raczy odpowiedź sw 


na pomienione pytanie, do czego niniejsze! 


Wajuprzejmiej zapraszam y. 
Termin do nadsyłania odpowiedzi rozciąga się po dzie 
4 grudnia b. r. włącznie. 
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eznosé zawiązywania stowarzyszeń zawodowye h z charakterem 
rdzennie katolickim, dajacych próez duchowo-moralnej spójni, 
odpowiednie idei stowarzyszen poszezegölnych korzysci ulatwia- 
jace doczesne interesa stowarzyszonych. Z tego bedzie nastep- 
stwem wprowadzenie w życie assocyacyl 1 organizacyi. Ka- 
tolicy rozprószeni zszeregują się 1 staną się armią karną, gotową 
wszędzie bronić wiary i Kościoła, a powtóre rozumienie i bro- 
nienie oraz dodatnie działanie w kwestyach materyalnych uczyni 
i katolicyzm i katolików pociągającymi, wykaże jego dziel- 
ność, pożyteczność i żywotność, a w działaczach zapali ogień 
święty dla sprawy. 

Narzucam tylko i szkicuje to, co we wnętrzu jest mi jasnem 
przeświadczeniem. 


Ks. St. Bratkowski. 


Jakie są szczególne zadania, które katolicyzm u nas w Pol- 
sce ma dzisiaj do spełnienia? 

I. Główne niedostatki. 

1) W Wielkopolsce wychowało się całe pokolenie intelligen- 
cyi między r. 1873 a 1884 bez normalnego wykładu religii w gi- 
mnazyach, a dziś chowa się młodzież gimnazyalną w Prusach 
Zachodnich i w Księstwie bez wykładu religii w języku ojczy- 
stym. Tak samo ma się rzecz ze wszystkiemi bez wyjątku dzieémi 
w szkołach elementarnych, bo resztki polskiego wykładu religii 
są niemal bez znaczenia. 

2) W Królestwie kończy się do tej chwili wychowanie i pou- 
czanie religijne dziatwy na przysposobieniu do Sakramentów św. 
W gimnazyach jest wykład religii niedostateczny, a był nietylko 
zbyt długo nie polski. 

Skutki tego są aż nazbyt widoczne: 

Intelligencya w obydwu tych dzielnicach obojętnieje dla wiary 
św. i dla Kościoła. Za nią idzie ludność robocza i przemysłowa, 
osobliwie w większych miastach, zaciągając się do socyalistów. 

II. Wobec tego ma Kościół u nas obowiązek: 
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1) Odzyskaé stanowisko w intelligencyi. 

Srodki ku temu: Opróez wszystkich zalet, któremi du- 
chowieństwo świecić powinno, potrzebne mu jest nie klasowe, lecz 
obywatelskie pojmowanie rzeczy i obowiązków, chętny i czynny 
udział w sprawach całe społeczeństwo obchodzących, pewna bez- 
interesowność i ofiarność. 

2) Pozyskać młodzież, aby wiarę św. poznała, umiłowała 
i wykonywała. 

Środki ku temu: Gdzie można, pracować w szkole, gdzie 
nie można, uważać przygotowanie do Sakramentów św. za jedną 
z najważniejszych czynności kapłańskich. Dla gimnazyastów i aka- 
demików są kongregacye maryańskie, dla akademików samych 
kółka, w rodzaju związków katolickich między akademikami nie- 
mieckimi, bardzo przydatnym środkiem. 

3) Brać gorliwy udział w ruchu towarzyskim wśród robotni- 
ków i przemysłowców. Przykład archidyecezyi gnieźnieńskiej i po- 
znańskiej może być pod tym względem wzorem. 

4) Zająć jaknajsilniejsze stanowisko szczególnie w (ruchu) 
publicystyce i zajęciach literackich, a jeżeli być może, też w nau- 
kach. Złe wciska się do domów i rodzin po wielkiej części za 
pomocą druku, stąd druk powinien się stać środkiem często uży- 
wanym i doskonalonym do pozyskania umysłów dla wiary św. 

5) Baczyć na przykładne odprawianie nabożeństw i na gło- 
szenie wiary św., kładąc przycisk na poznanie jej; szczególnie 
potrzebne są nauki apologetyczne — i utrzymanie lub zaprowa- 
dzenie tych stowarzyszeń, które się nędzą opiekują. 

Ks. Kujot. 


Ciężko na to pytanie odpowiedzieć, bo jedno zadanie nie 
obejmie wszystkiego, a braków, na jakie cierpi nasze społeczeń- 
stwo pod względem moralnym, powstających zaś właśnie z nie- 
dostatecznej wiadomości i gruntownego poznania zasad katoli- 
cyzmu i etyki chrześciańskiej — jest tyle, że żądać należy jego 
działania, katolicyzmu, w każdej dziedzinie, w każdym niemal 
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dziale naszego spolecznego ustroju. Gdy niepodobna wszystkich 
pragnien wyliczyé, gdy dla streszczenia sie, pomingé nawet sie 
musi sprawe wychowania rodzinnego i szkolnego, pozwole wiec 
sobie tylko zwrócić uwagę na dział, zupełnie u nas dotąd w ra- 
chubę nie brany, pomimo, że czas nagli ze względu na przyszłość 
zwrócić uwagę na sprawę wychowania, czyli wykształcenia poli- 
tycznego, ze stanowiska katolicyzmu i etyki chrześciańskiej. 

Odpowiedź moja brzmi więc: Najpilniejsze i szcze- 
gólnie ważne zadanie katolicyzmu w społeczeń- 
stwie naszem, leży w pouczaniu zasad wiary ietyki, 
politycznie uświadomianegoludui masmiej skich. 

Hasło, w imię którego »wchodzą w lud«, to znaczy, hasło 
uświadomienia jednostki o jej prawach, teoretycznie dobre i słu- 
szne, ale przez złość, przewrotność 1 obłudę, ale przez świadome dą- 
żenia do zupełnie innego celu, pod płaszczem tego hasła, w prak- 
tyce staje się to hasło przyczyną, — upadku i demoralizacyi na- 
szych klas pracujących, naszego ludu wiejskiego, jednem słowem, 
przyczyną zgangrenowania większej części naszego społeczeń- 
stwa. 

Leon XIII powiedział: »rozum ludzki bez Boga, nie zbawi 
ludzkości c. 

Rozszerzono udział w głosowaniu i prawo wyborcze, zaś 
prawo powszechnego głosowania, co tylko nie zostanie zapro- 
wadzonem. 

Wiemy ze smutnych doświadczeń, jakie żywioły na mocy 
tego rozszerzenia, weszły do ustroju autonomicznego, krajowego 
i państwowego, możemy więc sobie łatwo wyobrazić, jeżeli po- 
ziom religijny i etyczny, pozostanie u nas ten sam co dotych- 
czas, jakie jednostki, o jakich pojęciach, przedstawiać będą i bro- 
nić spraw społecznych, jaki kierunek nadadzą wychowaniu, szkole, 
moralności publicznej. 

»Prawo powszechnego głosowania, jest to najwyższy przy- 
wilej, honor, nagroda i prawdziwy pożytek dla ludzkości, ale do- 
piero wtedy, kiedy ją na wskróś opanował i przetrawił duch 
ewangelii. Powierzyć bowiem udział w rządach bezpiecznie można 
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tylko temu, kto umie panować nad soba«. (Ks. Arcyb. Bilezew- 
ski. List pasterski do Mlodziezy r. 1905). 

Jakiemi zasadami przejety profesor wykladajacy z katedry 
szkolnej, takie przyjmuje uczaca sie mlodziez, jakie spoleczen- 
stwo, taki tez i jego reprezentant i trudno slusznie wymagaó 
od bezwyznaniowcy, by był za szkołą wyznaniową lub obowiaz- 
kowym wykladem religii, za nierozerwalnoscig zwiazku malzeñ- 
skiego, trudno słusznie wymagać od anarchisty, by przemawiał 
za ustawami zabezpieczającemi prawo posiadania. »Miłość ojczy- 
zny 1 miłość obowiązku, niechaj będzie kierowaną zasadą. Za- 
sadą zaś główną, przewodnią z której wszelka inna się wysnuje, 
jest zasada chrześciańska. Ona to uzdrowi i wzmocni potrójną 
podporę społeczeństwa, jaką jest charakter w życiu społecznem, 
zdrowe wychowanie w rodzinie i zdrowe wychowanie społeczeń- 
stwa, obejmujące tę szeroką rodzinę, jaką jest lud. Chrześciańską 
tedy zasadę wnieście w nasze działanie. Z osłabnięciem chrze- 
ściańskiej zasady, powstał obecnie oportunizm, podkopawszy chrze- 
ściańską zasadę, podkopał wszelką inną zasadę, bo czci i kocha 
tylko własną korzyść. Służy temu, kto da więcej«. (Ks. Arcyb. 
Teodorowicz. List pasterski z 2/II 1902 r.) 

Zasady więc chrześciańskie, wszczepione za młodu jedno- 
stce, a z latami pielęgnowane i rozwijane, to, powiedziałbym pu- 
klerz kulo-chronny, to zabezpieczenie przed niedościgłemi, a tak 
niebezpiecznemi hasłami. Taka jednostka, gdy wydostanie się na 
szeroką arenę polityczną, jako dojrzały człowiek, nie dopuści, 
pomiędzy nim a ludem, którego ma przedstawiać interesa, by 
wcisnęły się żywioły sprzeczne wierze, moralności i bezpieczeń- 
stwu, żywiołom, które opanowane sobkostwem, nienawidzą tego 
kraju, w którym się zrodzili, i ustroju społecznego, który im nie odda 
wszystkiego na pastwę. »Prawdziwy katolik, to tem samem czło- 
wiek najbardziej nowoczesny i najbardziej postępowy w najszla- 
chetniejszem tego słowa znaczeniu, który ani miłością, ani spo- 
sobem życia, sumiennością i taktem, nieda się przewyższyć ni- 
komu«. (Ks. Arcyb. Bilezewski). 

Należy wchodzić w lud, w masy, należy je »uświadamiać«, 
jednak uświadamiając ich o ich prawach, należy niezapominać 
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o u$wiadomieniu i o obowiazkach. Katolicyzmu wlasnie zadanie, 
by zapobiedz niepowolanym uswiadamiaczom, balamuceniu mas 
teoryami sprzecznemi z zasadami wiary, etyki i wlasnego interesu 
ludu, zapobiedz powinien katolicyzm przez ubiezenie tych niepo- 
wolanych, dazacych do wykorzenienia, wykarczowania z tego 
pola ostatnich $ladów posiewu religii, poczucia uczciwości i spra- 
wiedliwogci. Ale nie dogé na tem, by zapobiedz zlemu, nalezy 
równiez staraé sie, by wlasni wyslannicy idacy z milosci dla tych 
mas wśród nich, byli sami gruntownie przejeci i przekonani za- 
sadami katolicyzmu, by pojeli, ze objaśniając o prawach obywa- 
telskich, jakie nabywaja, maja zarazem konieczny obowiazek po- 
uczania, jaki dług równocześnie zaciągają względem reszty człon- 
ków społeczeństwa. 

Uswiadomiony, ale zarazem według zasad katolicyzmu po- 
uczony, stanie się dodatnim obywatelem kraju, dodatnim człon- 
kiem społeczeństwa, uświadomiony jednakże bez tych zasad, 
przemienia się jakby w drapieżne zwierzę o instynkcie destruk- 
cyjnym a samolubnym. Agitatorami dzisiejszymi bowiem, wcho- 
dzącymi w lud, kieruje i powoduje nienawiść do wszystkiego co 
ponad niemi się wznosi czy nauką, czy moralnością, wiarą, czy 
niezależnym bytem, a ponieważ o wiele łatwiej wypowiedzieć 
mowę agitacyjną, choćby bez sensu i treści, jak poważny program 
polityczny, oparty na zasadach sprawiedliwości, doświadczeniu 
i logiki, więc pierwsi posłuch prędzej znajdą. Ale znajdą go ró- 
wnież i dla tego, że tym agitatorom przeciwne sfery, tlómaczac 
swą bezczynność twierdzeniem: »lud jeszcze niedorósł do spraw 
spolecznych« masami się nie zajmują, radząc wciąż o nich, dla 
nich, lecz bez nich. 

Niechaj katolicyzm otworzy uczciwym czynnikom oczy 
i sprostuje błędne zapatrywania, otrząśnie ich zapały. Niech wy- 
kształca według swych zasad polityczno-społecznych apostołów 
z misyą wchodzenia w lud, a wkrótce zaznaczy się dodatnia od- 
miana. 

Lecz prócz wpajania zasad katolicyzmu, jeszcze jedno w tych 
wysłanników wpoić należy. Oto wykształcić należy u członków 
społeczeństwa naszego, odwagę swych przekonań. Tej odwagi 


212 ANKIETA PRZEGLADU POWSZECHNEGO. 


brak nam bezwarunkowo, a bez niej co sie stanie? do czego sie 
dojdzie? dowodem »najlepsi synowie Kosciola«, Francuzi! Wszak 
są wierzący, praktykujący nawet szczerze, a z powodu braku od- 
wagi publicznego wystąpienia w obronie swych przekonań, do- 
prowadzili kraj do ruiny moralnej, a nawet i materyalnej, bo 
powstałe zamięszanie, rozterki i wręcz zdeptanie najelementar- 
niejszych zasad sprawiedliwości, odjęło narodowi temu powagę 
i siłę polityczną, zatem i znaczenie pomiędzy mocarstwami ościen- 
nemi Swym brakiem odwagi, zniszczyli ostatnie szczątki nim busu, 
jakim ta »córka Kościoła«, była jeszcze otoczoną. 
Krzysztof hr. Mieroszewski. 


Jakie są szczegółniejsze zadania, które katolicyzm u nas 
w Polsce ma dzisiaj do spełnienia? 

Odpowiedzią na powyżej postawione pytanie może być tylko 
wybór 1 podkreślenie tych z pomiędzy środków działania kato- 
licyzmu, którym w obecnym czasie u nas, pragnęlibyśmy wywal- 
czyć pierwszeństwo; wyróżnienie i bliższe określenie tych najpil- 
niejszych zadań, które ze względu na oznaczony czas i miejsce 
wynikają z ogólnego zadania katolicyzmu, jakiem jest szerzenie 
Królestwa Bożego na ziemi. 

A więc co do czasu. 

Żyjemy w epoce wielkiego zamącenia pojęć i wielkich 
sprzeczności. Z pięknemi hasłami na ustach ludzkość podjęła na 
całej linii walkę z dotychczasowym stanem rzeczy, w której do- 
chodzi do wyników owym hasłom wprost przeciwnych. W imię 
postępu czyni się wszystko, co może utrzymać wszelki postęp, 
co sprowadza cofanie się społeczeństwa, powrót do jakiejś przed- 
wiekowej dzikości i barbarzyństwa. W imię miłości dla upośle- 
dzonych wypowiada się wojnę chrześciaństwu, które jest religią 
miłości. W imię podniesienia, dobrobytu najszerszych warstw, 
rujnuje się gospodarstwo, przemysł, handel, wszelką produkcyę 
1 wszystko co jest źródłem bogactwa kraju i narodu. W imię 
uświadamiania szerokich warstw zabija się kulturę, prześladuje 
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OD REDAKCYI W SPRAWIE ANKIETY. 


Dnia 20 pazdziernika u. r. ogtosilismy ankiete o obecnych 
zadaniach katolicyzmu w Polsce. Kwestyonaryusz tej ankiety 
umieszczamy poniżej. 

Mimo, że ankieta nasza trafiła na czas bardzo niespokojny, 
w Galicyi na dobę agitacyi za powszechnem głosowaniem, w Kró- 
lestwie na rewolucyjny okres, głównie zaś na miesięczny strejk 
kolejowy, wskutek czego zaproszenia nasze doszły po czasie, mimo 
to wszystko udział w ankiecie jest bardzo liczny. Ankiecie tej po- 
święcony jest cały niniejszy powiększony zeszyt, nadto dalszy 
jej ciąg umieścimy w następnych zeszytach. W dalszym tym 
ciągu zamieszczone będą między innemi, zapowiedziane już od- 
powiedzi kilku N. N. Ks. Ks. Biskupów i Henryka Sienkiewicza. 

Dość nieregularne napływanie odpowiedzi, spowodowane 
wspomnianymi wypadkami, sprawiło, że niepodobnym prawie stał 
się jakikolwiek układ klasyfikacyjny w ankiecie. Wyłączyliśmy 
więc tylko na początek, o osobnej paginacyi, odpowiedzi N. N. 
Episkopatu, inne odpowiedzi umieszczaliśmy podług czasu, jak nad- 
chodziły; tu i ówdzie tylko nakazywała zmianę porządku czysto 
techniczna strona rozmiarów odpowiedzi. 

Stanowisko nasze w tej ankiecie, jako też ostatnie słowo 
o całym jej przebiegu, ogłosimy na końcu, po umieszczeniu wszyst- 
kich odpowiedzi. Obecnie nie pozostaje nam nic innego, jak wszyst- 
kim jej P. 'T. Uczestnikom, za łaskawy współudział, najserde- 
czniejszą złożyć podziękę. 

Redakcya. 


P. P. T. LXXXIX. 
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KWESTYONARYUSZ ANKIETY. 


Wzrost ruchu religijnego wogóle a żywotności katolicyzmu 
w szczególności, tak zagranicą, jak u nas, sprawiają, że kwestya 
ta stała się dzisiaj przedmiotem ożywionych roztrząsań. U nas; 
w ostatnich miesiącach, kilku wybitnych pisarzy zabierało głos 
w tej sprawie, stawiając postulaty, jakie, ich zdaniem, katolicyzm 
powinien spełnić. 

Na szczególniejszą zasługują uwagę te rozliczne zadania 
jakie katolicyzm zakreśla sobie na chwilę obecną do spełnienia. 
Wybija się tu na pierwszy plan akcya społeczna w najróżno- 
rodniejszych swoich odmianach, związana z calem mnóstwem 
zagadnień teoretycznych i zastosowań praktycznych. Na równie 
jednak baczną uwagę zasługują i dążności katolicyzmu we wszyst- 
kich innych zakresach życia publicznego, jak np. w polityce, 
nauce, filozofii, sztuce, w organizacyach mających na oku we- 
wnętrzny rozwój Kościoła i t. d. Prócz zadań ogólnych, wspól- 
nych wszystkim narodom katolickim, dodać jeszcze należy czysto 
lokalne sprawy i zadania, jakie katolicyzm ma w poszczególnych 
państwach do spełnienia. 

Na takiem tle chciałaby Redakcya Przeglądu Powszechnego 
osnuć ankietę, zastosowaną do naszych polskich stosunków. Pewne 
dzisiejsze zadania ogólne katolicyzmu mogą wymagać u nas od- 
rębnego zastosowania, prócz tego, jak wszędzie, tak i tu, zacho- 
dzą sprawy lokalnego znaczenia. 

Pytanie zatem, około którego obraca się nasza ankieta, jest 
następujące: 

Jakie są szczególniejsze zadania, które kato- 
licyzm u nas w Polsce ma dzisiaj do spełnienia? 

Ponieważ wszelkiej celowej akcyi musi towarzyszyć świa- 
domość związanych z nią spraw, nie potrzebujemy chyba uza- 
sadniać, jak ważnem jest nie tylko dla sprawy religijnej ale i dla 
wszystkich związanych z nią dziedzin naszego życia, jasne uświa- 
domienie ogółu co do odpowiedzi na to pytanie. Do tego uświa- 
domienia w znacznej mierze przyczynić się może nasza ankieta. 


Na ten kwestyonaryusz otrzymaliśmy następujące odpowiedzi: 
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PRACA 561001 7ص‎ KA tO LATA 
Dwie są przyczyny główne upadku narodu, upadku jednostki: brak 
wiary, brak pracy dla potrzebującegozarabiać fizycznie, brak 
zajęcia umysłowego dla inteligentnego człowieka, 
Na nas samych mamy niestety dofod tej prawdy, i to dowód w obu 
kierunkach, 
Nie Jezuici, nie szlachta zgubiła Polskę, ale zgubił siebie sam 
naród, zaniechając z wolna dawnych, wzniosłych tradycyi, zaniedbując 
coraz to więcej wiarę, zachowując ją wreszcie tylko ontyle, o ile 
na okaz była potrzebną. 
Mówimy, zwołujemy wiece i zebrania o programach działalności społe- 
cznej, obradujemy, wygłaszamy mowy itp.- a nie pamiętamy, że zanim 
do takiej ostateczności się dochodzi, należy we własnym Środowisku, 
we własnym rodzinnym ustroju, mieć wszystko w należytym moralnym 
i obyczajowym porządku, by tamże, według tych zasad., za któremi 
przemawiać i rezolucye żądać będziemy- by było wszystko odpowied- 
nie i co od drugich wymagać chcemy, my mogli dać dowód, że już sami 
praktykujemy. 
Przed pół wiekiem, powieściopisarze nasi narodowi, brali za treść 
osnowy swego dzieła, życie rodzinne, czy to z pod strzechy 
włościańskiej, czy z pod dworu szlacheckiego- czytając dzisiaj te 
powieści, każdy z nas zamykając książkę powiada: dlaczego tak 
dzisiaj nie jest, tak jednak ładnie, swojsko dawniej było. Zapytuję 
się, czy pbzy dobrej woli naszej i dzisiej tak być by nie mogło? 
Dzisiejszy powieściopisarz, cóż za obrazek naszych rodżinne- domo- 
wych stosunków, przedstawić może? Prawdziwem jest to szczęściem, 


że pohopni do pióra, zużywają względny swój talent na opisy zagra- 
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nicznych stosunków, wypadki osnute na tle obcego społeczeńistwa- 
powtarzam, że to prawdziwem szczęściem, bo jeżeli do potomności fa- 
talnym zbiegiem okoliczności, praca taka się przedostanie, pozostanie 
przedstawieniem obcych, a nie naszych błędów, a wnukowie nasi, za nas 
wstydzić się nie będą zmuszeni. Niechaj zwracają się do tematów, na 
obcem śmietniku społecznym zebranych, dopóki nie powrócą u nas czasy, 
gdzie gospodarz domu, wraz z żoną i rodziną, wieczorem po pracy, 
zwoływał całą czeladź i służbę do odmówienie modlitwy, w Maju zaś do 
nabożeństwa Majowego.- 
Nieszczęśliwą pozostałością jedną z wielu, z wiekux XVIII, że 
pseudofilozofowie głoszą, a pseudo- inteligentni wierzą i propagują 
mniemanie, że uczęszczający do kościoła, a według utartego wyrażenia: 
że praktykujący, to bigoci,- to nie wierzący i za grzechy pokutujący, 
lecz faryzeusze i Świętoszki, 
A jednak, cała otuchą cała nadzieja, całe zadoSyéuczynienie, a su- 
miennie według przekonania i przeświadczenia spełniony obowiązek- to 
wiara, że z przejęciem i skupieniem wypowiedziana modlitwa, wysłu- 
chang zostanie, uwzględnienie w Niebiosach skrucha znajdzie.- 
Stosunki, w jakich żyć musimy, a jakie nieprzyjąciele nasi nam zgo- 
towali,-co im się udało, przy nieudolności naszejji opieszałości, 
zmuszają nas wreszcie do akcyi odpornej. Musimy skupiać się, musimy 
zbierać i zwoływać siły nasze do czynu, wspólnej obrony przeciwko 
wrogowi tak kościoła jak i przeciwkoustrojowi społecznemu» 
Nieprzyjaciele nasi, którzy właŚciwie nie są z przekonania naszymi 
wrogami, prócz kilku przywódców,znajdńjących w tej działalności swe 
utrzymanie,- rozpoczynają szczególnie po wsiach, swą agitacyę od 
-Judzenia włościan przeciwko dworowi. Argument to bardzo łatwy i podat- 


ny, a na pierwszą chwilę słuszny. Ale oni też nie przeprowadzają i nie 
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rozpoczynaja swych wywodow od początku i powodu ukształtowania się 
naszych stosunków w dawnej Rzeczposp.Polskiej, nie przechodzą histo- 
rycznie całą ewolucyę i pojęć i uznańia wymagań, nie porownują tę 
nadzwyczajną wyższość postępowych pojęć ludzi stojących na czele 
oświaty i władzy, nie porównują z pojęciami odpowiednich wieków, 
krajów Zachodnich nawet z pojęciami bliskiego nam cesarstwa 
niemieckiego» 

Nie Jezuici, nie szlachta zgubiła Poskę- naród sam siebie zatracił, 
bo stracił wiarę, bo popadł w gniŚność, w niemoralność duchową 

i cielesna. 

Niestety początek XVIIIw. spaczył pojęcia, spaczył sumienie, rozluZ- 
nił obowiązki zaciągnięte względem rodziny, i to tak ze strony ojca 
jak i matki- tem samem rozluf£nit poczucie obowiązku względem kraju. 
Nie możemy dłużej rozwodzić się tutaj nad smutną tą historyi naszej 
kartą.- Jednakowóż dziwnem zjawiskiem pozostaje, że gdy z Jednej 
strony, krają naszą Ojczyznę, z drugiej zbudza się poczucie obowiązku 
i pracy. 0d drugiej połowy XVIIIw. ruch religijno-umysłowy poczyna się 
budzić, politycznie zaś staje na wyżynie z dniem 3 Maja 1791, 
ogłoszeniem wiekopomnej Konstytucyi; potem mamy Kościuszkę, 
Kilińskiego, Bartosza Głowackiego, wreszcie rok 1850 i 1855. 
Strasznym był nasz upadek moralny, ale i kara straszną, w dziejach 
nie bywałą!- Dlaczego kara ta Ojezyzne naszą dotknęła? Oczywiście 
rogum ludzki, odpowiedzieć na to pytanie nie może, nie jest w stanie 
jednak przypuszczenie: Dałem wam możność obrony Świata całego zachod- 
niego, dałem wam inteligencyę, dałem zdolności umysłowe, dałem 
poczucie wolności i równości- wyście to wszystko zatracili و‎ 
cierpcie więc teraz!- prawda , wina wielka, ale też i kara okropna! 


Cóż więc na to odpowiedzie8? Łzy lać? ręce łamać? popiołem czoło 
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posypywać? Nie! Ocknąć się należy i z wiarą, z nadzieją, zprzeSwiad- 
ezeniem sity i mocy, ktöra nam doda nasza patronka Y. M. Panna Krélowa 
Korony polskiej. Do pracy? Jaka2 wiec praca ? 
Ka2dy nawotuje, ka2dy mówi i głosi o pracy społecznej, każdy utyskuje, 
że brak adherentów, każdy twierdzi, że brak zapału i zrozumienia obo- 
wiązku społecznego .- 

A czy ci, którzy sie tak skarżą na brak poparcia, czy oni sami Tol 
rozumieją na czem polega praca społeczna? co to jest? unormowanie , 
zrouzmienie, ustanowienie praw i zobopólnych obowiązków prerogatyw 

i ciężarów, a zarazem zszeregowanie tych wszystkich i związanie ich 
pewnemi zasadniczemi normami i ustawami, dla pracy i korzyści z niej 


prawa korzystania i z pracy społecznej użytkowania, 


Czy istnieje” rzeczywiście jaka powinność łącznej pracy, na korzy88 
ogółu? a jaka tej powinnoSci zasada? Czy na prawdę człowiek jest 
obowiązanym, brać udział' w pracy, poza obrębem swych potrzeb? Są tacy, 


którzy pytają, czy rzeczywiście religia wymaga pracy społecznej dla 


dobra ogółu od jednostki, dla której ( to jednostki) praca bezpoßrednio 


korzyści nie przyniesie? 
Wszak prawem podstawowem, że każdy organizm żyjący, wciąga w siebie 
materye ożywcze, by je później zwrócić otoczeniu, z procentem"- 


oczywiście przetrawionw, i w innej formie podane. Ale nawet dalej 


idzie zasada: nie to mam zwrócić co uzyskałem, lecz to co uzyskałem mam 
oddać wedle sił w dwój- lub trójnasób ku korzyści otoczenia, społeczeń- 


'stwa.A pamiętać należy, że w 2ywothem społeczeństwie, o jednostkach, 


świadomych swych obowiązków, ciągła powinna trwać ewolucya- jeden datek 
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skensumowany i korzystnie społeczeństwu oddany nie powinien dozwolif 
zatozenia rak, lecz sukces uprawnia, upowaZnia, a nawet wrecz 
wymaga dajszej akcyi, dziatalno&ci.- 
Nie będziemy się rozwodzić nad słusznością zasady, że każda jednostka 
w skład społeczeństwa swego wchodząca, lub do niego się zaliczająca, 
przejmuje obowiązki, a dopiero potem, z powodu tych spełnionych 
obowiązkow, nabiera praw. Pocieszającem zaś dla niej powinno być to, 
że gdy ona , ta jednostka, ponosi trudy i pewnym osobistej wolności 
ograniczeniom poddać się musi dla korzyści ogółu,- ona jedna, to 
w zamian, całe społeczeństwo, cały ogół obowiązany bronić ją i zwrócić 
jej, swem ustrojem, swem prawodawstwem, swą siłą,- zwrócić poniesione 
ofiary, stać się dla niej pancerzem i ostoją, 
Obecnie z powodu najrozmaitszych przyczyn wewnętrznych i zewnętrznych, 
praca społeczna, koncentruje zasadza się li tylko na obronie 
t. z. słabszego przeciw,wyzyskowi” , jakiby on był silniejszym, czy 
jako pracodawca, kapitalista lub ziemski właściciel. O pracy społecznej 
mającej wyłącznie na celu, albo przynajmniej przeważnie na celu poparcie 
przemysłu, pracy, przedsiębiorstwa krajowego, mającej na celu 
kształcenie warstw w jakimkolwiek kierunku ekonomieznym- o tem niestety 
Jeszcze u nas mowy niema i długo jeszcze być n&e może. Dlaczego? 
o tem pomówimy poniżej, 
Nie pojmujący cel i zasadę' pracy , albo też obawiający się zaciągnąć 
w to jarzmo, bądź co bądź , bardzo ciężkie, a wymagające częstokroć 
zaparcia się przekonań i poglądów swych osobisto- towarzyskich- taki 
niepojmujący lub nie cheący pojąć, uważa, twierdzi i głosi, 
że praca społeczna a socyalizm to jedno! 
REELED SEL takie O sie musi jako btedne, 


lub z pobudek egoistyeznych wysnute, to nalezy dla mniejszo&ci, 


a 
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wytłomaczenia słów parę powiedzieé.- 
Musi każdy przyznać, bo aksyomat to aż do znudzenia znany, 2e: im jed- 
nostki silniejsze, tem silniejszei bogatsze, zasobniejsze w siłę 
odporną, pspoteczefistwo. Teorya, zasadą: każda jednostka ma interes 

w tem , aby każda inna jednostka była siniejsza!- wypływa więc 

z konsekwencyi, że każda jednostka Świadomie żyjąca i stanowiąca , 
wchodząca w skład społeczeństwa, - starać się winna, by drugiej , Jak 
owa jednostce, dobrze było w tem jej społeczeństwie, by ustrój, z którego 
korzystać i wktórem żyć jej wypada, zdrewy był i kwitniącym, 

Wszak każdy to rozumie, że praca społeczna, nie polega na tem, by 
jednemu wzią58 a dać drugiemu- w takie socyalistyczne rozbiory wdawać 
się nie będziemy, bo na to jedna odpdwiedź: praca zobopólna, a nie 
grabież jednostronna. 

Dlaczego wciąż mówimy o pracy: społecznej, katolicxkiej, 

a nie ogólnikowo, by nie powiedzieć pracy bezwyznaniowej? 

Czyż inna, jak katolicka być nie może?- Owszem, może być i inna, ale 
rozpoczęta na zasadzie katolicyzmu, jest ona-bezinteresowną, 

wyłącznie opartą na poświęceniu działającego ku dobru potrzebującego. 
Istnieją związki i stowarzyszenia, popierane przez „ zewnętrznych 
członków” t. 2. ludzi, którzy działając debrze i uczeiwie i sumiennie 
nawet, zawsze jednak wychodzą z założenia: czynię ci dobrze, zwr6éié 
mi jednak jednak musisz, com ci uczynił- działalność społeczna 
katolicka, nie ogląda się za& na zwrot lub procent od swego dobrego 
uczynku, bo działa przez swych adherentów dla idei, dla bliZniego, 
nie wymagając ani amortyzacyi, ani dywidendy z korzyści osiągniętych 
ze swej pracy- ąmortyzacya, dywidenda dla nich, to coraz większy 
zastęp ludzi, członków społeczeństwa, którym dolę ulżono izjednano 

w spólnej miłości w Chrystusie. 


Również nasuwa się tutaj pytanie znaczenia określenia o demokracyi 
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ا 
chrześciańskiej”.Podobnie, jak szeroki ogół myli znaczenie definicyi‏ 


AR 


socyalny a socyalistyczny, podobnie nie wszyscy rozumieją okreSlenia: 


ee chrZeSciafiska. Przez demokracye chrześciańską, należy 
rozumieć pracę społeczną, miłość gotową zawsze na trudy i ofiary dla 
współbraci, troskę i dążność, aby ludziom utrzymującym się z pracy 

rąk, dopomódz de wywalczenia sobie znoSniejszego bytu materyalnego 

i społecznego, i to Środkami godziwemi, bo chrześciańskim wychowaniem, 
sprawiedliwem ustawodawstwem, przez organizacyę spółek zawodowych 

i tanich kas péZyczkowychiit. d.- 

Powtarzam, wielu z pośród nas nie rozumie dostatecznie jakie zadanie 
mieści się pod nazwą akcyi chrześciańskiej demokracyi,- a przyczynia 
się de zabałamucenia pojęć, że definicya » demokracya” tak zostaje 
spaczona i nadużywaną, 2e wreszcie zupełnie co innego w tych słowach 
się czyta a nawet obawia, mianowicie, czy taki wyznawca i działacz 
demokratyczno- chrześciański, właśnie nie jest wrogiem kościoła, wiary, 
pesiadania. Inne zaś warstwy, korzystając z tej nieświadomości, z tego 
» nie uŚwiadomienia”, jak się teraz mówi, naciągają znaczenie na swoją 
stronę i swych potrzeb, i głoszą , że sam Ojciec Św. oświadczył, że 
tylke „demokracya” ma prawo rządu i posłannictwo zajęcia się sprawą 


i dolą pracującej rzeszy. „Demokracya” » demokrata- a,demokracya chrześc. 
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pelityezne, u drugich stanowi wyobrażenie i zasady obowiązku względem 
bliźniego- czyli równości obowiązku dania pomocy słabszemu 
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przez silniejszego z jakiejkolwiek jeden lub drugi, warstwy społecznej 
by podio e to w imię miłości chrześciańskiej, w imię nauki 
Chrystusowej.- 

Jaka2 wiec praca? Praca w my$l wiekopomnej pamieci Leona XIII. 

Mylnem jest pojęciem, że dopiero dzisia}, i to ludzie zgrupowani pod 


czerwoną szmatą, rozpoczęli akcyę społeczną w kierunku uzyskania, wywel- 


= T 

czania lepszego bytu dla pracujacych.- 

Rzecz oczywista, że w wiekach ubiegłych inne były warunki i były wyma- 
gania, jednakże histerya nasza, odnosząca się właśnie do tej sprawy, 
ta j. rękodzielnictwa i pracy wyzwolenia, równouprawnienia obywateli, 
możneść dostąpienia  przywileji, dotychczas jednej tylko warstwie 
przysługujących daje Świetne Świadectwo pojęć zacnie liberalnych 

i uczciwie postępowych i to pojęć wypływających ze sfer właśnie inte- 
resowanych, tj. tych, których kosztem których dobrowolną rezygnacyą, 
na Zachodzie, dopiero z koncem XVIII. w. wskutek rewolucyi, pożogi 

i krwi rozlewu, Światło dzienne uzyskały. 

Niemożliwem, dla krótko£ci czasu, rozbierać Średniowieczne stosunki 
odnoszące się do pracowników roli i rękodzielników, stosunków 
poddanego do właściciela ziemi, rzemieślnika „lub czeladnika względem 
swego cechu. Zdaje mi się jednak, że interesującem być może przy- 
pomnienie, że u nas w tej , szlacheckiej Polsce” jak mówią 

towarzysze z pod czerwonej szmaty - już w XVI wieku, odzywały sie 
głosy i to bardzo poważne, o konieczności naprawy stosunków ustroju 


społecznego, 


I tak n. p. mówi MODRZEWSKI ( r 1541 ) przeciwko karze Śmierci, o prawig 
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posiadania ziemi, a więc tem samem za prawem i przywilejami, 
zajmowaniem urzędów z posiadaniem ziemi związanemi,- dalej pisze 


rozprawę o , obyczajach” o „zrównaniu między stanami”. GÓRNICKI znów 
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wymaga reformy atrybucyi Sejmu i uwzględnienia interesów, ale 


bez względu na pochodzenie(r.1650) ; WERESZCZYŃSKI pragnie założenia 


rodzaju zakonu rycerskiego, ku obronie przeciw” Bisurmanom i hordom”, 
bez oglądania się na pospolite ruszenie, zawsze niepewne, często 
zawodzace; GRABOWSKI w tej samej myśli, pragnie zakładania kolonii 
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rycerskich, t. j. osadnikéw rolnych, wolnych od wszelakich ciężarów 


r 


es 


pahstwowych, ale za to obowiazenych do ciągłej służby wojennej 
i wojennego pogotowia na kresach; wreszcie nieśmiertelnej pamięci 
SKARGA, w „ Jedności Kościoła” mówi i radzi dać większą opiekę nad 


ludem, polepszyć jego byt materyalny.Z tego widocznem, 2e pisarze 
i kaznodzieje z XVI w. pojmżją naturę, warunki, granice i wolności 
i organicznego składu społeczeństwa, lepiej aniżeli współcześni im 
obcy.- Zniesienie jurysdykcyi pana nad wtoScianinem, nad poddanym, 


jedno prawo dla wszystkich, powtarzane nieraz żądania podatków 


powszechnych, żądanie posiadania ziemi dla mieszczan, a najgorętszy 


z obrońców katolicyzmu Skarga, przyznaje różnowiercom nietylko wolność w 
wyznania, ale i jak się wyraża, równość” w «prawach politycznych 

i przyjaźń w prywatnych towarzyskich stosunkach- to są myśli, które 

w wieku XVII nie wszędzie łatwo się znajdą, 

Ale zanim przejdziemy do omówienia treSciwego „dzisiaj jedynej, 
odpowiedniej, a z powodu naszych stosunków, koniecznej reformy i wogóle 
akcyi społecznej, przez ludzi dobrej woli- już teraz zaznaczyć muszę, 
że zdaniem mojem, by działalność skuteczną. jednolitą, a w duchu 
chrześciańskim, katolickim rozpoczętą i przeprowadzoną była,- musimy 
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grupować, jednoczyć się w Stewarzyszeniach i Sodelieyaén 


Sodalicye i czytelnie katolickie szczególnie po wsiach i miasteczkach, 
mają podstawowe dla akcyi znaczenie- a tu znowu głównie do szanownych 
pań o poparcie zwrócić się należy. Ale do tego powrócimy przy 


zakóńczeniu niniejszej pogadanki.- 
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jest sita, owocem danej społeczności. Na tę siłę społeczność sie 


złożyła. Jest to siła materyalna i duchowa- społeczeństwo ma więc 
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prawo wymagać zwrotu swego nakładu ito zwrotu z procentem. Zupełnie 
mylnem bowiem jest zdanie, a które niestety tak często się słyszy: wol- 
no mnie robić z mą osobą co mnie się podoba - tak bynajmniej nie jest, 
przynajmniej pod wzlędem moralnym, i złym jest obywatelem kraju ten, 

co do żadnego obowiązku się nie poczuwa. Jeżeliby jednostki mienne, zac- 
ne , użyteczne, miały prawo dowolnie, dla względów czysto osobistych 
wyjeżdżać z kraju, li tylko dla tego, że za granicą wygodniej, 
przyjemniej it. p. - to ktoż w kraju pozostanie? kto w nim i dla 

niego pracować będzie? Wszakże pamiętać należy, że nietylko sama praca 
jako taka, daje owoce,- ale już i widok jej, niejednokrotnie zachęci 
drugich, zagna do czynu, on nie raz ulepszył i nie raz z gnuŚnego, 
zrobił się człowiek użyteczny, najpierw z powodu naśladownictwa, 
później z ambicyi, wreszcie z zamiłowania. Pragnacy wytchnienia i zasłużo 
nego odpoczynku chwilowego, udając się na wakacyjną podróż - nawet 

wtedy powinien pamiętać że wiele przywieść może do kraju, gdyy bacznie 
Sledzi, słucha, obserwuje i patrzy na obcej ziemi, że wiele więcej 
praktycznych rad dać może z powrotem, bo one oparte będą na danych , 
powstałych cudzem doświadczeniem. Wszak roztropny emigrant, powraca 

do kraju rodzinnego, choćby po latach kilkunastu, z zasobem uciułanego 
grosza, a bogatszy stokroć z uciułanego doświadczenia. Pod tym 

wzlędem nam za wzór postawić można Dalmatyfców- nie więcej oni miłują 
swą ojczyznę, jak my naszą miłujemy, tęsknią jak my za nią tęsknimy, 

ale przywożą w swej walizce podróżnej taki zasób rad i nauk praktycznych; 
jak może żadna inna narodowość, O oszczędnościach finansowej natury 

nie wspominam, be te dochodzą do nieznanych u nas rozmiarów- co 

prawda, że po części tłomaczenie to w tem znajduje, że wychodźcy 


tamtejsi, więcej handlowi, jak ręcznej sie późwięcają. Ale ta miłość 


rodzinnego kraju, te poczucie obowiązku powrócenia pomiędzy swoich 
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i z niemi podzielania się doświadczeniem, dopomozenia swemi stosunkami 
zawartemi wśród obcych, może rzeczywiście w podziw wprowadzić,- a pamie- 
tać należy, że to ludzie wszakże obyci z niebezpieczeństwem życia 

przy najmniejszem żywiołów natury rozszaleniu, to marynarze, żeglarze, 
ich żywioł to morze, tak zapraszające a tak obłudne i zdradliwe jak 
płocha dziewczyna. 

Pragnąłbym twierdzić, że poczucie tego obowiązku, tej miłości kraju 
rodzinnego, że te zalety nam, słowiańskim narodom tylko właściwe, 

w wielkiej części tak być może, ale niestety tak nie jest w zupełności, 
zalety to właściwe prawie wszystkim nadmorskim mieszkańcom, C62 więc 
przyczyną ? coż przyczyną, że zwyciężywszy największe trudności i choć 
w części zdobywszy to „złote runo” - powracają do chat i lepianek ? 
Uczeiwe i słuszne zadowolenie ze siebie, rozumna chęć pechwalenia się 
ostatecznie odniesionem zwycięstwem przeciwności- samochwała w tym 
wypadku szlachetna, bo danie przykładu sąsiadom, synom i przyjaciołom 
jak postępować i pracować mają. 

Ale wracając do jednostek wyjeżdżających bez przyczyny zdrowia, odpo- 
czynku lub interesów zagranicę - należy jeszcze zwrócić uwagę, że one 
nie zastanawiają się nad tem, że przebywając stale w kraju, dają zarobek 
dziesiątkom rodzin, zarobek materyalny, nie mówiąc o moralnym wpływie 
jaki wywrzeć wśród nich by mogli i powinni.- 

Rozruchy agrarne w Irlandyi, jeszcze gorsze i zacieklejsze na Sycylii, 
skądże biorą swój poezatek, swój powóć ? Oto w tem że właściciele 
ziemscy wydzierżawiają grunta swoje jednemu generalnemu dzierżawcy, 

ten dobiera poddzierżawców, ci za& pojedynczemi morgami lub nawet łanani 
wypuszczają je najuboższym rolnikom. Ileż więc ten ostatni dzierżawca 
płacić musi , by ci wszyscy, którzy w tem przedsiębiorstwie udział 

biorą a przed nim stóją, zarobiwszy , mogli ostatecznie wymagany czynsz 


dzierżawny właścicielowi zapłacić ? I ten właŚciciel dziwi się,że 
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powstają agrarne rozruchy, dziwi sie , że gdy do tych uprawiaczy 
roli przemüwi , oni go nie rozumieja, a w ka2dym razie zaufania do niego 
nie mają j 
U nas dzieje sie podobnie, szczególnie we Wschodniej Galicyi. Właściel 
woli mieszkać w mieście i politykować, szczególnie roztrząsać sprawy 
zagraniczne, jak pozostać na wsi, zastanawiać się co poradzić na wspólną 
a tak ciężką i coraz to cięższą dola moralną materyalną- a więc wydzier- 
żawia majątek albo żydowi w czambuł, albo też pomiędzy włościan swojej 
wsi, zatrzymując sobie dwóf, ogród i stajnie, Wie o tyle co się u niego 
na wsi dzieje, o ile dostaje płatnicze wezwanie z e. k. starostwa, za 
podatki zaległe, szarwarki, należytości szkolne i. t. p. 
Nadchodzą jednak wybory czy do Rady państwa, Sejmu, chociażby tylke 
do Rady Powiatowej, obojętnie gdzie, fakt że dziedzic pragnąłby być 
wybranym, czy wtoScianie mogą mi dać głos? czy oni mogą uwierzyć, że 
ich bronić będzie ? w to jeszcze uwierzą, ale że zna potrzeby ich, ce 
boli i dlaczego dolega, którą ustawę zmienić, a jaką zastąpić ? skąd 
wiedzieć i znać ich bóle może, kiedy z nimi i wsród nich nie żyje, 
styczności codziennej z nimi niema. 
Doszliśmy do tego, że zachowanie ziemi odziedziczonej jest zasługą anie 
obowiązkiem- wspomina się i tem w poŚmiertnych wspomnieniach, przemilcza- 
jac, kto tę ziemię uprawiał ostatniemi czasy, kto jako dzierżawca ziemię 
wyzyskiwał a wlud zaszczepiał swem postępowaniem nienawiSé chaty do 
dwort, tem samem kto na rozcież rozwarł bramę i wstęp do wsi ułatwił 
agitatorom najnikczemniejszym, nurtującym nie dla dobra i miłości ludu, 
lecz własnego interesu, 
"Wspomnieć tu jeszcze należy, obardzo ciężkiej winie, obarczającej co 
zawsze starzejące się pokolenie. I tak nie napotyka starszego człowieka, 
zgrzybiałego i pracą społeczną umęczonego, by zamiast otuchy i zwrócenia 


oczu młodzieńcowi wkraczającemu w działalność życia- by on go nie 


لہ 


re 


zwrócił ku zachodowi: minęło wszystko, noc nastgje, było dawniej 
inaczej, teraz jeszcze gorzej będzie ! Jakiż rezultat? albo młodzieniec 
wtedy powiada : ha kiedy nie warte pracować, to i rozpoczynać pracy 
nie warte- albo też znowu w drugą popada ostateczność i nie okiełzaną 
doświadczeniem życia siłą, sądzi: ot, starzy, niedołężni, my młodzi 
zwalimy wszystko co było, a zbudujemy gmach nowy» Niestety, że tylko 
częśc pierwsza, tj. zburzenie, uskutecznioną zostaje- zaś na zbudowa- 
nie nowego gmachu niema sił ani wytrwałości, ani pojęcia ani 

zasad.- Reorganizacya, neprawa naszych stosunków, powinna zająć się 
wszystkiemi t. z. klasami społecznemi- gdyż jak ta drabina, bez silnych 
i zdrowych szczebli u dołu, się nie utrzyma, tak znów gdy Środkowych 
braknie, lub najwyższe są złamane, do celu nie doprowadzi- tak jedne 
lub drugie chore warstwy społeczne, staną się przyczyną, że wszelkie 
wysiłki umoralnienia i pracy społecznej nie wydadzą należytych owoców. 
Ale skracajmy nasze wywody i co najprędzej dochodźmy do rezolucyi.- 
Akcya katolicka spoteczna ma za zadanie wprowadzenie i przeprowadzenie 
nauki€hrystusa w stosunkach społecznych. Bezwatpienia stosunki ekono- 
miezne, opierają się głównie na egoizmie natury ludzkiej. Ograniczyć 
ten egoizm w stosunku ekonomiczno- społecznym, jest istotnem zadaniem 
i celem katolickiej pracy społecznej: 

Katolicka wiara społeczna, nie jest bezwarunkowo ezem& nowem, nowym 
wytworem agitacyi politycznej. Nie będziemy rozbierać, na poparcie 
tego co&my powiedzieli, początku wiary Chrystusowej- ale dziwić 
każdego z nas musi, że dopiero obecnie tak energicznie wzięto się do 
pracy społecznej» 

Musimy opußci& ewolucyę zasad tych, początkowo uSphonych, potem 

w wiekach Średniowiecznych znowionych, znów później złożonych w maga- 


zyn zapomnienia, aż później, żle fałszywie, partyjnie, w celu osobistej 


nienawiści i osobistego zysku, z lamusa wydobytych, koniec koficów 


te 
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myl , nić przewodnia ciągnie się długim pasmem, zrazu nić czysta , biała 
później partyjną barwą upstrzona, nawet krwią cieknąca, ale nik to jed- 
na, często źle rozgmatwana, ale nie przerwana, dopomożenia bliźniemu. 
Fałszem i to kłamstwem tendencyjnem, że TN مو و اش‎ 2 Pod A 
czerwonej płachty, zbierają siły przeciw uciskowi dla obrony 
upośledzonych. 

Czerwonej płachty rycerze, nie znając historyi lub z rozmysłem ją 
ignorujacy i naszego kraju iustroju spełecżeństw zachódniejEuropy و‎ 

jej państw i państewek, przedatawiają stosunki u nas dawniej panujące, 
jako jedyne w Świecie anomalia, a jednak, może unas jeszcze lepiej 
bywało , jak w Niemczech, w Nadreńskich prowincyach Francyi, która 
przecież jedno litą nie była, i pamiętać należy, że co innego działo 

się i inne prawo obowiązywało w Bretanii, w Wogezach, Gaskonii lub 
Nawarze; Włochy przecież również przedstawiały prawdziwą mozaikę 
państewek i ustawodawsta , dobro pracujących rzadko mającego na celu. 
Wreszcie, z początkiem XIX wieku rozpoczęła się zwolna, lecz coraz 
bardziej organizująca się akcya społeczna, w duchu Leona XIII. chociaż 
jeszcze chrześciańsko- demokratyczną nie nazwana, 

Ta regkcya , to zbufzenie z letargu nastąpiło najpierw we: Francyi- 

a więc Lacordaire, Montalembert i Buchez(1820.) jako przewodniczący 
ruchu stoją na czele i ich nazwiska w tej historyi pozostaną nieŚmier- 
telnemi.Nie chee nurzyć rozciągłością i cytatami, ale parę nazwisk, parę 
dat, zanim do naszych stosunków i konkluzyi dojdziemy, może nie 
zawadzi- streszeza& się jednak bede,- 

Pierwsze stewarzyszenie katol.- robotnicze we Francyi utworzył Corbon 

w r. 1831 mniej więcej. A Lamennais a w roku 1868 Kerd. Mermillod 
wygłosili pamiętne kazania w katedrze paryskiej o obowiąskach opieki 


nad pracującemi. Później rozboczyna działalność hr. de Mun, który 
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wezasie wojny francusko- pruskiej wzięty do niewoli - nie tracąc czasy 
uczył się i obserwował początkowe zawiaski robotniczo - katolickie 
wNiemczech i z tym dobytkiem duchowym i praktycznym , powróciwszy 

do kraju - zakłada, wpływa, gromadzi, uczy i organizuje akcyę na nadzwy 
czaj wiejkie rozmiary, a Bóg pracy i dobrej jego woli błogosławi . 
Powstała w r. 1875 w całej Francyi ASSociation catholique , jednoczy 
działaczy takich jak Léon Grégoire, X. Leona Harmel, biskupów 

Freppel, Thurinaz, d' Hulet,- powstaja k6tka robotnicze t. ZW. 

cercles ouviers; od r. 1895 odbywają się w Lille i Paryżu, regularne 
kursa o naukowych i praktycznych podstawach katolickiej działalności; 
Pomimo tego , przyznać trzeba, że akcya katolicka w Niemczech o wiele 
lepsze i obfitsze wydała owoce.- 

Ojcem akcyi społecznej w Niemczech, to późniejszy biskup moguncki 
Ketteler.- 

Pierwszem, znaczniejszem wystąpieniem jego publicznem było , gdy na 
pierwszym wiecu katolickim niemieckim w r. 1848 miał edczyt o wolności 
ko$cioła i kwestyi społecznej , później miał w katedrze mogunckiej 


szereg konferencyi o pojęciu własneści ze stanowiska chrze&ciahskiego, 
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oraz o konieczności wpływu kößeiota na stosunki społeczne. On dat przed 
swą Śmiercią w w r. 1876 inicyatywę działalności w tej sprawie, parla- 
mentarnemu stronnictwu katolickiemu Centrum. 

Z Niemiec, ruch katolieko - społeczny przeniósł się do Austryi. 
Pierwszym tutaj pionierem był baronVogelsang, ERG او سروک‎ × 
wydawnictwo Monatsschriften ٢٢ fur christliche Socialreform. 

Pémie} występują bardziej znacząco książę Alojzy Lichtenstein, ks. 
prof. Schleicher i znany u nas z nazwiska Dr. Lueger, burmistrz miasta 


Wiednia .— 


Szwajcarya rozpoczyna ruch katolicki społeczny od praktycznej strony. 
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I tak wre 1884 tworzą sekretaryat robotniczy, którego dyrektorem 
Dr . Greulich. Staje sie ono centralnym biurem dla robotników, daje 
informacye i sam sie informując wypracowuje projekt do ustaw, wzglę- 
ānie do poprawek ustawodawstwa istniejącego. Kursa społeczne, 
głoszene od roku 1895 zainicyowaty związki terminatorów i czeladników- 
na tych stowarzyszeniach i związkach opiera się cały ruch katolicko- 
spsłeczny w Szwajcaryi. 
W Belgiiruch katolicko - społeczny jest bardzo ożywiony, Szczególnie vo'| 
EO Bi êne tam kwestye ingerencyi pafistwa w sfere interesöw osobistych, 
robotniczych stowarzyszeń +. Niepodobna nad sprawą ta dłużej sie 
zatrzymywać, chociaż ona nadzwyczaj interesująca i do dyskusyi podatna. 
Włochy zawdzięczają ożywieniu się ruchowi akcyi społecznej naprawy sto- 
abrir sprawie agrarnej przeważnie. Mniej tam odgrywa rolę 
kwestya robotnika fabrycznego, rzemieślnika, czeladnika, - chociaż i ci 
w północnej Fłoch części sa niezadowoleni, szczególnie w kopalniach 
marmuru- jak sprwa rolnika bez ziemnego rolnego najemnika, wreszcie 
klęska emigracyjna prowincyi południewych Sycylii, Neapolitafiskiego, 
Kalabbryii i części Romanii. O tych stesunkach również całogodzinną 
pogadankę zapetniéby można, a obrazki przedstawiene przejęłyby 
niewątpliwie słuchaczów grozą i współezueiem. 
Hiszpania i Portugalia cierpi bardziej ze Seierafi sie partyi polityoz- 
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nych, sprawa reformy ustroju praw pracującej ludności , z powodu wtaéSnie 


politycznej agitacyi i jejzabarwiehia » przechodzi na plan drugi. 
Krewkeść temperamentu nie dawała widzieć jasno przyczyny ekonemiczne- 
go upadku- mając wzrok zwrócony ku Kortezom i do tychże wyborom, 
Angiiayz której właściwie rueh B dA Mariny wyszedł , tak spokojnie 
Seer swoje stosunki, tak eiohe i rzeczewo epracewuje i uwzględnia 


niedomagania ustaw, tak bez parcyalnie katderazewy rząd bietze pod 


uwagę wszelkich ebywateli trój- królestwa , 2e od końca 1889r . 


prawie nie słychać o antagonizmié chwytajacym za bomby, dynamit lub no- 
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ze. Wielką zasługę położył tu krdynał Mannig a w Irlandyi arcybiskup 
Dublina Walsch, który specyalnie opiekuje się irlandzkiemi rolnymi 
dzierżawcami. 

Werszcie w Ameryce, kard. Gibbons sprawie społecznej apostołuje, 

i NERZY Eiger KÓŁ. robotnicze t. zw. rycerzy pracy, przeciw wyzyskowi 
trustów. W r. 1886 dziesięciu biskupów amerykańskich pochwala to 
stowarzyszenie - zaŚ już wr. 1894 na kongresie Chicago, zasady 
katoliekie społeczne , są obszernie dyskutowane. Utworzeno sądy 
rozjemeze dla sporów z pracodawcami i robotnikami. Instytucye  robotni- 
cze przy wielkich przesiebiorstwach fabryeznyeh doznają gorliwegop 
poparcia . U nas w Polsce, przedostały ruch społeczny ujawhia się w 

r. 1885. Późno- może kto powie- a jednak on najwezeSniejszym ze wszyst- 
kich przytoczonych! Rozbiór Ojczyzny, wojny e niepodległość, uciemięże- 
nie narodowe i polityczne przez nastanyeh urzędników, niby tego samego 
szczepu, a gorszych od wrogówc od innoplemieńców- te skojarzyło się na 


zaduszenie ognia ożywczego wspólnej pracy dla współnych braci. 


Że u nas myślano o poprawie stosunków, wspomniałem już peprzednio, ale 
wieków tyle upłynęłe, że zapomina się powołując na sejm 4- letni, że cią- 
gle myśl ta tkwi w czynnikach miaredajnych, i uważa się uchwałę Kostytu- 
cyi 5- Maja za chwilowy blask, wypływ i wynik nie przekenania lecz ner- 
wów podniety.- Dla tego też pozwolę sobie przytoczyć tutaj kilka objawów 
dewodzących, że pragnienie i uznanie konieczności reformy byłe już sze- 
rokoj pojętem przed Wielkim Sejmem- że nie mowa tam o rebetnikach i reko- 
dzielnikach zadziwić nie powinne, zważywszy że fabryki u nas prawie w 
wówczas nie istniały, a sprawa, dzisiaj zwana „ socyalna” była niezną: 
be społecznie nie konieczną. 

Aktualna, piekącą była sprawa ludu wiejskiege. Widzimy też, że Sejm zr. 
1776 daje polecenie Jędrzejewi Zamoyskiemu ułeżenia projektu de prawa 
eywilnego; w nim starane się ulżyć ehłepem. Zamoyski stesując sie de 


ówczesnych pojęć, pozostawia poddaństwo, jednakże żąda: 
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1. aby ehłep nie mający załogi pańskiej, ale przyszedł na grunt 


ze swejam bydłem i sprzętem, był wolny, 

2. aby zbieglego chłepa bez zabranych rzeczy pańskich tylko przez rok 
można penewnie de wsi wracać; 

5. aby dziewka nie mająca od pana pozwolenia do zamążpóŚcia we wsi 
innej, skore ucieczec i Ślub weżmie, na pewröt sprowadzena być nie mogła 
4. aby tylko dwaj synewie chłopa obewiązani byli pozestać przy gruncie, 
adrudzy mogli pójść do miast, lub gdzie im się pedoba; 

5. aby chłepu byłe welne skarżyć szlachcica de gredu; 

6. aby szlachcie chłopa nad 24 godzin nie więził bez odpowiedzialnó£ci; 
7. aby w sądach iustygaterowie pepierali sprawy ehłepskie; 

8. aby każdy rezmySlny zabójca chłepa, skoro będzie sześciu Świadków 
Jakiehkolwiek- Śmiercią był karany. 

Zakefiezenie projektu brzmi:,.....wiara i debre publiezne wymaga, 

aby tego stanu ludzie( włościanie), w tak ciemnej nie pozestawali 
prestecie, stanowiemyprzeto: ażeby w każdej parafii przy kościele, 

była szkoła] parafialna, gdzie synewie i córki wieśniaków, przynajmniej 
ed Św. Marcina aż deŚwiąt Wielkaneenych, zostawać i uczyć się pewinni 
w czem komisyi naszej edukacyjnej , dalsze zarządzenia czynić 
pezwalamy. 

Sejm kenstytucyjny z poddanych rebil chtepéw welnymi ebywatelami kraju 
edtad chłopi zaczęli tworzyć stan trzeci i zaliczać się do Narodu -na 
tym Sejmie, pe raz pierwszy użyto wyrazu, WroScianin”, a dla określenia 
całego stanu trzeciege,:pobtugiwane się nazwą , stanu wiefeiafiskiege".- 
Dla zaokreglenia wiadomofci i przedstawienia Hberalnych pojęć, 5 SUM 
dzisiaj tak szkalewanej szlachty, dedam, że o stosunku dziedzica do 


chłopa, ustawa rządowa zr. 1791 wten wyraża się sposób; Lud rel- 


niezy, ż pod którege ręki płynie najobfitsze bogactw krajowych 


————— 
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Źródło, który najliczniejszą w narodzie stanowi ludność, a zatem najdzie- 
lniejszą kraju siłę „tak przez sprawjedliwoSc i ludzkość i obowiązki 
ehrzeSciafskie, jako i przez własny nasz interes dobrze zrozumiany و‎ 

pod opiekę prawa i rządu krajowegop przyjmujemy , stanowiąc: iż 

odtąd, jakieby kolwiek swobody, nadania lub umowy były z gromadami, 
czyli też z każdym z osobna wsi mieszkańcem zrobione, będą stanowić 
wspólny i wzajemny obowiązek , podług którego znaczenia warunków 

i opisu zawartego w takowych nadaniach i umowach, pod opiekę rządu 
krajowego podpadajaly........o 

Ale polityczny upadek kraju położył koniec istnieniu konstytucyi. 

Mamy więc dowód, że u nas wPolsce nie czekano na wzory zagraniczne, 

mamy dowód, że chęć reformy już w XVIII wieku wychodziła z tych sfer, 
które na korzyść tej reformy swoich przywilejów zrzekać się musiały- 

a więc nie obrüdniey z pod czerwonej płachty, reformę wymogli.- 
Przeszedłszy pobieżnie, chociaż może i tak za obszernie ze względu na 
szanownych słuchaczy, początek i Źródło działalności społecznej, 
pragnąc przedstawić chociaż może nieudolnie, że i my w tym kierunku pra- 
cowali i w wiekach Średnich i w czasach ruiny naszej narodowej- 
przedstawię wreszcie kilka punktöw które pragnę zalecić chcącym pracować 


w imię chrześciańskiej demokracyi. 


W obecnej walce ze złem , muszą sposoby być widocznie źle zastosowane, 
musi być brak jakiś , co& podlec musi zmianie , bo gdy, Z owoców 

poznane bywa drzewo” a w danym razie owoce smutny bardzo przedstawiają 
widok, dowodem potrzeba reformy . Oto n.p. francuscy katolicy 

w ostetnich czasach nie szezędzili i ofiar i energi , a jednakże sprawie 
kościoła nie przysłużyli się wcale. I tak,ze szkół katolickich wybitnie, 
nie wychodzą tacy szermierze » jakichby sobie dla kościoła i Ojczyzny 


życzyć należało. Książki apologetyezne i inne pisane w celu podniesienia 
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ducha, wywierają często skutek przeciwny » 1 
Cdzież są przyczyny klęski i jak ją zażegnać ? 
Oto, dotjchezasowa dziatalnof88 katolicka, byte zanadto koserwatywna!: 
Jak wzrostu jednostki zatrzymać $ przeciw prądowi płynąć , nie można- 
tak nie powstrzyma roZwoju ludzkości. 

Ludzkość idzie imusi i$6* naprzód , co raz więc nowe powstają pragnie 
nia , potrzeby, a nawet upodobania tylko. Tego objawu nikt nie zaprze 
i oporna działalność nie wyda owocu zdrowego. Należy więc tych 

objawów , chęci, pragnień i dążeń objąć kierunek , wlać mu soki 
zdrowe, Gdy tu kościół musi być przewodnikiem ludakości , a zadaniem 
przewodnika : prowadzié naprz6d nie wstecz, ani pozosta& on mode w miej 
cu- kościół stanąć musi na czele postępu , a droga to, pracgf bez 

kresu, końca jej nie przewidzi, zatem zatrzymywać się nie może, bo czas 
nagli .- Tak zwana działalność katolicka, idzie obecnie fałszywym 
torem- ona bowiem nie w doskonalącą się przyszłość utworzyć się mającą 
za formę Bożą , patrzy lecz zwraca oczy po za siebie z tęsknotą, 

w daleko „ubiegłą przeszłość , Z tego też powodu , często sami katolicy 
nadają swej pracy szatę reakcyi, MyŚ1 nowa unich źródła nie znajdzie, 

a przypłynioną ze stron obcych , otaczają nie dowierzaniem, 

potępiają często nie audi bye aha 

Katolików obowiązek uczyć i ratować nasze społeczeństwo, ale poksze- 
piając i pocieszająć , muszą z nim zbratać się i razem w drogę 

wyruszyć. Chwiejne jednostki, czując przy boku sweim przyjaciela 
rozumnego a postępowego, zaufają mu , przyjmą radę i wskazówkę, od- 
rzucając błędy i namowy przewrotnego anarchizmu . 

Wiele było do uniknigeis, byłoby wiele sie nie stato » gdybyśmy wcześnie 
spostrzegli niebezpieczeństwo wypływające z naszego wyczekującego 


stanowiska. Płynąć z prądem rzeki , regulując Je) koryto ! Zasklepie- 
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nie sie działalności katolickiej - odłączyło ją od powstających wciąż 
nowych wymagań społeczeństwa- których opowiadaniem z przeszłości 


nie zaspokoi - zaŚ potępiać jr lub ignorować toprzyeztnié się , że one 


bez krytycznie owładną ludzkością, a nie krgpowane niezem , wydadzą û 
owoc szkodliwy kościołowi ispołeczeństwu. 

W ludzkości rozbudziła sie idea narodowa, za tem narodowych krzywd 

i cierpień . Na te ideel katolik obojętnym byc nie możei nie powinien- 
bo ( 7 uważa za swój obowiązek y obronienia  jednóstki , to tem 
bardziej gdy chodzi o krzywdy miliońów Działalność o tem wiedzieć و‎ 
słyszeć „jednakże nie chce- dla tego walka , którą społeczeństwo to- 
czy , staje się często bezbóżną i krwawąe 

Kwestya socyalna powstała bo powstać musiała, bo wreszcie ludzie nie 
mogli patrzeć obojetn&m okiem na krzywdy i wyzysk całych warstw 
społecznych - katolicy więc w lot tę potrzebę powinni byli pochwycić, 
bo jeżeli była kiedy idea wielka i Święta, tota , by sprawiedliwość 

i miłość wprawdzie wprowadzić w stosunki społeczne. Ale katolicy, 
prócz małej garstki wyj&tkofi- znaleźli tylko słowa potępienia dla 
rodzących się potrzeb. Więc ideę tę podnieśli socyaliśsi, ludzie 
najczęściej bez Boga i wiary. I znów .,Z&miast uderzyć się w piersi 

i uznać winę swoją i jąć się z poświęceniem do pracy, miotają gromy 

na innych , którzy prawda że Zle , ale pracują,-- 


Oni powodem , że ludzkość poszła mimornżeh dalej nie wolna ale 


9 
nie cheieli poznać społeczeństwa, tego co w głębi jego było, co w niem 


pulsowato odczuwać nie umieli, Godzili się dopiero z faktem dokonanym, 
spaźniając się zawsze i we wszystkiem, uprzedzić nie umiejac, ani 
odgadnąć ani zrozumieć nie będąc w możności, 


Katolicy walczyć powinni o wszystko co słuszne i sprawiedliwe, nawet 


D z 
cierpieć zato, jak wówczas, kiedy ChrzeScianin był synominem 

męczennika, niech się starają , by wszystko co od nich wychodzi , było 
natchnionem tym wielkim duchem, wielkością moralną, by miłość była 

do wszystkiego co wielkie i podniosłe, 

Działalność więc katolicka dotychczasowa , zawierała się wzbyt ciasnych 
ramach, ograniczając sie do pracy czysto wyznaniowej i pisaniu pobeżnych 
książek, których nikt prawie nie czyta, na oddziaływaniu na jednostki, 

w życiu społecznym najmniejszą odgrywają rolę- a usuwaniem się zewsząd, 
gdzie sie coś robi nie koniecznie w imię katolicyzmu. Katolik każdy, 

z powołania swego , za apostoła powinien się uważać, Każden działacz 
społeczny katolieki, powinien podobnie missyonarzom, nie tylko 
uczęszczać do tych związków gdzie go chętnie widzę, ale nawet do tych 

z których mogą go wydalić, a wdzierać się powinien tamże tem bardziej, 

be właśnie tam może , jeżeli już nie zapobiedz złemu, to przynajmniej 
znacznie je zmiejszyé» 

Oto, o co powinniśmy się starać i w czem działać: 

1. zerwać z ciasnym konserwatyzmem i Śmiało stanąć na grunciep postępuj 

2 pojmować religię jako słońce ludzkości, że wszystko co dla prawdziwego 
dobra ludzkości, to dla Boga; 

3 zrozumieć pragnienia społeczeństwa,- jeśli słuszne uŚwięcać je 

i oczyszezaé; 

4 szuka& zdrowego oparcia dla swej pracy; 

5 z reformować piśmiennictwo i literature katolicką, które dzisiaj 

nader smutny u nas przedstawiają widok, i pojąć trudno, by naród , 

który się mieni katoliekim i z tego się chlubi, takiemi pismami się 
zadawalniał, gdy przerażają swa ciasnota, wstecznietwem, a za to wojw'= 3 
jące, choć nie fortunnie, czy zachodzi tego potrzeba lub nie; 

6 brać udział w zjazdach naukowych i kongresach, pod jakąkolwiek firmą 


byłby z wołane, byle z celem dobra społedznego- jest to najlepszy sposób 


وص سے 


Jeżeli dostrzegamy wśród naszego otoczenia, upadek wiary,to upadek 
etyki bardziej jeszcze uderza w oczy i bardziej jest powszechnym. 
Wierzących lüdzi mamy w Polsce wiele, ale ludzi na prawdę etycznych, 
ludzi którzy by na prawdę postępowali etycznie, czy w życiu publicz- 
nem, czy rodzinnem- bardzo mało. Z upadkiem wiary, osłabia się moral- 
no&c, ale wiara do zachwiania się i upadku nie dochodzi, bez popszed- 
niego rozluźnienia moralności. Wszystkie, a przynajmniej najważniejsze 
nieszczęścia jednosteki i społeczeństw, są skutkiem po gwałeenia 
etyki. Toczy się walka weFrancyi oto, czy krzyż ma wisieć w salach 
szkolnych lub nie, Powinien tam być bez wątpienia- niechże się starają 
by nadal był w sereu młodzieży. 
Twórzmy nowe instytucye, nowe otwierajmy pola w tym celu, walezmy 
z alkoholizmem mas, zakładajmy odpowiednie stowarzyszenia, bractwa, 
biblbotekii i pisma, a już istniejące jeżeli zdrowe, wspierajmy. 
Walezmy z nędzą mieszkaniową, z analfabetyzmem, który uniemożliwia 
wszelki postęp kulturalny a ułatwia z dziczenie Walczmy z niemoral- 
nością wszelaką, przez zakładanie domów poprawy i usuwanie przyczyn 
zepsucia» 
Głośmy hasła miłości Ojczyzny ale bez nienawiści i krzywdzenia drugich, 
widząc miłość Ojczyzny nie w potędze materyalnej ale w rozwoju 
kulturalnym. Walezmy z egoizmem klasowym w imię ogólnego narodowego 
szczęścia, które tylko na ogólńej sprawiedliwości zakwitnaé może.- . 
Pamiętajmy, że wszystko co wzniosłe, wielkie i piękne w katolickiej 
spraghe ma swoich obrońców, zwróćmy wiec uwagę na etyczne wychowanie 
młodzieży, bo obecnie doprawdy » unas katolik co raz bardziej staje 
się syneminem zaprzaństwa , nędzy i obojętności dla spraw narodowych 
iKatolicy nie tylko nie powinni wstrzymywać się od pracy 


narodowej,ala przeciwnie, uważać ją za Świętą sprawę , za służbę Bożą. 


ae‏ کے 


ufwiadomienia własnego o postępie pracy społecznej, jak również 

o Środkach ku temu już użytychi i próbowanych. Zaniedbanie tego sposobu 
pouezanie sie, jest dla sprawy katolieko- społecznej, bardzo szkodliwem 
a na dziataczy katolickich rzuca mniemanie, jakoby z powodu zarozumia- 
rości lub nie dbałości, Świecili swoją nie obecnością. Różność przeko- 
nań, nie powinna tu być przeszkodą, jak nią nie jest posilenie sie 

w publicznej restauracyi, lub zabawa w sali teatralnej, gdzie tak 
wjednej jak i w drugiej gromadzą się ludzie różnych obozów. 

7. kursa społeczne są rzeczą pierwszorzędnego znaczenia. Rozpoczeto 
takie kursa wKrakowie w 1876 r. lecz później zaniechane zostały; 

8. propagowanie związków katolickich włościańskich; 

9. branie udziału czynnego w stowarzyszeniach katol. robotniczych. 
Ażeby te kilka powyżej przytoczonych punktów zastosować można, należy 
przedewszystkiem wyrobić sobie współ pracowników, do tego dojdziemy 

zaś przez reformowanie wychowania religijnego, wychowując młodzież 
naszą na ludzi przepajonyeh na wskoś ideą chrześciańską, przejętych 

nie udaną , ale szczerą miłością bliźniego, na ludzi żywych 
naszych czasów i naszego wieku, mówiących tym samym językiem ale wyższych 
charakterem, miłością, podniosłością myśli , poŚwięceniem,hartem ducha, 
z wrodzonem poczuciem karności bez cienia jednakże niewoli. 

Wyrobiwszy takich ludzi, należy dać im możność pracy społecznej , by 
mogli stanąć na wszystkich zagrożonych posterunkach, gdzie toczy się wal- 
ka o chrześciańskie zasady i dobro społeczeństwa. 

A prograń ? 

Pregramem potrzeby istniejące i zkażdym dniem powstające. 

Obecnie za£ przedewszystkiem rzuca się w oczy upadek zasad religijnych, 
pogwałcenie zasad etycznych i humanitarnych: niesprawiedliwoSé narado- 
wa i klasowa, choroby to najgłówniejsze i najniebezpieczniejsze, 


w tym też kierunku akcya powinna być zwróceną. 
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Zbliżamy sie wielkiemi krokami do głośnej a przestraszajacej 
przepowiedni, ze po Piusie X nastapi  papie2 , oznsezony słowami 
złowrożbnemi:Ecelesia de popolata- powinniśmy więc wszelkich 


dołożyć starań , by przepowiedni tej kłam zadać - Co daj Boże ! -- 


JednodniSwka Akademieka 


PORNOGRAFIĄ ” 


Krzysztof Hr. Mieroszowski.- 


„Quoniam non cognovi littaraturam, ideo introibo in potentias Domini ? 
_Przyczyną wszystkiego złego: to analiza „złego " ! 

Nie analiza powodu powstania złego, nie analiza skatków złego, lecz __ 
analiza istoty złego, Podobna analiza nie rozjaśni umysłu, lecz zawala 
3eveo a zakaże duszę. 

Jaki jest skutek umysłu ludzkiego do wiary, od trzech wieków, w Ruropie 
cywilizowanej ? 

Wielki wiek wiary, to: wiek siedemnasty; wiek nie wiary to: wiek osiem- 
nasty, a nasz wiek to: wiek walki nie wiary z wiarą. Kto zwycięży ? 
Zwycięstwo od naszej woli, od nas samych zależy. 

Wiek XVII , to najpierw: doktor teologii, a pod względem intelektual- 
nym: najjaśniejszy w historyi. To ojeiec nauki, twórca tej wielkiej no- 
wożytnej wiedzy, którą Zzisiaj tak sie szczycimy Rozszerzona ona i wciąż 
uzupezniana, ale kolebką jej XVII  wiek.To wiek najdokładniejszy z wie- 
ków teologicznych,a największy w porównaniu do wieków filozoficznych,- 
jak również wielkim pod względem literackim, 

Po wysiłku tego wieku, przychodzi zaćmienie filozoficzne wieku XVIII . 

Objaw ten, wytłomaczyć by można najpierw: szalonem wytężeniem umys- 
łów wieku ubiegłego, jak również, ogólnym upadkiem poziomu moralnego 
życia i obyczajów,- a więc niszczenie sił produktywnych - umysłowych, 
których expansywność innem korytem „upust znalazła. 

Odłożono więc na bok tedlogię i filozofię, utracono wiarę,co jedno po- 
woduje drugie,tworzac siebie nawzajem: nie moralność słowa i czynu.nie 
wreszcie próżniactwo, te trojaczki, których rodzice:zmysłowość 1 zazdrość 

Jednak i on, na schyłku swgo istnienia - jakby obawiał, że wykreślo- 
nym, jako bezużytecznym, zostanie, z kart historyi - nawleka z nią nić, 
a tą: idea sprawiedliwośki i miłości ludzkiej.- Prawda, że nie zawsze 


szczerze głos zabiera, i często nie winna krew czyny jego kala, ale 


ogółem biorąc: wsniosła i szlachetna myśl przeważa,a dla postępu prze- 


konań, trwałą bruzde wy3tabia, 
Otóż do którego z tych dwóch wieków będziemy, cheemy być rodobnái: czy: 


do ojca, czy do dziada ? Czy uczepiemy się,bez steru i busoli,rzuconej 


na wzburzone fale zmysłowości, dekadenckiej łodzi - czy też z mozołem 
i trudem. wspinać się będziemy po stromej ścianie opoki wiary i obowiązku; 
aż z szarej mpły codziennych wysizkéw , dojdziemy wierzchcłka olfnionego 
promien&emi nigdy nie zachodzacego słońca ? 


Zależy to od nas. Los nasz naszych spoczywa rękaeh | 


Upadia zdrowa filozofia, ostygła wia a - należy jedną za pomocą drugiej 
odnieść, 
óż sajmuja sie dzisiaj filozofią ? dleczego ona tak nieproduktywną ? 
Kilkudziesięciu niedcuzconych niodéwhurków : esprits fort, ale, dans 
leurs betis - wychodzącyci z dog dnego zutozenia, że wiara jest wrogą na- 
uce.- 

Leibnitz powiedział : wsżędzie znajdziesz harmonię, metafizyko, geome- 
try moralność - możnaby dodać do tego dwa słowa jeszcze : teologię i 
fizvke.- 


Trojaka istniajs wiedza : pierwsza jest wyłącznie ludzką. druga jest 


Boską, trzecia jest Boską 1 ludzką zarazem - czuli prawdziwą wiedzą chrze 


x 


W tym duchu należy więc pracować, by powrócić do Światła wiary, odno- 


wisnis zdrowego pojęcia ogółu. 
Jedną z przeszk%d rozwoju moralności : pornografia. 


Züsniem mojem, zwalczyć Je bardzo łatwo. Rrofi 


znów w naszych rękach, a 
arsenal broni : w młodzieży akedemickiej ! 
W ezasach cteenych, hesłen naszem : Samo - cbrona ! 


Gdy członkowie rządu państwowego czy autonomic nego. albo należę po 


większej części do sekty wolnom lerskiej, lub przekoneniumi swemi ku niej 


si kłaniażą, jy fetszywy liberalizm, na każdej pulsamyi życia na- 


SZA: Y ezner brudną sw i eiężką rękę położył - od ustewodawstwa 
przeci rnografii, pomocy się nie doczekamy, 1 spodziewać sie nie mo- 


2emy. ho wszak to jeden we sposobów niszczenia nsrodu : zatrucie mo- 


ralne izvezne, dorustających członków społeczeństwa - pozostaje nam 


Je j na t ypadku objawié ? 

Smi aty 3«wn kim, stanowczym z żadnemi względami niepaktują- 
cym : bojxote tych wszystkich, co : wydeją, drukują, piszą - kupują, 
pożyczajn 2 czytają 14,*ki lub pisma pornograficzne. Bojkotowanie na 
uniwersytecie, bojkoto ie koleżańskie - towarzyskie, społeczne, boj- 
kotowanie zbiorowe, poszczególne i osob ste, ale szczere i otwarte. 

Non potastis Doo servire et manmonae. 


Krzysztof Hr. Mieroszowski 


—— 
مم مس س سسجت ےم 


Krzysztof hr. Mieroszowski 


Jubileusz Ojea Świętego a Jubileusz Cesarski 
ھسئسٹسبیپٹ یٰوویٹٹفببٹفیبیئیفنھڈ‎ A 
pogadanka w Przyjaźni krekowskiej 


4.25.10.1298r. 


405 


Krzysztof hr. Mieroszowski. 
Jubileusz Ojca $. a Jubileusz Cesarski 
pogadanka w PrzyJa£ni krakowskiej 
d.25/10.1908 re 


Kto jest katolikiem, nie z imienia tylko, lacz z przekonania, 
temu rok, który obenie przeżywamy, musi być drogim, temu specyalnie 
w tym roku, serce nieraz silniej zabić musi uczuciem podniosłem, 
rzewnemi wäziscznen. 

Lecz nie tylko katolik do synowskiej miłości powodowany, 8 
swe myśli ku rzymskiemu Jubilatowi, przyłączają się do nich i Polacy 
z wdzięcznością w sercu; ogarniając neim równocześnie i jubilata wie- 
defiskiego, naszego monarchę. 

Pius X. dopomaga nam słowem i czynem w walce naszej przeciwko 
wrogowi naszej wiary- 8 Franciszek Józef otacza popieka najtkliwszego 
ojea, nasze tradyce, naszą mowo, obyczaja, sam szanuje i szanować u 
siebie drugim nakazuje naszą przeszłość, dopomagajac do roz- 
woju przyszłości, 

Rozpoczynając w Stowarzyszeniu naszem, pogadanki wieczorne, poŝ- 
wiecone rozrywce i nauce, słusznie, byśmy tym ٥ Jubilatom słowo 
wstępne poświęcili. 

Pierszeństwo należy się Rzymowi, nie tylko z powodu najwyższe- 
go stanowiska Jubilata, lecz także z naszej tradycyi. Wszak od samych f 
początków naszej kultury łączymy się z ideę chrzeScianska, ona prze- 
wodniczke, naszą w życiu domowem i poiitycznem życiu narodu, jej poŝ- 
więcamy życie, jej nawet korzyści materyalne z sojuszów politycznych 
wyptywajace, byle stanąć w jej obronie lub szersze dle idei zdobyć 
pole. Z pieśnią „ Bogarodzica! szliśmy do boju, tej idei poświęcamy 


Grunwald, Chocim, Kamieniec Podolski, Wiedeń, Częstochowę, Kroże, 
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WrzeSnie. Dla tej wiary zapełniają się więzienia, w których widzimy 
książąt kościoła, przodowników narodu, lud robotniczy i wiejski. Gdy 
na zachodzie jedennnaród chrześciański drugiego krew przelewał dla 
chciwości i zemsty, to nasze dzieje, prawie nieprzerwany ciąg walk 

w obronie tego co Święte 1 najświętsze, a więc obrona prawdy, Chrzes- 
cianciañatwa, niepodległości politycznej i moralnej ducha, a więc naj- 
droższych skarbów jakie ludzkość posiada. Nie poszliśmy bronić wraz 

z innemi Grobu Chrystusowego na tureckiej ziemi- ale obroniliśmy ludz- 
kość , by tutaj wśród nas i Niemiec, nowego Chrystusowi nie zbudowa- 
no grobu. 

Ale nie tylko z bronią w ręku walczyliśmy za wiąrę i dla wia- 
ry, walczyliśmy i walczyć zawsze będziemy pracą intelektualną . Dla 
wiary, nasza nauka, wiadza, talenta wymowy, pióra i pendzla i dłuta. 
Dla niej ks. Skarga, ks. Stan: Konarski, dla niej Smuglewioz, Stacho- 
wioz, Styka, Grottger, Matejko, Siemiradzki, Bla niej Welofski, dla ı 
niej Krasiński, Mickiewicz, Deotyma, Tettmajer,! Dia niej i za nią krs 
wa chtosta dzieci wialko-polskich, xolonizacya i wywłaszczenie, W wie- 
kach ubiegłych, płynęła krew nasza, ulatywało życie na polu walki, przy 
grzmotach mozdzieży i trąb wojennych fanfarach - dzisiaj dzieje sie to 
samo, lecz w ciehości,- różnica tylko ta, że gdy wówczas grzmiała z ust 
tysiąca pieśń, Bogarodzica”- dzisżaj z milionów ulatuje modlitwa „dziej 
się wole Twoja Panie,” zroszona łzami zbolałych matek i dziecii które 
ofiary będą Bogu milsze ? tego my odgadnąć nie możemy- wiemy tylko, 
że tak jak tamte, tak i te dzisisjsze ofiary, oddane na ołtarzu kościo- 


ta i Ojczyzny, z głębi serca, bez wyrzutu i szemrania na ustach :- 


W uroozsj dolinis, rozciągającej sie między Wenecyą a jeziorem 


AOF 


Garda, u stok alp tyrolskich, leży cicha, mara wioszezyna Riese. Win- 
nice i gaje drzew oliwnych, zasłaniały ją przed okiem podró snego-gdy 
nagle, w ostatnich czasach stała sie głośną, jej to bowiem dziecko, 
jako starzec blizko siedemdziesiecioletni wybranym został w d. 4 Sier- 
pnia 1903 r. Namiesnikiem Chrystusowym. 

Jan Sarto, z zawodu posłaniec gminny a zarazem litonosz wiejski, 
mając lat czterdzieści, ożenił sie z ubogą szwaczke, Mełgerzate Sanson 
d. 13 Lutego 1835 r. i tem samem założył nowe ognisko roüzinne.Plon 
z małego kawałka ziemi, otaczającej ioh domek, pensya Jana, wynosząca 


około 60 halerzy dzinnie i zarobek szwaczki Msłgorzaty, o to fundusze 


z których należało utrzymywać, w krótce bardzo liczną, bo z dziesiecior- 
ga dzieci składającą sie rodzinę- to też niedostatek częstym bywał w 
ich domu gościem . 

Dzisiaj nam panujący Ojciec Św. był drugim z rzędu dziegkiem, 
a przyszedł na Świat 2 czerwca 1835 pr. 

Początkowem wychowaniem Józefa Sarto, zajęli się oczywiście rodzi- 
ee, ludzie prości, lecz nadzwyczaj uczciwi 1 pobožni, szozególniej 
matka, łączyła z prostotą serca tę dziwną mądrość Bożą, Jska w parze 
idzi tylko u prawdziwą pobożnością. To też, gdy obecny papież, jako 
patryarcha wenecki w r. 1094 utracił matkę, kazał na jej grobie w Rie- 
se y umieścić napis: Małgorzata Sangan, wzór niewiasty, roztropna mał- 
żonka, matka nie zrównana .- 

Pierwsze lata młodego Józia, w niczem nie różnią się od życia in- 
nych dzieci wiejskich: nieraz musi bawić młodsze rodzeństwo, z bratem 
młodszym paść krowę 1 osiołka, jedyny żywy dobytek wiejskiego listono- 
sza.Nadszedł czas nauki. Religii uczył go ojciec, innych wiadomości 
udzielała miejscowa szkotdwu klasowa szkoła ludowa, gdzie nauczyciel 
niemiec - było to bowiem jeszoze za audtryackich czasów- naukę w nie- 


mieckim wykładał języku. Ojciec początkowo nie miał wcale zamiaru po- 


sytanis Józefa do szkół wyższych - Bóg jednak pokierował inaczej.Nad- 
zwyczajne zdolności chłopca, zwróciły uwagę ka. Aloizego Orazio, miejs- 
cowego wikarwgo, skzonity do zaopiekowania sie nim iprzygotowania do 
gimnazyum ucząc języka tacifiskiego.- Dddano wreszcie chłopca do szkół, d 
których chłopczyna, dwa razy dziennie, boso, z kromką suchego chleba w k 
kieszeni biedz musiał siedm kilometrów, W czwartym roku nauki, jakoś 
położenie ojos poprawiło się, bo kupił osiołka i wózek, więc Józef wraz 
z swym starszym bratem, mogli już do szkoły dojeżdżać. Starszy zazwy- 
czaj powoził a młodszy kijem leniwego zugowca do biegu popędzał.Z dzie- 
cięcych lat przyszłego papieża należy zaznaczyć Jego wielkie do Matki 
Bożej nabożeństwo, a w znajdującej się obok Riese kapliczce z cudowną 
Matki Boskiej figurą przepędzał wiele ohwil na modlitwie, tak się do 
Niaj przywiązawszy, że gdy został papieżem, w liście do mieszkańców 
Riese prosi, by w modlitwach przad tą figura o nim pamiętali 

Józef Sarto w seminaryum. Dnia 19 września 1850 r. Józef przywdzie- 
wa suknię duchowną i udaje sie do seminaryum w Treviso, na koszt pat- 
ryarchy weneckiego, kardynała Monico. Sarto pozestaje tamże przez osiem 
lat, by wszechstronnie uzupełnić wykształcenie, Jak w szkółce, gimnazy- 
um, tak i seminaryum, Sarto jest zawsze pierwszym, otrzymuje nadgrody, 
a w Świadectwach pisze mu: Nikomu nie ustępuje w zachowaniu przepisów- 
odarzony ogromnemi zdolnościami - nadzwyczajną pamięcią - rokuje bar- 
dzo wielkie nadzieje, Ukończywszy zaś filozofię otrzymuje z religii, 
filozofii, włoskiego, łacińskiego, i greckiego języka , z geografii i 
historyi, matematyki, fizyki, i nauk przyrodniczych stopień celujący. 

Obok nauki, myśl o Święceniach kapłańskich, zajmuje przyszłego pa- 
pieza co raz więcej. W r. 1857 otrzymuje z rąk swego biskupa w Treviso 


święcenia subdyakonatu a 27 “utego następnego roku dyakonat ;kóńczy ze 


Świetnym postępem studya teologiezne i wreszeie gotuje się do Święceń 


kapłańskich. Dzień 19 Września 1858 r. był nejszezęśliwszym w życiu 
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Jézefa Sarto, ¡gdy2w tym dniu, jako kapzann odprawił pierwszą swe 


Maze Świętą . 


Józef Sarto jako wikary. Ze Swieceniami kapłańskiemi, skończyły 
się lata przygotowania, a rozpoczął sią czas pracy oddanej Bogu i ku 
zbawienin. Początki skromne, niepozorne , zakres działania, który kiedya 
ma ogarneé Świat caty, bardzo mały, a jednak już pierwsze czyny młode- 
go kapłana, okazują w całej pełni, serce gorące, poświęcone Bogu i lu- 
dzim, zapał ogromny do pracy, a zupełna zaparcie się siebie dla dobra 
drugich.- 

Proboszezem w Tombolo, dokąd Sarto na wikaryusza wysłanym zostały 
był ks. Constantini odznaczający się nadzwyczajnym wykształceniamii głę- 
boka nauką. Kto wie czem jest dla świeżo wy$wieconego kapłana pierwsza 
posada, jak wiale ona zaważyć moża na całem jego życiu, nadać mu kieru- 
nek na cała przyszłość, ten nie będzie mógł nie widzieć dziwnych dróg 
Bożych,Opatrzności xtóra przyszłego papieża otacza zawsze ludźmi nie- 
zwykłej wiedzy i wiary. Pod takiem też okiem zaczyna ks. Sarto pracę 
w winnicy pańskiej. Spostrzegłszy u miodego wikarego, wybitny dar kaz- 
nodzięjski, zachęcał go, by się dalej w tyn kierunku kształcił, ofiaruje 
jac pomoce i rudę.- Bywało więc, ża napisze ks. Sarto kazanie lecz nie 
wpierw je wygłosi, zanim proboszez sądu swego o niem nie wyda. Ida więc 
obaj do kościoła, w czasie dgy w niem nikogo niema, proboszcz siada na 
ławce, a ks. Józef z ambony głosi przed nim kazanie, jak uczeń w semi- 
naryum przed swoim profesorem. Uweg starszego słucha młody kapłan, czy- 
ni zmiany w treści,głosu, akcentu i ruchu, w końcu powiada zazwyczaj: 
ależ kochany Józefie, to nie wypada, żeby wikary lepiej od swego probosz 
cza kazał, 

Cóż było w tych kazaniach takiego, że pociągały za sobą całe tiu- 


my ludzi ? Oto brak pustego frazasu, szumnych oratorskich ozdób, a z każ 
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miłość gorąca i ewangleliczna 


dego stowa przebijajaca ogromna wiara, 


a bowiem niemal charakterystyczną cechą obecnego papis- 


prostota, Główn 


ta jest nadzwyczajna prostota w życiu całem, oatem zachowaniu, ona ce- 


chowała cate jego pracę pasterską, W której nie ogranicza Się tylko na 
kośotół, ale wchodzi w lud swój, odwiedza gorliwie chorych, obeuje chet 
nie z parafianami, 2 chłopesmi i mYodziefcami dzieli zabawy, ucząc roz- 
rywek riewirnych i uszeiwych, a wolne wisezorre chwile spędza w szkół- 
ce przez siebie założonej, Na zapytanie zaś, czem mu sie 8 odwdzię- 
czyś za tyle trudu i mezołu, odpowiada: Jednego tylko $58*m i jeżeli 
to spełniecie , otrzymam zupełne wynngrodzernie za wszystko: nie przek- 
lirajcie więcej !- 

Gdy biskup w Treviso, przekonawszy się o zdolnościach wpchowaw- 
czych ks. Sarto, ofiarował mu posadę nauczyciela w seminaryum swo jam, 
wikary m ejso& nie przyjmuje, podając Jako powód stosunki rodzinne. 
Wszakże o” był oberis najstarszym z ośmiorga żyjącego rodzeństwa, na 
nim więc spoczywa obowiązsk zdobycia enleba dla owdowiałej matki, bra- 
ei 1 sióstr. 

Wobae tylu i tsk pięknych rysów charakteru księdza Sarto, trzeba 
się dziwić, że wszędzie musiał oieszyó się wielką bardzo miłością; 
tak duchowieństwa Jak i ludzi. Sardeczry stosunek łączył go ze 
wszystkiemi. Młodzi księża okoliczni, uważali go za 0 przodowni- 
ka, r9zywajao go żartobliwie Cap e¢ihanss d e o & 0 e l- 
1a ni s - wikary nad wikarymi. Zdarzyło sio raz- opowiada żyjący 
jaszeze dotad ksiądz a wówazas wikary ze sągiestwa księdza Józefa - 
gdy koledzy dokuczyli mu swemi żartami, wteńy on, prawą reką gdyby 
młotem, bijąc w lewą dłoń niby w Kowadło, odezwał się: „predzej albo 
później, wszyscy wy tu przyjdziecie-”* „za wiele scbie tuszysz- odpo- 
wiedzieli młodzi - wszak wnet będzismy proboszczami -" , Tu z czasem 


znajdę się i proboszezowie -" żartował dalej ks. qarto- „ Co rez le- 


piej - odrzekli towarzysze - „może dojdzie 4 o tego, że 1 biskupi 
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będą przed tobą się kłaniali”?-„Nawet i biskupi uniżą sie przed © a-p € 
pellanus d e capellanis-” zakończył śmiejąc sie 
ksiądz Sarto. Nikt z obeenych z pewnością nie przypuszczał, że żart ten 


miał się stać prawdą .- 


Ks. Sarto proboszozem. Wr. 1867. ks. Jézef otrzymuje perafie Sal- 
Zaro, liczące 4000 dusz. Powołanie ks. Sarto na stanowisko proboszcza, 
gdy w Tombclo wywcżało wielki smutek z powodu straty, jake, cicha wios- 
ka poniosła,- tak Salzano obudziła pewns niezadowolenie, gay% Jako na- 
leżące do znaczniejszych probostw, na które biskup powoływał zazwyczaj 
albo starszych, zasłużonych proboszczów, czasem nawet profesora 2 semi- 
naryum, ludność więc do tego przyzwyczajona, uwa2ata sohle za pewną 
ujmę, 3e obeenia jako proboszcza otrzymali księdza młodego, dotychczas 
wikarego nie znanaj, dalekiej wioszczyny, Niezadowolenia swego, bynaj- 
mniej nie taili, gdy d. 13 lipoa 1887 r. w sobotni wieczór, na jedno- 
konnym wózku, zjechat nowy proboszoz, zastrzegtszy się przed wszelkiem 
uroczystem przyjęciem, Nazajutrz, w Niedzielę, pomimo ogromnego upału; 
kóciół parafialny był przepasłnionym ludności ciakawe,, nia tyle kaza- 
nia, jak zobaczenia nowsgo proboszeza. Naoczny Swiadek opowiadał, jak 
wśród ludu rosło zdziwienie, słysząc księdza Sarto karzaoago 5 ambony; 
a w krótce zdziwienie zastąpiła nie opisana redość, 59 obawy okazały 
się płonnemi. Praca gorliwa, świętość życia nowego proboszcza, rozpru- 
szyły wnet i te uprzedzenia, ktore wśród ludności mogły się jeszcze po- 
zostać . Łagodność jego, gorliwość, kazania przepiękne, Auch ogromne- 
go poświęcenia, zjednały mu serca wszystkich tak dalece, że nawet bo- 
gaty właściciel misjscowej fabryki jedwabiu, żyd Romanin- Jecour, 
tknięty nie zwykłemi przymiotami nowego proboszcza, ‘we wszystkien 
szadł mu ra rękę, więc i kilka set dziewozetom zatrudnionym we fabryce; 


na wstawiennictwo proboszcza, ułatwił spełnianie obowiązków ralieij- 
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nych i w potrzebach naglacyoh, gdy chodziło o wsparcie biednych, nie 
żałował grosza swego, żywiąc dla proboszcza cześć prawdziwą. 

W r. 1873 okazała się w północnych Włoszech cholera- zaszła ona i 
do Salzano, szerząc w cichej wiosce wielkie spustoszenia. Dla ks. Sarto, 
była to sposobność, by w całej pełni okazać swą gorliwość pasterską 
i poświęcenie dl dusz, Sam stara się o ile możności zaopatrywać wszyst- 
kich chrych, nawet grzebać umarłych by- jak sam się wyrażał - młodych 
wikaryuszy nie narażać na niebezpieozefistwo zarazy .- 

Nie zapomniał dla swych parafian i o chlebie co dziennym. Widząc bo- 
wiem jak rolnictwo we Włoszech nisko stoi, jak z drugiej strony przesz_ 
koda dla rolnika jest brak pieniędzy, założył kasę pożyczkową( oassa rus 
rale ), którardostarczając kapitału, zboża na zasiewy , å nadto kie- 
rując sprzađażą produktów rolnych, przyczyniła się bardzo do podnie- 
sienie dobrobytu mieszkańcóww. Była to rzecz zupełnia nowa; okazała 
zas jak młody proboszcz głębiej patrzał na stosunki społeczne niż jego 
współcześni i jak pojmował stanowisko proboszcza względem swoich pa- 
rafian. 

Nie byłby zupełnym obraz pasterzowania ks. Sarto, gdyby pominie- 
to jeden z najpiękniejszych rysów charakteru przyszłego papieża, tus 
ducha mitosierdzia .- W Salzano, doohody chocia2 skromne, alo w po- 
równaniu z czasami Wikaryussowst wa | znacznie większe, były zatem i érod- 
ki większe, by wrodzonemu uczuciu dla nędzy ludzkiej dać upust rów- 
nież większy. Gdy więc napotkał nędzę prawdziwą, taką zwłaszcza któ- 
ra ręki publicznie nia wyciąga, wówczas nie liczył się zupełnie z ni- 
czem, nie oglądał się na to czy sam będzia miał z czego żyć, ale nie 
tylko dzislił się z ostatnim groszem 2 biednym, lesz nawet ostatni 
grosz oddawał. Zakład zastawniczy widywsi go częstym goßolem;w zastaw : 
szło wszystko co przedstawiało jakąś wartość, gdy dostał skąd pienię- 
dzy, wykupywał swoje rzeczy poto jednak, by je znów nie zadługo zas- 


tawić w tym samym oelu. Mieszkańcy Salzano umieli jego pracę ocenić. 


9 


Gdy ich opuszezat, ofiarowali mu szaty kanonickie, na ktörych zakupno 


nie posiadał potrzebnych pieniędzy, później, gdy został biskupem,pospie- 
szyli doń z życzeniami i pastorałem jako upominkiem, gdy wreszcie ob- 
Jaz stolicę patryarchalną w Wenecyi, ofiarowali wspaniały klęcznik, po 
wyniesieniu zaś na stolicę Piotrową, umiascili w swem kościele, naprze- 
ciw ambony skromny pomnik ku ezci dawnego proboszcza.- Opuszczając pro- 
bostwo, pozostawił ks. Sarto 40000 frankow długu, powstałego ze wsparć 


rozdawanych ubogim- dług ten spłacał ratami będąc jeszcze biskupem .- 


Ks. Sarto kanonikiem i biskupem. Stanowisko kanclerza w dyé@cazyi 
liczącej przeszło dwieście parafii, nio byżo łatwem, praca ciężka,- jed- 
nakże księdzu Sarto ja powierzono d.21 lipca 1875 r. Powtarza się to sa- 
mo Jednanie dusz dla Boga a sere dla siebia- zakład zastawniezy za$ od- 
wiedzany częściej, bo więcej byżo sprzętów do zastawienia, gdyż więcej 
biedaków do wspomożenia, 

Dnia 16 Listopada 1884 r. mianowanym zostaje kanonik Sarto biskupem 
Mantui, którą obejmuje w następnym roku - aw dziewięć lat później wi- 
dzimy go jako kardynała- patryarchę w Weneoyi.- 

Dziwnie ta liczba dziewięć powtarza się się w życiu Ojca świętego. 
Każda dziewiątka sprowadza zmianę w stanowisku przezacnago kapłana-nie 
zmienia jednakże poczucia obowiązku, poświęcania,- serca nie zastyga, i 
pomimo piętrzących się krzyżyków, wciąż ono młodem, miłości i miłosier- 
dzia tentnem bije i umysł do czynu zachęca. 

.Ks. Sarto kardynałem. I znowu przez dziewięć lat pracuje kardynał 
Sarto dla ukochanej przez siebie Wenecyi. Pierwszym jednak krokiem ks. ' 
Sarto, gdy przywdział purpurę, było udać się do matki w Riese, uklęknąć 
przed wdową po wiejskim listonoszu, i prosić o błogosławieństwo .- 

Można sobie wyobrazić jakie w rodzinnej wiosee zgotowano przyjęcie 


księciu kościoła. Łączyła się wdzięczność, duma i zapalny temperament 
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natury włoskiej, Jakież słodkia musiały być te łzy wäziecznoßei,ktöre 


matka i syn wylewali, złączeni w uścisku,przypominając dziecinne i mło- 
dzieńcze lata ! Z jakiem uczuciem miłości i uszanowanie” patrzeć musiał 
książe Kościoła, na ta czoło zmarszczakami trosk poorane,ukochanej mat- 
ki- wszakże one powstały pośrednio przez niego, bo w obawie o chleb pos 
wszedni ! jakże cennym musiał mu być ten znak krzyża świętego,skreślo- 


ny na czole kardynała, drżącą, spracowaną dłonią ukochanej matki !- 


- Niepodobieństwem przechodzić szoezegółowo wszystkie lata patryarcha- 
tu kardynała Sarto w Wenecyi, znużył bym szanownych słuchaczy a poga- 
danka zbytnio by się przedłużyła, a tyle mamy jeszcze do powiedzenia. 
nadmienię więc tylko, ża i sprawy społeczne miały w nowym dostojniku, 
dzielnego orędownika.Sam z ludu pochodząc, znał i odczuwał jego potrze- 
koca więc od skupienia luzem chodzących licznych stowarzyszeń 
-— do wspólnej pracy, rozszerza zakres działania kas pożycz- 
kowych rolnych na prowincyi, a w Wenecyi stawia domy robotnicze,tj, 
tanie mieszkania dla robotników i to w tensposób, by za czynszem wynaj- 
mu, po latach stać się mogli tych domów właścicielami. Danem mi byzo 
widzieć te domy i poszczególne mieszkania i żałować należy, że buduja- 
cy podobne domy w Krakowie na Modrzejówce, na tamtejszych się nie wzo- 
rowali. 

Zycie prywatne kardynała Sarto, niczem sie nie różniło od tego Ja- 
kie prowadził jako proboszcz, kanonik lub biskup,zaś na zapytanie 
sióstr,które mu gospodastwo prowadziły, jakie mają obecnie przysposa- 
biać obiady, odpowiadał: „ ani mniej ani więcej, jak dotychczas.” 

Dla siebie do ostatecznych granie oszezedny.- Ażeby zaoszczędzić pie- 
niędzy, nie sprawia sobie purpurowego płaszcza ceremonialnego, lecz 
kupuje stary, po kardynale Agostinim, od Jego służaącegosnie kupuje 
również purpurowego pasa, lecz każe swój fioletowy biskupi, farbować ! 


Siostry trzymają jego bieliznę pod kluczem, bo zdarzało sie, że po- 


zostawał bez jednej sztuki, biednym wszystko rozdawszy Dobroczynność 
jego Już przechodziła w przysłowie, a ludzie widzące jak patryarcha 
częste miewa stosunki z domem zastawniozym, méwili:jeZeliby kardynał 
Sarto została papieżem, to chyba zastawi kościół Ś.Piotra ! 

Upłynęło lat dziewięć, nastał r.1903. O przebisgu wyboru dokonanego 
w d.ś Sierpnia 1905. zbyt często pisano, by tutaj dłużej się nad niem 
zastanawiać. Wybór ks. Sarto papieżem, był dla wszystkich niespodzian- 
ką, a największą zaś bezsprzecznie dla samago Elakta. Wahat się też 
z przyjęciem wyboru, czując ogrom odpowiedzialności, jednakowoż posłu- 
szefstwo i poczucie obowiązku, zwyciężyło ludzkie obawy, w nich też 


czerpie siły, do sprawowania tego najcięższago ze wszystkich urzędów. 


Rządy Piusa X. Na przełomie dwóch wieków, przypadły ostatnie 
chwile Leona XIII» Przez dwadzieścia dwa lat ostatnich dziewiatnastego 
wieku, on ster kościoła dzierży w swych rękach, a przenika potrzeby 
społeczeństwa wóród którego żyje. Przez nie śmiertelne Encykliki, doty- 
Kajace najżywotniejszych spraw, obchodzących cate ludzkość, Leon XIII 
stawia niby słupy graniezne na przełomie dwóch wieków, zamyka wiek je- 
den, a otwiera drogowskazami wiek nowy. Wstępuje na tę drogę Pius X. 
Wzmogło się znacznie papiestwo za Leona XITI. ale od czasów pieciolet- 
nich rządów obecnego Ojca św. nie cofneto się to znaczenie, przeciwnie 
wciąż wzrasta, a wśród jakich okoliczności, pouczaje nas pisma codzienne 

Z ohwila gdy Pius X. zostaje papieżem, massonerya, wypowiada wal- 
ke otwartą. Kościołowi. We Franeyi rząd znosi klasztory, zabiera kościel- 
ne majątki i mszalne fundacya, zamyka kościoły, wyrzuca ze szkół i szpi- 
talikrzyża i siostry Miłosierdzia, zabrania procesyi i pogrzebow z du- 
chowieństwem, dzonienie dzwonom, zabranie nauki religii po szkołach; 
wreszcie przeprowadza rozdział kościoła od państwa. W Niemczech,raczej 


bardziej w Prusiech, pod esłoną rzekomo zagrożonej niemczyzny, dzieje 
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sie prawie to samo w Poznańskiem i Prusach Zachodnich. Nauka religii 
wykzadena przez ludzi Świeckich i w obcym języku, a pastorowie protes- 
tanccy tworza związki by katechizować po swojemu katolieką polska lud- ' 
ność. W Rosyi, po wydaniu edyktu tolerancyjnago, wywo?*se biskupa wileńs- 
kiego a po kbyjomu zasilają rublami maryawitów i ch rozmaite , mateoz- 
ki " i „ojezulków ” Koztowskich, byl2 szerzyć oAszozepiafistwo i lud ba- 


łamucić, wiedząc, że or dopóki zdrowy, ostoją narodowości polskiej. 


W Austryi, pruskie pięniądze podsyca¿2 ruch pod hasłem, precz z Rzymem”y 
a w parlanencie wszelkiego rodzaju Wolfy i Schenerery, udaremniaję prae 
ce ustawodawczą, podobnie jak Repniny w Warszawie za Stanisława Augusta 
Rząd obawiając się wolno- mularzy i żydowskich liberałów, nis ma odwagi 
napedzi4 takich profesorów jak Wahrmunda, którzy wykładsją prawo koś- 
gialne na uniwersytacie w Innsbruku, szkaluje w broszurach Boga, Chrys- 
tusa i Naj:Saxrament. We Nłoszach wraszcia, na wzór francuski, rugują 
za szkoły krzyże 1 religii naukę, a żyd wolro-mularz zostaje burmist- 
rzem miasta Rzymu urągając Papieżowi i KoŚeclołowi . 

Taki stan obejmuje Pius X. wstępując na stopnie tronu §.Piotra. 
Niestety to jeszcze nie wszystko, co gorsze, to objaw bardzo niebez- 
piecznego prądu wśród niektórych uczonych katolickich żądających w Koś- 
ciele dziwnych reform, nie zgodnych z jego nauką, z zasadani, które 
gdyby zostały przyjęte, musiałyby sprowadziś zupełną zagładę wiary i 
spójnię kościoła. 

Świat zwracał więe oczy ku Watykanowi, oczakujae jakie padną z tam- 
tąd hasła- a wrogowie kościoła żywili nadzieję, że , ten wioskowy pro- 
boszoz", Jak Piusa X. pogardliwie nazwali, że on uleknie sie 1 rozwis- 
ze wezystkim rece, dajac jedno zezwolenie za drugiem, Wreszeie 4 ps£- 
dziernika 1903 odzywa się Papisż po raz pierwszy do $iwata catego, do 
wszystkieh biskupów i Sle piarwszą swą ancyklikę „Esupremi apostolatus ' 
cathedra". Zwraca w nis} Ojeiae Św. uwagę na największą chorobę wieku, 


na bezbożrośś, dochodzącą wprost do tego, że człowiek tak wynosi się 
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po nad Boga, £e , jakkolwiek nie może w sobie w zupełności zniweczyć 
znajomości Boga, odrzuciwszy jego Majestat, Świat widzialny uważa jako 
własną Swietynie i w niej czeka na cześć dla siebie i hołdy”.ddy za tem 
po za Bogiem i bez Boga nie może być mowy o prawdziwym spokoju,zadaniem 
papieża będzie, tego Boga wprowadzić nazad do tych sere, z których On 
wypędzony,- hasłem zaś jego rządów, staną się słowa Ś Pawła „ omnia ins_ 
taurare in Christo”- wszystko w Chrystusie naprawić.” D.15 kwietnia 
1905. ogłasza Enoyklike „ Acerbo nimis," w której odzywa się do bisku- 
pów Świata, przypominejąc im obowiązek nauczania prawd wiary, wskazując 
na zanik dobrych obyczajów i życia prawdziwie chrześciańskiego wśród 
społeczeństwa. D.8 września 1907. pojawia sie Encyklika,Pascendi domi- 
nici gregis." Orędzie wymierzone przeciw nowemu błędowi, zwanemu moder- 
nizmem, szarzącemu się w sposób zaktraszający wśród niektórych uczo- 
nych katoliokioh. Niepodobieństwem rozbierać dokładnie i szczegółowo te, 
chociaż nadzwyczaj ważną i doniosłą encykliks-chodzi w niej oto, że 
Modernizm, że rozum ludzki poznaje tylko to co wpada pod zmysły i w ta- 
kiej postaci, w jakisj zmysły rzecz przedstawiaje.Wobee tego człowiek - 
powiada modernizm- nie może dojść do poznania Boga, ani yego istnienia, 
za pomocą rzeczy widzialnych, a przeto Bóg nie może być przedmiotem nau- 
ki ani filozoficznej ani historyeznej.- 

W sprawie społecznej Pius X. nie rzuca nowych myśli, nie wprawia 
Świata w zdumienie encyklikami potężnemi, takiemi jak Encyklika Rerum 
novarum iub Graves de conuni Leona XIII lecz snuje tylko dalej myśli 
wielkiego poprzednike,- — gdy gdzie wątpliwość powstanie, elbo 
gdy praca społeczna działaczy katolickich z drogi prawej zbaczaé zacz- 
nie, wówczas Pius X. głos zabiera znowu, przypomina prawe zasady i da- 
je praktyczne wskazówki, stawiając zawsze na pierwszym miejscu swe 


hasło: wszystko w Chrystusie naprawić. 


Pius X. a Polska. Piarwsza pielgrzymka polska do Rzymu wyszła w 


PIE 


r.1904. w maju. Na czele pielgrzymki stańęli biskupi polscy, PosZuchanie 


nie u Ojca fw. odbyło sie 4.5 maja. Uczestnicy jej ze wzruszeniem o 
niej wspominają. Adres Polaków odczytał marszałek kraju hr.Stanisław 
Badeni w języku tacifiskim., Głos jego- pisze Stan. Tarnowskiww Przeglą=; 
dzie Polskim-stańowczy zwykle i przywykły do położeń czasem nie łatwych 
tym razem był drżącym od wzruszenia”- W adresie tym, Polacy poraz pier- 
wszy jasno i szczerze a zwłaszcza publicznie 1 uroczyście wyrazili 


przed Grows Kościoła, bóle swoje i skargi. Ojciec Swe w odpowiedzi 


swej, w jednym ustępie powiada:......,„ niczego bowiem goręcej nie prag- 
niemy, jak żebyśmy cały naród polski tak dieznemi i wielkiemi ozdobio- 
ny darami w ojecwskiej objąć mogli radości i widzieć go, za przodków 
przykładen, stale w hufcach i szykach wojującego Kościoła. Być nawet 
| nie może, aby kiedykolwiek ostygneó miało to przywiązanie do wiary, 
które przyjęliście wraz z krwią i mlskiem od matek waszych”......„wie- 
my także dobrze, że nis brak wan przeciwności w obronie praw Kościoła 
i w wykonywaniu dzisł życia chrześciańskiego.Ale jakkolwiek i co kol- 
wiek by było, nia upadajaie na duohu, pomnęc na przeszłość, owszem, 
tem bardziej pobudzać się wam potrzeba do zbawiennej czujności . do 
skutecznej pracy tak, iżby ci nawet, którzy względem KoSsiota złą ma- 
ją wolę, waszym duchem miłości pociągnięci, prawdziwą wiarę przyjęli 
i na drogę Bozkich przykazań weszli^..... „Co nas się tyczy, synowie 
kochani, to sprawy katoliekiej u was strzedz i bronić nigdy nie przes- 
taniemy:a was wszystkieh gorąco Bogu polecamy, aby was wszechnocną po- 
| moot, swoją podtrzymywał "..... Po błogosławieństwie, wszyscy zasplewali 
و‎ Wasoty nam dzi5 dzień nastał " i „ Serdeczne Matko ”.- 
Pius X. zna położenie nasze obenht ze wszystkich trzech zaborów, 
zna przeszłość naszą, wie jakie w niej były blaski, do wytrwałości za- 
checa, że ona będzie: „ być to nawet nie może- powleda- iżby kiedy- 


koiwiek osłabnąć miata-do arcyb. Bilezewskiego powiedział: Naród pols- 


ki nigdy nie był dla Stolicy Świętej krzyżem, jeno pociechą,więe i na 
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przyszłość tylko radością napełniać będzie serce papieży.-” 

W tym samym czasie, była 2 pielgrzymka polską, garść unitów z Pod- 
lasia, tych prawdziwych męcznników dwudziestego wieku, Ojciec św. przy- 
jął ich na osobnej audyencyi, a odebrawszy adres opatrzony 56500 podpi- 
sami unitów, w przemowie swej podniósł ich wytrwałość we wierze, ich 
męstwc nieustraszone wobec prześledowania i du dalsze) wytrwałości za- 
częcał. Rzewną była chwile, gdy papież ,- jek ówozesne doniosły pisama- 
zobaczywszy wśród tych męczenników za wiarę, Jednego z blizną zadaną 
od kozackiej piki,d: serca go przycisn&z i rany Jego całował; wzruszaja- 
cym,też był widok papieża płaczącego, gdy unici za błogosławieństwo so- 
bie udzielone, odpowiedzieli żkaniem 1 rzewnemi łzami. 

Przepiękną była myśl ks. arcyb, Bilczewskiego, zawiezienia do Rzymu 


młodzieży szkolnej w roku następnym, tJ. 1995. 


Rok jubileuszowy Ojca Św. nie jest zaiste dla niego rokiem radoé- 
ei i pociechy, Za wsząd, szczególnie zaś ze stolice politycznego Świata, 
nadonodzą wiadonofei o urgganiu wierze, bluźnieniu, bezezaszczeniu tego 
co do tych czas uważano za święte i nio tykalne. ہ38‎ 813581 żydowscy 
rzymscy, malują Chrystusa z czerwonym sztandarem w ręku, w bluzie robot- 
niczej, jakby naczelnika strejkującej, wywtłaszczającej rozpasanej Dandy, 
w Paryżu, w powieściach, przedstawiają Jezusa w lakierkach, szukające- 
go szczęścia u kobist pół- światka, włóczęcsgo sie po nocnych kawiar- 
nach, a w gmachach o klasztornych n.r, Sióstr Mizosierdzia urządza 
książe Leuchtenbargski z którymś z książąt rosyjskich rozpustny wie- 
czór, którego główna scena rozgrywa się na ołtarzu klasztornej kaplicy, 
gdzie nagie baletnioe orgie wyprawiają: w Londynie, w teatrze na scenie, 
przedstawiają Boga- człowieka jako szarlatana i kuglarza. Warszawa, 
przez usta kobiet i pióra pisarzy plwa i ośmiesza wiarę, przykazania, 


szkalujae Matkę Najświętsze, zachwalają wolną miłość i łatwe rozwody, 
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raczej małżeńskie zwięzki na próbe - to przesyłają stolice Europy Ojou 


św. to ich jubileuszowy podarunek ! 


Pociecha zas”płynie tylko ze strony wiejskiego ludu i jeszcze nie ze- 
wszystkiem zbałamuconego stanu roborniczego. Zwrot w tym względzie ku 
lepszemu zdaje się najsilniej zsuweżać w Belgii i północnej Francyi, 
wzaSnic stamtad, gdzie socyaliam pierwotnie najsilniej i brutalnie sie 
zagnie£üziz. Tam robotnicy przyszli wreszoie po większej czesci do prze- 
konania, że bez Boga i sprawiedliwości nie się nie ubuduje.- 

Sekte maryawitöw nie należy bardzo brać do serca i nią sie mart- 
wić. Przewodniczy im bowiem kilkanaście histeryczek i zwaryowanych na 
punkteie nie zdrowej ambicyi księży-a pewnie nie mylą się ci, którzy 
twierdzą, że gdy rosyjskiemu rządowi, oni już nie beds potrzebni i przee- 
tenie im dawać zapomogi w brzęczącej monecie, to i „ natchnienie mate- 
ezki” gdzieś uleci. Boleśniajszym zato objaw w pewnej części intali- 
gencyi, piórem pracującej, bo obaremucejis młodzież i demoralizują przy- 
ezie matki-bo jek moralnie zdrowy lud i moralnie uswiadomiony stan 
robotniezy 63 podetawą państwa, to również w sumieniu i w czystej wie- 


rze metki rodziny spoczywa przyszłość narodu !- 


Wśród prawdziwego merza niedoli w Jakiej się znajdujemy, wśród 
klęsk jakie wciąż ne rozraezeng Ojczyzną naszą padają, wśród bólów 
krzywó, gdy „ rozpacz nad nami załamuje recs "- to niech będzia dla nus 
pociechą, że jest serce największe wärdd wielkich, które o nas pamięta 
1 nas miłuje, serce Ojea Św.Chociaż ra mapie imia nasze wymazane, w 
Rzymie je znają i o niem pamiętają, a oszezestwa nędzne i przez rodzie 
pruekie usta mictana, tam w Watykanie wiary nie znajdą. Mogą nas wszys- 
cy opuścić, 1 ei którym odńawaliŚmy usługi, którzy bez naszej podpory, 
poświęcenia, dzisiaj tstnieć by przestall - Jak w trosce opuszezeni nie 


raz- ale Tan, któremu dajamy miano Ojea Chrześciaństwa, on w imie zesad, 


w imię tej wiary, której jest strósem- nas nie opuści, otuchy doda go- 
rącem słowem, podniesie na duchu, przypominając, że po nad największych 
mocarzy, większym jest Bóg, sprawiedliwy sędzia, który uoleniesonym 

z czasem Sam sprawiedliwość wyrządzi.- 

Ukochany Jubilat a więzień Watykański czcigodny, Swiecacy w tym ro- 
ku zżote gody kapłańskie, w zniesie wysoko swe rękę nad zbolałą Polską 
ziemią i błogosławić będzie! teszczęśliwemu narodowi i będzie Pana nad 
Pany błagśł o zmitowanie. Pocischą wreszcie niech będzie to Świadectwo, 
Jakie nam dał Pius X. gdy do jednego z naszych pielgrzymów wyrzekie, 

y Prawda, jesteście prześladowani, jesteście nieszczęsliwi od wielu, 
ale w tem tê2 cd wielu szezęśliwsi, żeście od wielu wierniejsi .-” 
Naszym obowiązkiem, całem życiem potwierdzać to krótkie, a tak wie- 
le mówiące nasze hasło: Polonia senper fidelis,- Polska zawsze wierna; 
wierna Bogu, Kościołowi, wierra swojej wielkiej, szlachetnej przesz- 


toßci.- 


Czerpałem z dział : Papież Pius X. Życie i Prace. ks. Dr. Stefan Mo- 
midłowski. Przemyśl 1908 r.- KoŚcióż a Cywilizaeya. odezyt p. M. Pa- 
ciorkiewieza, w Tarnowie 1908 r.- Dziennik rolityezry: La Difesa. 
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Wybór papieża. 


Lotem błyskawicy rozbiegła się wieść o Śmierci Leona XIII . Gdy 
tylko lekarz przyboczny rapieża stwierdził śmierć, obenhi przy zgonie 
kardynałowie, odmówili pacierz i ucałowali Jegc rękę na znak ostatnie- 
go pożegnania. Dr. Lapponi zamknął mu oczy, a stary sługa Centro, złożył 
mu ręce i włożył w nie krzyżyk opleciony różańeem, ramiona okryto 
czerwonym muceten a ra głowę włożono białą dużą piuskę. Zwłoki złożono 
25 Lipca 1905. w tymczasowym grobowcu w bazylice Św: Piotra, znajdują- 
cym się w lewej bocznej nawie od wejścia- gdzie do dziś spoczywają, cze- 
kając przeniesienia do św, Jama Laterafskiego. Pogrzeb się nie oábyz, 
gdyż Watykan obewis się bezczeszczenia zwłok, jak się to prawie wyda- 
rzyło w czasie pogrzebu Piusa IX a rząd włoski pragnie pogrzebu w dzień 
i z cata okazałością odbyć się mającego. Sprawa więc jeszcze przez 
Ojca Św. roztrzygniętą nie została. 

Wybór papieża odbywał się w ciagu dziewietnastu dwieków, przez 
które już istnieje kościół, w sposób rozmaity,rozmaite też były w tym 
względzie przez papieżów wydawana przepisy. I tak nep. w pierwszych 
czasach papieża wybierali biskupi sęsiadujący z Ezyuem, przyozem ducho- 
wieństwo i lud rzymski także głos zabierał; dopiero papież Mikołaj II 
w r. 1059 zastrzegł prawo wybierania, samym tylko kardynałom. Wszystkie 
przepisy zebraz papież GrzegorzXV i okreSlone sa w zonstytucyi pod naz- 
wą „Aeterni Patris" z r.1821. według niej dotąd odbywają się elekcye, 
czyli kwybór papieży, 

Równocześnie z nabożeństwami żałobnemi za zmariegc, odbywają sie 
Przygotowania do konklawe, czyli do zgromadzenia wyborczego ;więc część 
gmachu w Watykanie, oddziela się Ściśle od reszty budynká tutaj kardy- 
nażowie wyborcy otrzymują pojedyncze cele dla siebie i tek zwanych kon- 
klawistów, tj. dla towarzyszącego każdemu kapłana i służącego; tutaj 


wreszcie w jednej ze sal lub kaplic odbywa się w cichości wybór, 


aS 
Przed zamknięciem na konklawe, kardynałowie odbywają dziewięć kon- 
ferencyi, na których omawiają sprewy dotyczące konklawe, wybierają te- 
goż sekretarza i innych urzędników, losują między siebie kerflynazów, 
którzy gzuwać mają nad klauzure i t.p. 

We Wtorek 28 Lipca rozpeczęło się trzydniowe nabożeństwo za duszę 
wielkiego Leona XIII W Piątek 31 vszyscy kardgnałowie wysłuchali Mszy św 
do Św. Ducha i przemowy w języku łacińskim prałata Sardi. Po południu 
o godź. 5 tej. kardynatzowie podążyli do Watykanu by rozpocząć konklawe. 
Zjechało się 62 purpuratów, brakowało tylko dwóch, nie przybył kardynał 
Cetesia, arcybiskup Palermo z powodu podeszłego wieku i kard, Meran, 
arcybiskup Sidnsy, który z powodu dalekiej podróży z Aüstrelii nie 
mógł na czas nadążyć, 

Na konklawe przeznaczono część mieszkań watykańskich zwróconych ku 
dziedzińsowi Św. Danazego, ta część została zupełnie odciętą, a okna 
w ıläszych swych częściech, pozastaniane,tak że Światło tylko z góry 
padał; wnijśeia do gmachu zamurowano próez jednej bramy, strzeżonej 
wewnątrz przez przysiegtych konklawistów, zewnątrz przez straż konklawe» 
' sali zwanej książęcej ustawione były ołtarze, by kardynałowie mogli 
odprawiać msze św.- Wybór miał się odbyć w kaplicy Sykstyńskiej.Tutaj 
stanęło obok Ścian 64 tronów fioletowych, przed ołtarzem stół dla skru- 
tatorów, za ołtarzem piecyk z kominem wychodzącym po nad dach kaplicy 
Sykstyńskiej, widnym z daleka, W tym piecyku pali się kartki wyborcze 
jeżeli na żadnego z purpuratów nie padną przepisane dwie trzecie glosów- 
Ayu z katek i dołączonego wilgotnego siana- unoszący się z komina, 
tax zwany po włosku 1 a sfumat a, jest znakiem dla ludu zebrane- 
go przed(kupłka) bazyliką na placu év. Piotra, że wybór jeszcze nie 
nastąpił, 

Merszałek konklawe, książe Chigi, 7 dostojnicy, prazaci, 


urzędnicy zajęci przy konklawee złożyli przysięgę, Jedni w kaplicy 


Sykstyńskiej inni w sali książęcej, Wruszajaca była chwila, gdy jeden 


ern 

z kardynałów odczytywał pismo Leona XIII w którem zmarły przed āzis- 
więciu dniami papież, przedstawia smutne położenie, w jakiem znajdował s 
się Kościół i troskę jaką nakłada o niego na serca kardynatów;czcigod- 
ry starzec błogosławi swemu następcy z poza grobu i życzy mu szczęśŚli- 
wych rządów, 

Gdy kardynałowie po skonczonych przedwstępnych czynnościach przesz- 
li do pomieszkeń losem dla siebie przeznaczonych, wieczorem mistrze 
ceremonii obchodzili wszystkie mieszkania i korytarze objęte przez kon- 
klaws, wypraszając z tego obrębu wszystkich doń nienależęcych.Poczam 
kardyna30reglia kazał zamknąć bramę, nad które straż objął książa Chi- 
gi, w którego ręce złożone zostały klucze od konklawe. 

Dnia 1 Sierpmia kardynałowie gotują, się do ważnej ohwili- do wyboru; 
rano wszyscy, podozas Mezy Św, otrzymują z rąk kardynała dziekana ko- 
llegium Komunię Świętą, © 11 gromadzą się na pierwsza posiedzenie.- 

Sam wybór, jako w każdym razie ludzki Środek, w dawnych dziejach 
a czasem smutnych dla Kościoła okresach, dawał nieszozeSliwe wyniki, 
szczepólnie gdy nizkis intrygi i zabiegi pojedynczych rządów, nieraz 
chęsto polityezne interesa wolskaty się do konklawe, by wpłyne,ć na sam 
akt wyborczy. Były i chwile upedku0 gdy z urny wychodzili ludzie nie- 
godni. Dziś, na szczęście, minęły te czasy przykre, 

P smierci Leona XIII w najwyższych sferach kościelnych, daży się 


zaraz słyszeć najrozmaitsze zdania jakim ma byó(wyków) jakie warunki 


posiadać przyszły papież by dorównać zmarłemu. Temu to przypisać należy 


że wybór trwał aż trzy dni, 

Kardynał Rampella, znany z nauki i pobożności, potem kard, Gatti 
generał 00 Karmelitów, otrzymali największą ilośe głosów,- na kardyna- 
ła Sarto patio głosów 5. Taki był wynik pierwszego głosowania . 

Głosowanie odbywa się w spsób bardzo uroczysty; każdy z wyborców 
napisawszy na kartce nazwisko kardynała, którego uważał z a najodpowied: 


dniejszego, szedł, gdy kolej nań przyszła do ołtarza, tu ukleknawszy, 


po krótkiej modlitwie, składał przysięgę w następujących słowach:Biorę 
na świadka Pana naszego Jezusa Chrystusa, który kiedyś mnie będzie są- 
dził, że głoś temu oddaję, o kbórym wobac Boga mamprzekonamie, że po- 
winken być wybranym.” Po ułożeniunprzysięgi wrzucał kartkę do urny,sto- 
jacej na ołterzu, Po oddaniu wszystkich głosów, trzej losem wybranych 
skrutatorów, przystąpili do vbliczenia głosów, Piewszym skrutatorem był 
kardynał Rampoline 


Około połudrie, %2umy oczekujące na placu $ Piotra ujrzały smugę dymu; 


dobywająącego się nad kaplicą Sykstyńska- było to dla nich znakiem, że mogt 


gą się rozejść, że papież jeszcze nie wybrany. 


W Niedzielę przed południem szczęście zaczęło się przechylać widocznie 


na stronę kardynała Sarto, gdyż gdy karą. Rampolla otrzymał głosów 29 to f 


już kardemSarto 21.- Tłum na(płgy) placu Liczył przeszło 50000 ludzi. 
W Poniedziałek po południu już nie ulegało wątpliwości, że ostatecz- 
nie wyjdzie kard. Sarto bo niał głosów 35 a kard, Rampolla 16. 

Nie trudno wyobrazić sobic, co się dziać musiało w duszy kardynała 
Sarto, gdy z każdem zebranien widział wzmagejace sie 11056 głosów na je- 
go rzecz oddawanych. Opowisdaz później kardynaż Gibbons, jak kardynał 
Sarto prosit swych kolegéw, by odstąpili od myŚli o nim, jak głos jego 
drżał, twarz to bladte: to okrywata się rumieńcem, Te prośby jednak dzia- 
łaty wręcz przeciwnie . 

Nadszedł wreszcie Wtorek, 4 Sierpnia. Wśród ludu zaczęło utwierdzać 


sią mniemanie , że dzień ten musi być decydujeacym, gdyż trzy dni trwało 


już konklawe, rzecz na nasze czasy dość niezwykła.- Niedługo po 11 zamiast 


dymu, zauważono jakiś niezwykły ruch w Watykanie, wśród tłumów zaczyna 
wieśe obiegać, że panies obrany, wojsko wyciąga długą linje frontem do 
Kościoła $ Piotra, 

Kilkana$eie minut przed dwunastą, otwiera się ogromne Środkowe okno 
nad portykiem- słudzy watykańsey wywieszają z okna kobierzee z herbem 
Piusa IX- za chwilę okazuje ‘sie krzy%, za nim w otoczeniu asysty, kardy- 


nat Macchi, pierwszy z kardynałów -dyakonów. Naplacu słychać tylko chwi- 
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lową komende woßskowa: prezentuj brof- zresztą 61828 ogromna, pomimo obe 
enoSci przeszło 20000 ludu słychać też doskonale głos kardynała :0znaj- 
miam wesele wielkie, mamy papieża: Jego Eminencyę Najprzewielebniejszego 
księdza Jozefa Sartc, który przyjął imię Piusa X. / Anruntio vobis 
gaudium magnum: Hatenus Paper Emirentissimum et Reverendissimum Jcsep- 
num Sarto, qui Sibi nomen imposuit Pius X./ 

Odezważy sig dzwony Rzymu, a za niemi poszły dzwony carego Swi ۰ 
Wewnatrz Watykanu ustrój był, jażaii to możliwem, Jeszeze arocaystszy e 
Wszystkie oczy zwrócone na wybranego- on siedzi blady z poenylona gfow&, 
z zamknietemi oczyma, z modlitwą na ustach, słyszy glos srebrnego dzwon- 
Xa, znak dla konklawistów, / towarzyszy kardynałów / 2s KoS:186% ma gno- | 
wu swą Głowę widoma, że wybranym został dwóch satny pięć dziasiąty 
damy następca Ś Piotra. Nowy papież, udał sie według przepisu przed ot- 
tarz, gdzie rzucił się na kolana prosić umoeniania u Boga. Wtady zbli- 
żyż się doń kardynał Oreglia w otoezeniu ceremoniarzy i zwrócił do Nie- 
go zapytanie: , Czy przyjmujesz kanonieznie dokonany wybór Twój na papie- 
2a?” Chwila milezenia i ogólnego oezskiwania- cisza 'niezmierna zalegYa 
kaplieg, wszySey czekają odpowlodzi,- wreszeie po dxu%szej chwili, pod- 
nogi w niebo oczy, przysłoniona dotąd rokami, i wzruszony głęboko od- 
powiada: Przyjmuję. Kardynaz Oreglia stawia mu wtećg drugie pytaniv,Jaki 
kie imie ence przyjąć /Quo modo vis vocari ?/ na co papież edpowiada- 
Pius X / na pamięć papieża Piusa VII wybranago w Weneoyi 14 marca 1800 r 

W tej chwili opadły wszystkie baldashiny umieszczone nad tronami 
kardynałów, pozostaż tylko jeden, nad tronem oznaczonym liezbę 21 na 
którym podczas konklawe zasiadał skromny patryarcha wenecki, 

Kardynałowie Macchi ا‎ Steinhuber zaprowedzili nowo wybranego papieża 
do zakrystyi, by tam przywdział szaty papieskie, więc białą sutanne, 
czerwony mueet, ezerwone sandały a piuskę purprowa kardynalską zamienił 
na biata- 


Wybór papieża był dokonanye- 
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Pius X. a Francya 


Nie wiadomo jeszcze co Bóg kryje w Swych wyrokach dla pontyfikatu 
Plusa X. w każdym razie jednak najboleśniejsze, chwile, dla Piuse. ۶وی‎ 
zostanie dzień, w którym Frencya postanowi ła zerwać wszelkie węzły, ?ła- 
czące ja z kosciotem, przeprowadzając u siebie ustawę c tak zwenym roz- 
dziele kośeioła od Pafistwa,e 

Na czem polega rozdział KoScioza od państwa ? OŁ5ż, państwo jako ta- 
kie, nie uznaje żadnej religii Jest bezwyznaniowem, żadnsgo wyznania 
religijnego nie popiera, uważając je 2a rzecz prywatną obywateli, co 
najwyżej przyjmuje do wiadomości fakt ich istnienia. 

Że takie pojęcie sprzeeiwia się najpierwotniejszym obowiązkom jakie 
państwo ma wobec swych obywateli- nad tem dłużej sie nie potrzeba zas- 
tanawiać — przecież dobro duszy- na pierwszem miejseu powinno być pos- 
tanowionem. Państwo nie może wykluczać religii, jaką by ona nie była, 
bo ona dźwignią i stróżem enót obywatelskich i społecznych, ona matką 
sprawiedliwości, poszanowania cudzej własności, stoi na straży moral- 
ności, a ta znowu podstawą siły i dobrobytu narodów. Trzeba prawdziwe- 
go zaślepienia i Świadomej złej wiary, by, Jak to czynią n.p. socyalige 
ci, dążyć do wykluczenia religii z życia rodziny, narodu, państwa. 
Państwo bez religii, to zbiór dzikich zwierząt, nawet gorzej bo nie 
zwierząt tylko zdziczałych bydlat. 

Francya zrywa więc te więzy, bo tak chcą żydzi- massoni. Zerwanie 
nie nastąpiło odrazu. Najpierw wygnano zakony i kongregacye,we Fran- 
cyi bardzo liczne, pracujące głównie po szkołach. Według sprawozdania 
O. Gaudeau T.J. wygłoszonym na międzynarodowpe kongresie w Paryżu w 
r.1909. samem nauczaniem i wychowaniem młodzieży, było zajętych 55.008 
zakonników i 125006 zakonnice; dwa miliony młodzieży, więc trzecia 


część młodzieży francuskiej, pobierała naukę w szkołach zakonnych. 
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Chorych 209.000 miało opiekę zgromadzeń zakonnych, a W przytółkach 
100008 sierót schronienie. W Jednym tylko roku tj. w 1899r. kongregacye 
zakonne, 250000 osobom dały odzienie. Na Wsehód udający się Misyonarze 
to przeważnie Francuzi. Na 35000 zakonników 1 zakonnice pracujących na 
Wschodzie, to 2500 pochodzi z Francyi; ona też przeważnie ewemi pienie- 
dzmi utrzymuje wszystkie misye i zakłady dobroczynne bo wéród 6.700.9£1 
franków dochodu, jaki w 7,1898 wykazało Stowarzyszenie rozkszewienia 
wiary francuzkich pieniędzy było 4.977.085 franków. 

Prześladowanie Kościoła we Francyi, to dla katolików tamtejszych nie 
nowina. Wielka rewolucya francuzka pierwsza rozpoczęła z nim walke.Usteps: 
twa Kościoła czynione Napoleonowi, na nie się nie przydały jak tego mamy 
dowód obeenie  :dyZ układ zawarty wówezas, a zwany konkordatem, massoni 
dzisiaj rozdarli w strzpy, a prześladowanie katolików na każdym kroku. 
Przecież zaprowadzono system szpiegowski po między oficerami, z obowiąz» 
kiem donoszenia, który z oficerów i jak często bywa u spowiedzi i wogóle 
uczęszcza do kościoła, urzędnik nie kryjący się że jest dobrym katoli- 
kiem, pozbawiony awansu. Koścucły i mieszkania biskupów i proboszczów, 
uważane jako własność panstwa, zostają odebrane albo sprzedane, albo wy 
dzierżawione, Kult religijny otoczono eałym szeregiem przepisów, które 
w ustawie rozdziałowej noszą tytuł: policye kultu. Według tych postano- 
wień, zebranie jekie się odbywają celem sprawowania kultu. n.p. Msza Św: 
gą publiczne i poddane nadzorowi wiadz pansswowych, trzeba je też 
wpierw zgłosić u władzy państwowej a sprawowanie obrzędów musi sie ogra- 
niezyć na same kościoły. Papież Pius X. odpowiada na te gwałty .d. 11 Lu- 
tego 1906 r. encykliką , Vehementes,” w której potępia ustawę seperacyjną 
Rząd francuzki, pragnąc spowodować rozdwojenie wśród katolików, oświadcza 
że pozostawi niektöre majątki duchowieństwa, jeżeli katoliey po parafiach 
założą tak zwane: związki wyznaniowe, mające ne celu adninistracyę spraw 


kultu i majątku, a zależneby byty oczywiście od rządu, i miałyby księży 


i hiskupów wyłącznie przez rząd mianowanyeh. Rzecz prosta, ze woleli kato 
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licy francuscy postradaé fundusze, majatki i zapisy koScielne, jak przy- 
łożyć rękę do schizmy z Rzymem, Ale konfiskacie uległy nia tylko majat- 
ki, ale i funácyemszalne za umariych, więc popełniono oczywistą grabież 
i rozbój prawem silniejszego.- Przy przedłożeniu parlamentowi ustawy o 
konfiskacie majątku kościelnego, oświadczył minister Briand, że rząd 
uzyskawszy ten miliará franków księży i zakonnic, utworzy kasy emerytalr 
ne dla robotników, Otóż konfisxata uskuteozniona, dobra, domy, pałace, 
klasztory i koSsioty sprzadano i uzyskano sumę 38000 franków na czystol 
Gdzie się miliard podział ? Odpowiadź dać mogą komisarze rządowi, przy £ 
sprzedaży uajęci a przeważnie gocyaliści i massoni.- 

Zapyta każdy, a cóż katolicy francuzey na to, wszak są w armii, u- 
rzędach, marynarce, w parlamencie, radach departemantowych i gminnych, 
cóż oni na to, o62 na krzywdę kośoinza, có2 na to, te kardynała arcy- 
biskupe Paryża, musiano chować bez księdza ? Jest to po części nie zro- 
zumiałe, a po ozeSci w dwóch leży przyczynach. Jedną z nich, to wyłącze 
na troska o dobrobyt materyalny, za tem zobojętnienie chociażby na spra- 
wyduchowe, których wywalezaé nie ma potrzeby, bo dotychczas nie in nie 
erozito- druga przyczyna: brak jedności w akeyi i rozároblenis sit. Zobo 
Jetnienie , które nie należy atawiać na równi z lekeownżeniem wiary 
i potrzeby tej wiary- pociągnęło za soba nienojecie, nie vrzeczicie 
gro2acago niebezpieczeństwa, Do czynu, Franeys posiada c wiele więcej 
chętnych i umiejących pracowad jak y nas, ale podobnie jek u nas,nie mas 
(uzynamy) prz=wódców, z tą jadnak różnicą że gdyby ich posiadała, kar- 
nie ze niemi by poszła, gdy u nas rozpoczynamy wszelką akcye od rzuca- 
nie nieufności ne przodownika, na jego zamiary, krytyka postępowania 
odbywa się po za jego plecami- że u nas, z matemi wyjątkami, wybitni 
działacze swe pieczeń przy ogniu społecznym pies zwykli, gdy tam, czes- 
to sami głodni,swój hufiee do zwycięstwa prowadzą .-Gdy prześladowanie 
i zwalczenie przeciwności najlepszą duszy szkołą, niejmy nadzieję,że i 


Francya się ocknie i zróci z siebie upokarzajace żydowsko-massońskie 


jarzmo i stanie się znowu pierwszą wśród cywilizowanych ludów. 
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W dzisiejszych stosunkach i religijnych i społeczno- politycznych, 
ter ważna role rezypisuja massoneryi zwanej także wolnomularstwem lub 
frankmasof stwem, że dia każdego człowieka myślącego, nie objętną jest 
rzeczą poznań bliżej jej vesady i dążności. 


Co to jest massonerya ? Według plem i mów samych masonów, jest to 


ہہ —— 


zwiazek, czyli jek oni się nazywają zakon między narodowy i powszechnyy 
mający prswdziwych przyjaciół ludzkości, bez różnicy religii lub na- 
rofowoSei skupić do wspólnej pracy nad rozwojem oświaty, rostępu i t.p. 
& to na podstawie równości, wolności i braterstwa. 

Brzmi to bardzo pięknie, ale niestety, po za tam szyldem naukowym, 
huwanitarnym i towarzyskim ukrywa się cel inny, wręcz anti religijny, 


u tym jest: obalenie z gruntu wszelkiej karności religijnej i państwo 


wej, jaką instytucye chrześciańskie wytworzyły , a wziętych i opartych 


ne podstawach 1 prawach zmezrpniętych neturaliznu” Tak powiada Leon 


ty 


XIII w Encyk, Humanum Genus z 26 kwiet, 1884 r. 

Masonerya jast sektą anti religijną dążącą ostatecznie do usunig- 
cia religii Chrystusowej, a zastąpisnia jaj kultem natury i ubéstwie- 
niem ez-owieka, jako też obaleniem kościoła.- Że ta sekta marzy c pano- 
waniu w Świecia duchowym, rokażuje sio ztąd, że makpudac kościół, Zg- 


prowadziła u siebie podobną organizacyg i hieracię i Święta i fwia&- 


tynie, ołtarze isproeosys, tak ża stusznia Ja nazwano xarykatupną koS- 


O początkach masoneryi, różna krążą züania, bo sani masoni , chege sek- 
eio swojej większą nadać rowagę, zogługują się niedorzecznami baśniami 


i dziwecznami legendami Nie będziemy się nad niemi też zastanawiać 
۰ 


II A134 


neémieniajac, że najwięcej prewdo podo bi ۵۶ ma twierdzenie riektóryeh 
autorów katollokion i masońskich, że początków masoneryi ۶ esukeé 
w Średniowiecznym cechu malarskim. Sztukę budownictws zaszczepili w 
Kiemozeoh Bedyktyni, oni też przybrawezy sobie Świackich pomocników; 
tworzyli z nich osobne, „ 8606 budowniczych,” z jednym z zakonni 
ków, Jako „ wialehryn mistrzem” na czole Y wieku XIII,mlerze Świeccy 
poczęli zwala& się z nod zwienrzennofai mistrzów benedyktyr skich i zawia- 
sywaé cechy tularski2 pod nazwą , praotwa budowniczyhh" - 

takie związki i połączona 3 nimi wareataty ( Benhútter,) powststy 
w kilku mi&atach niemieckich, a prym no między niemi dzierżył zwięzsk 
straemurski, tu taż, w ozasie budowy stynrej katedry, statuta w duchn 
Seigle katutickin, która Geserz MakesymilianT w re 1498 zatrierdzitłe 


x 


Co do skZedu „ bractwa bdowniczych ہا‎ majstrowis murarse mieli 
17 w 9 n 


prawo przyjmowanie na naukę uczniów tenmiratorów mularskich. Po kilku 


latach- zazuyezaj no trzech lecisch- wyuczywszy ich nieco kunsztu mular- 


skiego, wyzwaleli ich z terminu, ^ taki wyzwolony uczeń, stawał sią 
czeladrikieme 

Przyjmowanie ne uoznie, czeladnika, 4 mistrza, odbywate sio uro- 
czyńcie, wśród obrzędów eywbolioznych: miotek, kleinis 
kiel, trójkąt, prostokąt, iinia, gral; tu Sena role. Skladano przy- 
siege n» biblię, dochewenia powierzoraj sobie tajearicy mularst i aj 
i «scystziago Lego, cv 210 brea 
poworany, czyli profarus nie wezed? Au practwa I nie «yloby? na Jaw Sek 
retéw kunsztu wulerskiego, usprowadsond pewne znaki 1 dotykania y oraz 


pewce hasta i stows święte, po «tóryeh ais Członkowie cechu wszedzia 


e 


L4 p 
rozpozn&ó i poruzumisawaéó mogi1.-— 
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1) 
Wyciąg z broszury pete: Hasonerya, jej Początki,Orzanizacya,Ceramoniał, 
Zasady 1Działanie.,PrzemyŚl,NVakzadem i drukiem drukarni ,Udziotowaj", 
1906. Gdbltka z „Tehn Przemyskiego, "Wyciąg zastosowany do odczytu-poga- 


da nki,odbytej w Przyjaźni krakowskiej d.25 pazdziernika1908 r.przez 


Krzysztofa hr. Mieroszowskiegoe 
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Dla oméwienia spraw wiasnych, zbierano sie na posiedzenia, zwykle co 


miesiąc. Przewodniczący zwał sie wielebny mistrz, mając do pomocy dwóe 


pierwszego i drugiego dozorcę,. Posiedzenia odbywały sie na małym 


wzgórzu, w blizkim budynku składano narzędzia murarskie, plany budowli 
i t.p. W języku Braci budowniczych zwało się to :, Warsztat odbywa lo- 
żę ”. Zbierauo się przed wschodem słońca, przed rozpoczeciem właściwej 
zawodowej pracy. Wieiebny mistrz zasiadał tyłem do Wschodu, by lepiej a 
doglagaé bracię lożową,- miejsoe więe jego, było na Wseho dzi e 

Z biegiem lat ہم‎ Bractwo budowniczych”, pokryto swe. siecią całe Niem- 
cy - powstały więc loże miejskie, prowincyonalne i jedna loża centralna 
jakby wydział najwyższy,- ale już w XV wieku Bractwo pochyliło się 
do upadku. 

4 Niemiec przeszło ono do Anglii, Tam i w Szkocyi, bractwa, wolnych 
mularzy " stały sie z ezasen ogniskami umysłowemi dla swoich członków 
i centrami owczesnych prądów. W wieku XVI wtargnął do tych związków 
protestantyzm a w XVII radykalizm. 

Angielscy emisaryusze i podróżni rozszerzyli niebawem masoneryę w 
Europie i w Amerycee W r. 1866. statystyka urzędowa masońska wykazywała 
lóż na Świecie 8.258 a członków czynnych 800000 . 

Wzrost przerażający, a przyczyny Jego : upadek wiary nienawiść ra- 
sowa do kofciota,zepsucie obyczajów, wyuzdana rozpusta grasująca po 
miastach. 

Wielu znajduje własny interes w stapieniu do sekty;politycy spodzie- 
wają Sc wpływu w parlamencie, wyboru, teki menistra;wojskowi prędszy 
awans, Jak nep. we Frencyi; bankierzy poparcie w przedsiębiorstwach i 
publicznych dostawach i budowlach koleji, kanałów, gmachów rządowych 
1 be de 
Żydów z początku do Bractwa nie przyjmowano- dziś atoli ograniczenie 


to nie istnieje , oni taż najzacieklej w związku pracują przeciw reli- 


gii katoliekiej- u nas w Galicyi eztonkami są przeważnie Żydzi, a po - 


nieważ są nie wykształceni, możemy łatwo sobie wyobrazić jakie plany 


i projekty pPzmBciwko nam i kościołowi tam knuję. Jeden uczeiwy mason, 
zepytary dla czego opuścił sektę, opowiedzier: Porzucirem stanowczo lo- 


żę i stowarzyszenie, bom nabył głębokiego przekonaria, że jesteśmy je- 


dynie narzędziem żydów, pchających nas do zburzeria ehrzeŚciaf stwa. 


Grgaunizacya masonoryie _ 


Masonerys dsıali sie na zownetrzra ozyli symboliczną i re wewnętrzną 


albo tajne, i wyZ82q. 

Lote symboliczna ma preve prayimewarie c żerków. Każde loża ma swdą 
nazwę, Dege Onotli Sarmata w Warszawie, Przosad zwyciężonepo w Kra- 
cwie, Szezżere rezyJaéf we Lwowie, na ich ezele stoi mistrz- w 2(8 


lskich zwie się mistrz ketedrelry,- iarany Corcezrie 1 msjący do 


a 
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pomocy Łilku urzędników, 
Loże wyższych stopni, nezywaja się lożami tylreni, sakockiemi albo 
kapitulrsmi. Jedne i drugie zależą vá 16% prowincyonalngeh. 
ZE s ; € * 
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Masonprya rozreds się ne rozmaite obrzadsi, ale w swoj3j istocie 


jest jedną i uni rralra, cze: cowodal jerwszy artykuł statutu Z28- 


komu szkockiego: Zakon wolromularskl zis] sie na rozmaite obrządki 

uznane i zatwierdzane, któ jakkolwiek się różnią, wypżywaję jednak 

z tsgo samago Źródła i ٤ io tego Barego celu "- 

Orgarizacys masoneryi ahskiej. 

Chęć welęgnięcia kobiet de gekty, poxbuwienia ich wiary i uzystosel 
„ajós, a potem działanie przez nie na rodziry i anołeczeńsstwa dała 


bodźca do założenia 165 masorek, adapeyinsmi  " zwanych. Ks. Załęski; 
w swojem dziele, tak przedstawia ich początek : kiedy papież Klemans 


XII bulla z r. 1738 potępił masonie i pod klątwą wstępu do niaj wzbro- 
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nit, wtenczas książe elektor arcybiskup koloński Klemens August, 
chege ujść cenzur kościelnych a dogodzić swemu uwielbieniu dla proi 
pięknej, zaziązał w Wiedniu zakon Mopsie, S'ordre des Mopsss, bez 
żadnych stopni i bez przysięgi dochowania tajemnicy. Ciekawa ta nazwa, 
z tąd ma swój początek, że ceremoniał przyjecia nakazuje wstępującej 
damiebpocałować woskową lub wypchans, figurkę pieska Mopsa pod zadarty 
ogonek. Niebawem zakon ten rozszerzył się w Niemczech i we Franoyi, 
zwłaszcza za Ludwika XVI . 

W Polsce wskutek wielkiego zepsucia zaa Stanisława Augusta; znalaz 


ło się dosyć kandydatek. 


Ceremoniał masoneryi. 

Ceserz rzymski Tertulian powiedział, 26 Ayaber jest małpą naSladujaca 
Pana Boga;podobnie masonerya naśladuje kościół katolicki, ma bowiem 
nie tylko swoją hierarchię, ale także swoją liturgię. 

Zewnekrzny wygląd lo2y.- To co nazywają lożą, jest to wielka sala 
czworoboczna. Najdalsza jej część, na prost drzwi wchowych, zowie sie 
Wschodem-co znaczy tyle, że na Świecie panowała ciemnota duchowa i że 
dopiero masonerya przyniosła Światło- tam siedzi prezydujący loży na 
estradzie o trzech stopniach, Ołtarz czyli stół umieszozony przed tro- 
nem Wielebnego, znajduje się o cztery stopnie wyżej od jego siedze- 
nia, czyli na siedem stopni od podłogi. 

Przed tronem wznosi się baldachin koloru nieskiego zasiany srebrnemi 
gwiazdami, wśrodku, w języku hebrajskim wypisane słowo „Jehowa ”.Z le- 
wej wyobrażanie słońca, z prawej pół ksie2yca.- 

Po dwóch stronach drzwi wchodowych wznoszą dwie kolumny bratowe ozdo- 
bione pekajsceri granatami, Na kolumnie z lawej strony litera J. na 
ürugiej litera B. Y koło sali znajduje się 10 kolumn, co razem ozyni 
12. Sufit niebieski zasiany gwiazdami, tworzy linię pochyłą, 


Biblia, cyrkiel, wegielnica, miecz z krzywą klingą, zwany mieczem 
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promienistym, 16ż na ołtarzu. Trzy wielkie świeczniki stoja w loży, 
jeden u stóp ołtarza, drugi na Zachodzie, trzeci na Południue 
Wzdłuż bocznych Ścian stoi kilka rzędów ławek, na których zasiadają 
bracia nie urzędujący, tworzą oni tak zwaną Kolumnę Północy i kolurnę 
Pc tudnio WG, e 

W Polsca zbierano sig co 1 1 15 każdego miesiąca; otohodzo też trzy 
święte obowiązkowe:pierwsze 24 czerwca w dzień Sw. Jana, jako patrona 
Zakonu, drugie 8 maja, Jako dzień iwienih Stanistawa Augusta, trzecie 
w dzień imienin, „ najwspanialszego, nepotesniejazego ” wielkiego 
mistrza. 
W czasie zebrań noszą mesoni pewne odznaki, wspólne wszystkip, jako 


to 


14 


ertuch z białej skóry 1 rekawiezki białe:ci zaś, którzy spsłniehą 
obowiązki „ zakonne,” maje, prócz tego pewne godła etopniowi ich odpowia- 
dające, jak:mtotek, wegielnica, kielnia, libella, równie, sznury i ted. 
Cheac się ukryć przed nie wtajemniezoreri, używają masoni symbo- 
licznych wyrażeń, swoje hasła i znaki mają po ktéryeh sie poznają: 

Co do warunków przyjęcia do , zakonu ," ragulamin wyCary dla lóż 
polskich w r. 1874. stanowi, że do leży przyjmować należy tylko wyb- 
ranych. Kandydata Śledzi i jego przeszłość bada dwóch raci 4ledzicteli,’ 
których on nie zna, Ci na najblizszem posiedzeniu zdaja srrawe .Następu- | 
Je balatowanie gałkami, otrzymawszy trzy czwarta, może być przyjętym. 

Obrzędy przy przyjmowaniu są nie dorzeozne i godność ludzką poniżają- 
ce, tak, że trudno pojąć jak ludzie rozumni i poważni im sie roddawaé 


mogge, » 


Zasady i dednosci masoneryi. 

Powiedziano już, że masonerya jest sektą antychrześciańske „Wprawdzie 
w początkach swoich przyjmowała na członków samych tylko chrześcieni 1 
rrzyswoiła niektóre godła chrześciańskie, ale byża te tylko taktyza, 


obrachowena na oszukanio łatwo wiernych. 
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Religia masoneryi- to kulit natury. Nienawiść do religii Chrystuso- 
wej a tem samem do Boga, co raz głębiej w masoneryi zapuszcza korzenie. 
Wreszcie samym masonom naprzykszyła sie ebruds. Jeden z nich :owiada 
na kongresie masohskim w Liége w r. 1865. , W przadku moralnym ehcemy 
przez zupene wytepienie wszelkich przesadöw religii i kościoła dójsć 
do zupełnej negacyi Boga i do dowolnego badania.” Wr.1877 loże fran- 
cuzkie zniosły artykuł I statutu o wierze w Boga i w nieSmiertelnoSe 
duszy-- 

Odrzucając objawienie Boże, staje masonerya tem samem do walki z ko&- 
ciotem katolickim. Rdgar Quinet mason, publicznie powiada: „Religię ka- 
tolicka trzeba udusić w błocie +.” 

Masonerya usuwają prawo Boskie i kościelne, głosi moralnogc wyzwolo: 
ną tj. take, która ignorując religię, odrzuua obowiązek wzg]odem Boga. 
Garibaldi powiedział: „Powtarza z: dumą: jestem międzynarodowcem,a gdyby 
powstało stowarzyszenie djabłów, mające za cel walkę z księżmi, za- 
ciagnaibym się w jego szereki”.- 

W imie też tej moralności wyzwolonej uprawiają maseni i ich zwolen- 
nicy rozpuste i rozkiełzanie obyczajów, oni to wydaje, czasobisma i bro- 
szury pełne bezwstydu, przez przedstawienia teatralne pobudzają do roz- 
pusty, przez sztukę plastyczną i t.d. 

Tylko loże polskie nie karały śmiercią wyjawienie tajemnicy, włoskie 
za5 i francuzkie taka karą się posługiwały. 

Chociaż masonerya, w ustawach swoich każe zgadzać się z wszelką fob- 
mą rządu, to jednak Śmiało twierdzić można, że jest związkiem religij- 
no-politycanym. Jeżeli może wci&g& monarchów do lóż jak n.p.Napoleona 
III starego Wilhelme, Fryderyka III 1 dzisiejszego Wilhelma TIT,prezy- 
dentöw republiki franeuzkiej i licznych amerykańskich, szezegölnei 
południowych, 

Masonerya uderza nie tylko na dogmata, prawa, instytucye i ducho- 
wieństwo koScuota katolickiego, ale stara sie ze wszystkich sfer życia 


czy prywatnego,czy publicznego, czy rodzinnego i instytueyi społecz- 
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nych zedrzeć cechę chrzeSciafska, czyli jak się mówi odchrześcianić spo 
łeczeństwo. Więc zaprowadza gdzie moża małżeństwo cywilne z rozwodani, 
pogrzeby oywilne, dobroczynność bez religii, emancypacyę kobiet i szko- 
Ye bezwyznaniowa. Wiedząc, że kto ma w ręku szkołę, ten i przyszłe po- 
kolenia, na nią się też najpierw i najzajadlej rzucili, Dla przeprowa- 
dzenia swoich celów, tecza się z innemi towarzystwami oświatowemi, 
głoszac swe troskliwość o szerzenie cSwhaty i kültury, Już to chełpiąc 
się mótłością bliźniego i,biednezo ludu pracującego. 

Rzecz dziwna, że nawet związek tak pożyteczny, Jak Eleuterya, czy- 
li towarzystwo zupeznoj wstrzemięśliwości od alkoholuC przyjęło orga- 
nizecye masonską, snadź na to by sobie zjednać poparcie sekty. W statu- 
tachdrukowanych w Krakowie w r.1902.p.t. Eleutorya ( w piśmie tem są tak 
także bzędy dokmatyczne a mianowicie przeciw Fajśw: Tajemnicy Ołtarza 
i Ofierze Mszy św.) czytany, że w r, 1851 założono w Nowym Jorku zakon 
Templaryuszy w celu krzewienia bezwzgleäne) abstynencyi. Zakon ten ma 
również swe loże i te d. Towarzystwo to więc weszło. do naszego kraju 
dopóki jednak nie wyprze się wymienionej broszury 1 organizacyi, ducho- 
wieństwo i prawi katolicy nie mogą mu zaufać, ani do niego należeć» 

Dziś masonerya idzie ręka w rękę z pertys socyalistyczną, posługu- 
Jac się. To też nie dziw, że kilkanaście kletw papieskich na masoneryi 
ciąży, a ostatnia z ZO kwietnia 1884 r. Leona XIII Bulla Humanum 


genus. 


Rozszrzenie się 1 dziarauig masoneryi 

Anglia. Xolebks masoneryi była Anglia.1717 v. d.24 ezerwes obchodzi 
Swe narodziny. 

Francya. Turyści angislscy w r.1721. założyli w Dunkierce,w r.1725 
w Paryżu pisrrsza loża, Z czasem pratoważła masonerya ned wyamancypowa- 
nism kobiety z pod wpływu kościoła, podzielajac przekonanie masona 


Farry’sgo, te kto owładniu zobietę, owładnie wszystko, bc bedzis mist 


w ręku dziecię i meza.” 
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Wrochye Już w re 1755 założyli Anglicy lose we Florsneyi. Z nich powstał 
zwis,zek Weglarzy, po włosku „ Carbonari.” W roku 1899 było już 30000 
członków zwiezku węgłlarzy, mający pierwotnie na celu, połączenie 
wszystkich panstewek, wraz z oderwaniem prowincyi należących do Austryi ' 
z tych co tworzyły t.z. Państwo kościelna. Związek ten był również anty- 
religijny i anty-społeczny socyalistyczny. 

Hiszpania i Portugalia, I tu pierwszą lożę założył Anglik Wharton 
imieriem ew r. 1728. 

Po roku 1860 loże lizbońskie doszły do największego zuchwalstwa. 

Rząd za ich wpływem wypędza Iezuitöw i Siostry Miłosierdzia z kraju. 

Niemcy. Pierwsza loża założoną została w Hamburgu r.1737 pod nazwą 
Absalon. Bismark wprawdzie sam nie był masonem, ale za ich wpływem 
rozpoczął walkę z kościołem, która jego porażkę się zakończyła. 

Austro-Węgry. R.1726 w Pradze powstaje pierwsza loża, Postępowanie 
Józefa II tylko poparciu masoneryi przypisać należy. Ślady tego niesz- 
częsnego panowania, jeszcze dzisiaj w Galicyi widoczne, Pod wzgledem 
politycznym, dążą loże austryackie do rozbioru monarchii na korzyść 
sojusznika jej:cesarstwa niemisckiego, raczej na korzyść Prus. 

W Węgrzech powstały loże za cesarzowej Maryi Teresy, 

Polska. Do Polski przyszła masonerya z Francyi, za Augusta II, ale 
klątwa Klemensa XII. r. 1738 zniszczyła te pierwsze zawiązki, Dopiero 
w r.1770 d. 24 ozer. odbyło się w Warszawie uroczyste otwarcie lo2y, 
na której to uroczystości miał być incognito i król Stanisław August. 
Upadek Polski sprowadził również i upadek masoneryi w kraju. Później, 
1816 r. powstały loże na Litwie. 

Co do ducha, masonerya polska nie tchnęła takim fanatyzmem antyreli- 
gijnym jak francuzka- owszem w swoich pismach i mowach wymienie często 
imię Najwyższego budownika Świata. 

Co do Galicyi, twierdzi pewien dziennik, Słowo polskie” z 11 Wrzeé: 
1905, że we Lwowie istnieje loża, prawie wyłącznie żydowska. Podobno 


AGR 
taka istnieje i w Warszawie. 

Rosya i Turcya. Tutaj za rządów Katarzyny II/1762-1796 / powstały 
pierwsze loże. Ale wybuch rewolucyi francuzkiej otworzył oczy impera- 
torowej i rozpoczęła loże tępić i prześladować. 

W Tureyi europejskiek, zwłaszcza Konstantynopolu istnieją loże roz- 
maitych narodowości, 

Ameryka południowa posiada ich bardzo wiele, ale wyliczać ich nie 


będziemy. 


Działanie przeciw masoneryi. 
Z tego zarysu poznaliśmy, że masonerya jest sektą antyreligijns, 
wrogą kościołowi i społeczeństwa, Konieoznem wiec działać przeciw nieje 

Jakiemi Srodkami walke prowadzić? Do pierwszych należy, rozezerzenie 
er isopiom, książek, broszur, wyjaśniających otwarcie i odważnie, zgub- 
ny Gel związku masonsk ego- zgubny dla wiary i naszej narodowości 
specyalnie. 

Dalej, najlepszym Środkiem zpotęgowanie Życia religijnego, rodzinne- 
go, i religijnej pracy społacznej. Wprowadzenia ducha religijnego do 
wychowania domowago 1 publicznego, szkół wyższych, do dziennikarstwa 
i sztuk pięknych. Wreszeie udział katolików w życiu publioznem, w par- 
lamencie i sejmie przez wybierania ludzi o stałych przekonaniach, nie 
zmianiających ja i należących ázisiaj do konserwatorów a jtro do skon- 
cantrowanej demokracyi w nadziei otrzymania posady namiestnika lub 
mbministra, przy zaniedbaniu już powzietych na siebie obowiązków- lu- 
dzi nie wstydzących sie że są katolikami praktykującami, mających od- 
wagę stanąć w obronie tej wiary i tego Boga, którego wciąż mają na us- 


tach drudzy, ala nie w sercu. - 
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Czemu P ك‎ | 

LX MM "ecce کے ورس‎ RC 1 
Czemu słowicze pieśni dzwonią srnutnie 

= Majowa nocą? 

= I ezemu życie igra tak okrutnie 

a Dolz sieroca? 

— Czemu Swit złoci wilgotne kielichy 

= ۱ Kwiatów uspionych...- 

Czermuii brzask szczęścia nie wzejdzie‏ } و 

— | Isdzies cichy 

Dla serc zraniony cech? 
23 


Czemu się srebrza w mörz sinej otchtani 
Gwiazdy Sswietlane.... 
Czemu spokojnej nie maja przystani 


NU 


| 


> ۱ Dusze znękane ? a 
— = = = b ۱ : = 
== | Czemu żar słońca budzi wiosny tchnienie, 
= اکر‎ Fale porusza.... 
Y | A ezemu niema takiego promienia 
= | Co łzy osusza? 1 
جج‎ | Czemu sie latem każde drobne kwiecie 
۱ Barwami stroi.... 
= | Czemu nic, czemu na tyn simutmym 
Trosk mie ukoi? świecie 
۱ „zemu meta polne spowija rozlogi 
W bladość opali ?... 
۱ Czemu, choć sity wy czerpiesz śród -drozi, 
= I IS musisz dalej > 
-— lu - pisklęta trwoznyın kwilą glosem 
— ۱ a WW sałązkach chwiejuych...- 
— t Czemu jest tyle w ciężkiej walce z losem 
=- ۱ Chwil beznadziejnych 2 
| Czemu nikt wzgórzom, co w zacimie 
"A ہا‎ Wieków. nie zliczy...- ۹ _[stoja, 
= Czemuz z nas każdy spełnić musi swoją 
a Czarę Zory czy 
Czemu po burzy chmur groźnych 
= Rozjaısnı tecza..-._ [szeregi 
me ‚A ezemu ludzkie pragnienia, zabiegi, 
= I "^o... ni pajęcza! x 
= w )Czetrnu zarzuca wiatr kurzawa sina 
= Drożne rozstaje__.. 


== Czemu, choć chvile rozpaczy przeinina, 
BÓL się zostaje ? 
Czemu przyroda tak potężnie włada 


کے 
Sita orkanów ? ..‏ ۱ — 
> 


Czemu po smutkach do duszy sie wkrada 


> l Cisza kurhanów ! 
= Czemu wiek długi, wód milczących koła 
i Ztobia w zranicie ...- | A 

`~ Czemu dla drugich nic zdziałać nie zdoła 
= Starsane życie >? 


Zhigweiet~o Orlice. 
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Dusza—to harfa złota 

Na której wiecznie gra 
Zal, smutek i tęsknota, 
Lub. bólu gorzka łza.... 
Czasem jej struny śpiewne 
Potrąci akord —grzech...- 
Ironja tony rzewne 

Zamieni w pusty smiech. 
Oddzwieki jej serdeczne 
Uderzy fałszu zzrzyt.-.-.. 
Ach, to rozterki wieczne 

O ludzki krwawy byt! 
Czasem cos struny targa, 
Az wszystkie tony drza.... 
Ach, to rozpaczna skarga 
Na ludzką dolę złą! 

znów harfą żal poruszy, 
Jakby ktoś struny rwał.... 
To jęk gnebionej duszy! 

To dziki buntu szał! 

W tym ,Prelud” się rozlega, 
Goryczy strzasa pleśń... 

Po strunach już przebiesa 
Miłości cudna pieśń! 
Słowicze dzwonią tony, 

Jak w cichy wonny ma).... 
Gdzieś szumi gaj zielony ...-. 
Gdzieś świta szczęścia raj... 
„Ballady” smętnej tchnienie 
Z czarownych budzi snów ۔۔۔۔‎ 
Rozpierzcha sie marzenie.... 
To smutna „Pieśń bez słów ”.... 
„Nocturnu” dźwięk rozbrzmiewa 
Jak zwątpień teskny zwar.... 
Powoli się rozwiewa 

Ostatni złudzeń czar.... : 

I jak zatobne dzwony 

Sród obumarłych pól, 

W ton duszy rozstrojony 


. U'derza cichy... ból! 


Zbigniew Orlice. 


Gulbiny 30 września. 
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Czemu świt złoci wilgotne kielichy 
Kwiatów uspionyeh.... 
Czemu brzask szczęścia nie wzejdzie 
[gdzieś cichy 

Dla sere zranionyeh? 
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l! Gwiazdy świetlane.... 
~| Czemu spokojnej nie maja 
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Dusze znekane? 


Czemu Zar słońca budzi wiosny tchnienie, 
Fale porusza... 1 

A czemu niema takiego promienia 
Co łzy osusza? 

Czemu się latem każde drobne kwiecie 
Barwami stroi 
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Czemu nic, ezemu na tym smutnyin 
Trosk nie ukoi? [Świecie 

Czemu mgła polne spowija rozlovi 
W bladość opali 2... 

Czemu, choć siły wyczerpiesz śród drozi, 
Iść musisz dalej? 

Czemu pisklęta trwożnym kwilą głosem 
W gałązkach chwiejnych,,.. 


Czemu jest tyle w ciężkiej walce z losem 
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CN Chwil beznadziejnych ? 
> ¡Uzemu nikt wzgórzom, co w zadumie 
- Wieków nie zliczy.... [stoja, 
) Czemuż z nas każdy spełnić musi swoją 
ee: Czare goryezy ? 
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Czemu po burzy chmur rożnych 
Rozjaśni tęcza... [szeregi 
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A czemu ludzkie pragnienia, zabiegi, 
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Czemu zarzuca wiatr kurzawą siną 


Drożne rozstaje... 
> ۱ ^ - ; 
| + Czemu, choć chwile rozpaczy przeminą, 


wa” Ból się zostaje? 
= Czemu przyroda tak potężnie włada 


I | Sila orkanów ? ., 
ŻĘ i Ozemu po smutkaeh do duszy sie wkrada 

3 Cisza kurhanów ! 
xX Czemu wiek długi, wód milczących koła 
Żłobią w granicie... 


Czemu dla drugich nic zdziałać nie zdoła 


`D Stargane życie? 
> Zhigniew Orlicz. 
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Dusza—to harfa złota 

Na której wiecznie gra 
Żal, smutek i tęsknota, 
Lub bólu gorzka łza.... 
Czasem jej struny śpiewne 
Potrąci akord—grzech.... 
Ironja tony rzewne 
Zamieni w pusty śmiech. 
Oddźwięki jej serdeczne 
Uderzy fałszu zgrzyt.... 
Ach, to rozterki wieczne 

O ludzki krwawy byt! 
Czasem coś struny targa, 
Aż wszystkie tony drżą.... 
Ach, to rozpaczna skarga 
Na ludzką dolę złą! 

Znów harfą zal poruszy, 
Jakby ktoś struny rwał.... 
To jęk gnębionej duszy! 
To dziki buntu szał! 
Wtym „Prelud” się rozlega, 
Goryczy strząsa pleśń... 

Po strunach już przebiega 
Miłości cudna pieśń! 
Słowicze dzwonią tony, 
Jak w cichy wonny maj... 
Gdzieś szumi gaj zielony.... 
Gdzieś świta szczęścia raj.... 
„Ballady” smętnej tchnienie 
Z czarownych budzi snów.... 
Rozpierzcha się marzenie.... 


To smutna „Pieśń bez slów?.... 
„Nocturnu” dźwięk rozbrzmiewa 


Jak zwątpień tęskny gwar.... 
Powoli się rozwiewa 

Ostatni złudzeń czar.... 

I jak żałobne dzwony 

Śród obumarłych pól, 

W ton duszy rozstrojony 
Uderza cichy... ból! 


Zbigniew Orlżcz. 
Gulbiny 30 września. 
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Profesor Narcyz Biedroński by! znakomitością 
naukową w całym znaczeniu tego słowa. Odkrył 
parę nowych gatunków pcheł, wynalazł niezwykły 
rodzaj pasorzyta na języku swego pudla, założył kil- 
ka hodowli mikrobów i pracował nad połączeniem 
bakeyli tyfojdalnych z bakeylami cholery, z którego 
to związku miały powstać nowe nad-bakcyle ku po- 
dziwowi całej ludzkości. 


Profesor był człowiekiem powszechnie szano- 


wanym, dobrym, sympatycznym i pomimo, że lata 
młodzieńcze już dawno za sobą pozostawił, uchodził 
za bardzo przystojnego pomiędzy płcią piękną. 

Nosił się nieco ekscentrycznie, jak przystało na 
wielkiego-człowieka. Włosy żółto-blond spadały w 
artystycznym nieładzie aż do ramion, rozczesane (naj- 
częściej nierówno) na środku głowy. Broda rozwi- 
chrzona, warost średni, wyraz twarzy łagodny i me. 
lancholijnie zadumany, rysy nie dla rzeźbiarza, ale 
nie mające żadnych szezególnych oszpeceń, tworzyły 
całość miłą i jak kobiety mówiły „ujmującą,” zwla- 
sucza oczy koloru wody morskiej, błądzące gdzieś 
wiecznie po przestworzach, pociągały wyrazem dzi- 
wnej dobroci i słodyczy. 


Profesor miał widocznie zamiłowanie do wszy- 
stkiego, co żółte, bo zacząwszy od nieśmiertelników 
w. wazonikach, zdobiących etazerki jego mieszkania, 
firanek 1 mebli, a skończywszy na ubraniu jasno ta- 
baczkowym, kapeluszach, przypominających dojrze- 
wający pomidor, wszystko było żółte, nawet krawaty 
systematycznie rozwiązane i przekręcone na bok, bar- 
wą swoją wahaly się między kwiatem nastureji a słoi- 
kiem musztardy. 

Łatwy w pożyciu codziennym, cichy, małomó- 
wny, nie unoszący się prawie nigdy gniewem, mie- 
wał niekiedy napady melancholji i ponurego smutku. 
Stronił wtedy od ludzi, uciekał, zamykał się i nikt 
nie był w stanie wydobyć z niego jednego słowa. 
Sądziłem z początku, że jakieś niepowodzenie z pchła- 
mi, lub nieudane próby połączenia bakcyli psuły mu 
humor, ale po paru latach doszedłem do przekcnania, 
że oddziaływa tak na niego wiosna, a głównie epoka, 
w której chrabąszeze zaczynają dostawać skrzydeł. 
Zauważyłem też, że ile razy który z tych owadów 
przeleciał mu nad głową lub zabrzęczał kolo ucha, 
profesor wzdrygał się, jakby nim wstrząsnął dreszcz 
śmiertelny i rzucał mu spojrzenie tak nienawistne, 
że mnie aż skóra cierpła na plecach. Pamiętam też, 
że raz na wykładzie zaczął się szeroko rozwodzić nad 
potrzebą kompletnego wytępienia chrabąszczy, i za- 
kończył z zapałem: 

„Ludzkość nigdy nie będzie spokojną, dopóki 
nie pozbędzie się tych wstrętnych potworów!” 

— Co mu one mogą szkodzić, pomyślałem so- 
bie wtedy i postanowiłem rzecz tę zbadać dokładnie. 

Pewnego razu spotkałem go w parku Łazien- 
kowskim, gdzie po przywitaniu usiedliśmy razem na 
lawce, Dzień był prześliczny majowy, zabłąkany 
słowik nueil gdzies w gęstwinie, a przed nami na 
przezroczystej powierzchni stawu kołysały się, jakby 


uśpione, milczące czame łabędzie, Profesor miał mi- 
nę melancholijną i wydawał się jeszcze mniej uspo- 
sobionym do rozmowy, niż zazwyczaj, Napróżno 
starałem się ożywić go i wciągnąć do pogawędki. 

— Jakiż rezultat badania działalności mikro- 
bów? zagadnąłem. 

— Żaden.... mruknął niechętnie, 

— A nad-bakcyle już są? 

— Niema, odburknął gniewnie. 

— A pasożył?,,. 

— Przepadł! 

Nie śmiałem już wobec tego zapytać o pchły, 
tłumacząc sobie, że wielkim ludziom wolno miewać 
humory, zwłaszcza, gdy w ich pracy, podjętej ku 
uszczęśliwieniu ludzkości, nastąpi fatalny zawód. 
Siedziałem więc mileząc obok niego i kreśliłem laską 
na piasku imię mojego pierwszego ideału, który, 
mówiąc nawiasem, porzucił mnie dla jakiegoś starego 
bankiera. Nagle zaszeleściło coś jedwabiem halki 
i przed nami ukazała się śliczna młoda dziewczyna 
z wyciągniętą ręką, opiętą w białą duńską rękawicz- 
kę. Szła do starszej pani, siedzącej opodal i uka- 
zując jej coś zdaleka, zawołała: 

— Ach mamo, co za śliczny chrabąszcz! 

— Fe, Kaziu, rzuć to, wiesz, że się boję... 

Goniłem chwilę wzrokiem za piękną blondynką, 
poczym spojrzałem na profesora, i... przeraziłem sie. 

C. d, n. 
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z Warszawy do Płocka o godzinie 75, 9 rano i 12 w nocy. 
a Warszawy do Włocławka o godz. 7'/ rano 


z Włocławka do Płocka i Warszawy 
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Sprostowanie. 

W ogłoszeniu Dyrekcji Towarzystwa 
Kredytowego m. Płocka, zamieszczonym 
w XX 71, 73175 wydrukowano myl- 
nie w wierszu 8-ym „Zebrania roczne 
odpowiednio do postanowienia Ogólne- 
go Zebrania Pełnomocników w dniu 10 
września r. b. zapadlego." 

powinno- być: 
Zebranie rzeczone i t. d. 


Kalendarzyk tygodniowy. 

Placydy M. 

Brunona W. 

Marka P. W., Justyny P. M. 

Pelagji, Brigitty Wd. 

Dyonizego B. M. 

Franciszka Borg. W, 

Wincentego Kadłubka. 
Wschód słońca o godz. 6 m. 7. 
Zachód słońca o godz. 5 

Odmiana księżyca: 


Pierw. kw. | październ. 1908 r. 
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0 godz. 4 rano i 1 po pol. 


Nowe zarządzenia szkolne. 


Zdawałoby się, że rządowi powinno 
chodzić o to, by oświata rozwijała się 
w kraju możliwie szeroko, że kwestja, 
w jakim języku się kto uczy, obojętną 
być powinna. Z drugiej strony dla lu- 
dności kwestja ta nie może być oboję- 
tną. Uczyć się w języku rodowitym, to 
połowa pracy dla dziecka lub młodzień- 
ca, uczyć się w języku rodowitym—to 
zarazem kształcić ten język i do rozwo- 
ju jego silnie się przyczyniać, Jak świad. 
czą usiłowania wskrzeszenia szkoły pol- 
skiej i liczne w tym celu ofiary, naród 
nasz rozumie doniosłość rozwoju szkoły 
polskiej, Rząd, a zwłaszcza miejscowe 
władze naukowe, uznając snać szkołę 
za narzędzie do osiągania celów pań- 
stwowych, stanowiących przeciwstawie- 
nie interesom ludności miejscowej, na 
rozwój szkoły polskiej patrzy nieprzy- 
chylnie, bo nawet istnienie jej wprost 
podkopuje. Lat temu parę pozwolono 
zakładać prywatne szkoły polskie po- 


(0 Września) r b, o niedopuszczeniu 
nauczycieli Polaków do wykładania ję- 
zyka rosyjskiego, historji i gieografji w 
średnich zakładach naukowych Króle- 
stwa Polskiego. 

Rozporządzenie to zostało wprowa- 
dzone w wykonanie bezwzględnie. 

P. Franciszek Nowodworski, b. po- 
sel, w Ne 178 „Głosu Warszawskiego” 
pomieścił świetnie opracowany artykuł, 
w którym udawadnia, że bezwzględne 
to rozporządzenie nie ma gruntu pra- 
wnego i mocy obowiązującej, gdyż nie 
może być uważane za rozporządzenie, 
wyjaśniające dawne prawo, bo prawa 
takiego niema, a jeśli jest postanowie- 
niem nowym, to wobec jasnego brzmie- 
nia ustaw zasadniczych, wobec istnienia 
Dumy, nabierze siły prawa dopiero po 
przyjęciu go przez Dumę i Radę Pań- 
stwa. Postanowienie to dotkliwie ogra- 
nieza prawo Polaków jako takich i bez- 
pośrednio krępuje prawo i swobodę licz- 
nych grup ludności, nauczycieli i wła- 
Scicieli szkół, nie może więc być wy- 
dawane w trybie zarządu zwierzchni- 
czego, lecz tylko w drodze $e gle pra- 
wodawczej. P. Nowodworski, podkre- 
ślając brak podstawy prawnej omawia- 
nego postanowienia, tak dalej pisze: 

Trzeba tedy czekać tej legalnej dro- 
gi obrony. 

Zanim jednak to nastąpi, można i w 
innym kierunku prawnie się bronić. 


ajmy przemysł krajowy.!! | 


ność edukacyjna nie ma uprawnionej 
zasady do tego, ażeby dziś, po rozpo- 
częciu wykładów, a w każdym razie 
po zawarciu już przez właścicieli szkół 
umów z nauczycielami, cofać poprze- 


nie pozwolenie i świadectwa i zniewa- 


lać szkoły do angażowania natomiast 
nowych nauczycieli Rosjan. 

Wniosek zaś taki wypływa nietyl- 
ko z powyższych względów formalnych; 
owszem, popiera go i sama treść roz 
irzjsanego postanowienia. 

W osnowie jego tkwią trzy zasadni- 

cze wskazówki: 
l) że w szkołach średnich w Króle- 
stwie Polskim, zarówno rządowych, jak 
prywatnych, nauczanie języka rosyjskie- 
go (i cerkiewno-słowiańskiego), historji 
(powszechnej i rosyjskiej) 1 gieografji 
(powszechnej i rosyjskiej) odbywać się 
ma po rosyjsku; 

2) że wykłady wszystkich rzeczo- 
nych przedmiotów nie mogą być powie- 
rzone osobom pochodzenia polskiego; 

3) że właściwym ministrom służy 
prawo sprawdzania praw nauczycieli, wy- 
kładających obecnie pomienione przed- 
mioty, i usunięcia tych z pośród nich, 
którzy byli do wykładów dopuszczeni 
wbrew przepisom, jakie w tym wagle- 
dzie obowiązywały, lub też którzy po- 
mienione przedmioty nie po rosyjsku 
wyktadaja. 

Należy zwrócić szezególng uwagę na 
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ZBIGNIEW ORLICZ. 


(Cigy dalszy). 


Mwarz jego zmieniła się do niepoznania, rysy 
skurczyły się, jakby ból jakiś wewnętrzny niemi za- 
targal; kąciki ust drgaly nerwowo, a oczy wyrażały 
taki smutek, że aż i mnie żal chwycił za serce; po- 
chyliłem się ku niemu i szepnąłem: 

— Co złego panu chrabąszcze zrobiły? 

W pierwszej chwili żachnął się, zerwał z ławki 
i prawie zaczął uciekać, potym jednak wrócił, usiadł 
znów przy mnie, popatrzył mi w oczy głęboko, a zga- 
dując, że jego cierpienie odczuć potrafię, rzekł: 

— Cay uwierzysz, że one stały się nieszczę- 
ściem mojego życia?! 

— Co? chrabąszcze, mizerne chrabąszcze? 

— Tak jest, może to było przeznaczenie, ale... 
posłuchaj, Byłem studentem uniwersytetu i kocha- 
łem się na zabój w mojej kuzynce. Kazia, gdyż tak 
samo nazywała się, jak ta, która w tej chwili prze- 
chodziła, była mi wzajemną Czułem to, odgady wa- 
łem z jej spojrzeń, z jej rumieńców, wykwitających 
nagle, z uścisków dłoni przy powitaniu i ze smutku, 
nie tajonego wcale, gdy przychodziła chwila mego 
wyjazdu na studja. Ponieważ z natury byłem za- 
wsze nieśmiałym, nawet bardzo nieśmiałym, zwła- 
szcza wobec kobiet, a jeszcze tej, której jeden u- 
śmiech, jedno skinienie zdawało się rozchylać prze- 
demną wrota raju; nie mogłem się zdobyć na wynu- 
rzenie jej miłości. lle razy otwierałem usta, jakiś 


kurez chwytał mnie za gardło i najgorętsze 
zwierzenia tłamił, Kazia jednak pragnęła widocznie 
porozumienia w tej kwestji pomiędzy nami, gdyż 
sama często kierowała rozmowę na naszą przyszłość, 
spoglądając z pod długich ciemnych rzęs tak ciepło, 
tak promiennie błękitami swoich niebiańskich £renic, 
że za jedno takie wejrzenie byłbym jej ofiarą wla 
suego życia odplacit. Cóż chcesz, miałem lat dwa- 
dzieścia i kochałem się po raz pierwszy, żadna przed- 
tym kobieta nie zajęła mojej myśli, mie mówiąc już 
o sercu. Byłem jedynakiem, ojca straciłem bardzo 
młodo, chowałem się pomiędzy matką i babką starą, 
strzeżony starannie od wszelkich niewieścich wpły- 
wów, a oddany jedynie pracy, której się miałem za- 
miar poświęcić. 

Westchnął, potarł czoło i po chwili mówił dalej. 

— Jedna tylko właściwość charakteru Kazi ra- 
ziła mnie trochę: była ona strasznym pustakiem 
i śmiała się z byle czego Dość było, jak to mówią, 
palec zakrzywić, aby w niej rozbudzić wesołość nie- 
poskromioną. Stanowiło to niekiedy rozdźwięk z mo- 
im marzycielskim usposobieniem. Kazia liczyła wte- 
dy rok siedemnasty, nie umiała jeszcze myśleć po- 
ważnie, a może i tak kochać jak ja... Mahomet 
powiedział, że kobieta nie ma duszy, a jabym po- 
wiedział, że ma duszę, tylko niedokończoną, czegoś 
w niej brak, jakaś struna nie jest dociągnięta i razi 
niekiedy dźwiękiem fałszywym Pewnego dnia, 
a był taki sam zachód majowy jak dziś, spotkaliśmy 
się w altanie.... Narazie zaabsorbowała nas niby 
ogromnie glista ziemna, wijąca się u naszych stóp, 
i Kazia zaczęła mnie namawiać, abym ją koniecznie 
zabrał ze sobą, jako okaz niebywałej wielkości. 

„Ile razy spojrzysz na nią, rzekła, przypomnisz 
sobie nasze posiedzenie w altanie... i ten wieczór 
wiosenny... i ten park... i naszą wioskę... i mnie... 

I chcąc się przypatrzeć bliżej robocie glisty, 
nachylita sig tak, że jej złote warkocze dotknely 
moich ust... 

Wtedy pekla tama nieśmiałości, krepujaca mnie 
zwykle, pochwycilem ją wpół i ۶ء‎ jej świeżą, 


zarumienioną twarzyczkę pocałunkami, powtarzałem: 
kocham cię, kocham!.... nieprzytomny, szalałem z nad- 
miaru szczęścia. A w jej oczach niby krople rosy 
wieczomej zaświeciły łzy jakiegoś radosnego rozrze- 
wnienia i wielkiej bezgranicznej miłości! 

Nagle coś fatalnie ukłóło mnie w kolano... ja- 
kieś ostre szpony wpiły się w moje ciało, i lasko- 
cząc, posuwały się bez ceremonji to w tę, to w ową 
strong... 

Krzyknąłem mimowoli, i porwawszy się za no- 
ge zacząłem na drugiej wyprawiać podskoki godne 
akrobaty cyrkowego. 

Domyśliłem się, że był to chrabąszcz, a ja do 
chrabąszczy miałem wstręt nieprzezwyciężony! Jakim 
sposobem ten hunewot dostał się do wnętrza mojej 
garderoby, nie wiem, ale to wiem, że Kazia wybuch- 
nęła śmiechem szalonym i aż zanosząc się, padła na 
ławkę... 

Łzy już oschły w jej oczach, zapomniała w owej 
chwili o całym świecie, tylko śmiała się całym ser- 
cem, całą duszą, nieomal całą swoją istotą — wszystko 
się w niej śmiało. 

A ja uciekłem z altany, i...‏ سے 
więcej.‏ 

W pół roku potym Kazia wyszła za mąż za 
jednego ze swoich sąsiadów. 

Przez chwilę zapanowało milczenie, tylko sło- 
wik nucił śród drzew i na stawie plusnęła czasem 
fala, trącona skrzydłem łabędzia. 

— Popatrzyłem na profesora: siedział z twarzą 
w dłoniach ukrytą i.. dumał, Duma o tej duszy 
kobiecej, która na jego najświętsze uczucia odpowie- 
działa „fałszywym akordem.” * 


nie wróciłem 
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De, J. ŻENCŻYROWSKI 
Rynek Kanoniczny, dom Wassermana. 


Świeże szczepionki przeciw 
choleryczne. 
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Kalendarzyk tygodniowy. 


9 P. Djonizego B. M. 

10 S. Franciszka Borg. W. 

IL N. Wincentego Kadłubka. 

12 P. Maksymiljana B. W., 

13 W. Edwarda Kr. W. 

14 S. Kaliksta P. M., Ewarysta. 
15 C. Jadwigi Wd., Teresy P. 


Wschód słońca o godz. 6 m. 16, 
Zachód słońca o godz. 5 m. l7. 


Odmiana księżyca: 
Pełnia 10 październ. 1908 r. 
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Lokolwiek o szkolnictwie elementarnym 
prywatnym. 
Dia póltura miljona dzieci potrze bu- 


jących nauki niema miejsc w szkołach 
Królestwa. 


Sprawa należytego rozwoju oświaty 
jest u nas jedną z najbardziej palących 
kwestji. 
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Statystyka urzędowa ministerjum 
oświaty wykazała w r. 1903—1904, iż 
z 1,701,700 dzieci w wieku szkolnym 
uczęszczało do szkół zaledwie 306,09, 
czyli że szkoły mogły zmieścić w owym 
czasie zaledwie 15,6% całego kontyn- 
giensu dzieci w wieku szkolnym, gdy 
w Galicji naprz. korzysta z nauki oko 
ło 80. 

Wobec tego zdawałoby się, 12 spo- 
łeczeństwo wytężać powinno wszystkie 
swoje siły, aby kosztem możliwie wiel- 
kich ofiar zmienić sytuację na lepsze 
i ratować 1", miljona dziatwy 7 objęć 
ciemmoty, a władze, myślące niby o po- 
wszechnym nauczaniu, powinnyby współ- 
działać tylko społeczeństwu. 

Niestety zapał społeczeństwa w tym 
kierunku został w znacznej mierze stlu- 
miony na pewien czas przez zamknię- 
cie świetnie rozwijającej się Macierzy. 
Obecnie również są tłumione wszelkie 
usiłowania grup i pojedyńczych jedno- 
stek, pracujących nad rozwojem szkol- 
nictwa, 

Taki stan rzeczy potrwać długo nie 
może, bo jak żadna siła nie może stlu- 
mić uczucia głodu, tak nie można zaha- 
mować na długo rozwoju oświaty naro- 
du. Społeczeństwo żywotne, dążąc do 
podniesienia i rozrostu szkolnictwa wszel- 
kiemi sposobami, musi liczyć się ze sta- 
wianemi przeszkodami, oraz wynajdy- 
wać sposoby do usunięcia ich. 
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roku (pomieszezony w zbiorze praw 
i rozporządzeń z r. 1905 pozycja 1634) 
w przedmiocie jezyka  wykładowego 
(polskiego i litewskiego) w zakładach 
naukowych prywatnych w Królestwie 
Polskim. Przepisy te znać powinna 
każda jednostka, zajmująca sig szkol- 
nietwem i pracująca w szkołach, da 
bowiem to możność uchylać odrazu 
nieprawne żądania inspekcji szkolnej 
i uchroni szkołę od niejednego szkodli- 
wego uchybienia. 


Pierwszym żądaniem, jakie stawiają 
władze szkolne właścicielom szkół jest 
przedstawianie do zatwierdzenia planów 
lekcji lub programów nauczania. Jest ono 
zgoła nieuprawnione. W przedmiocie 
programu nauczania W szkołach prywa- 
tnych Królestwa obowiązuje art. 3191 
zbioru ustaw szkolnych, który głosi, że 
„eo do ilości przedmiotów nauczania 
i ich rozkładu zakłady naukowe prywa- 
tne powinny, o ile można, zbliżyć się do 
szkół rządowych odpowiedniego im sto: 
pnia.” 


Przepis ten ma, jak to widać z jego 
osnowy, cechę wskazówki kierowniczej, 
nie zaś stanowczego nakazu. Przysto- 
sowanie się to nie jest i nie może być 
powtórzeniem programu szkół rządo- 
wych. Szkoła prywatna może i powin- 
na być polem doświadczeń i ulepszeń 
systemu edukacyjnego Tymbardziej nie 
może być mowy o obowiązku szkół 
prywatnych stosowania się do planu 
lekcjj w szkołach rządowych. Tego 


!Popierajmy przemysł krajow y.!! 


Podług norm ustalonych przez nau 
kę, ilość kolonji drobnoustrojów w wo 
dzie lilirowanej nie powinna przewyżł 
szać 100, a w wodzie gruntowej — 50 
Drobuoustrojów chorobotwórczych przy 
badaniu wody wodociągowej płockie 
nie wykryto. 

— Mleko targowe. Badanie 8 prot 
mleka wziętych z targu przez p. polic 
majstra wykazało, iż w 2 wypadkach 9 
mleko było zbierane i zawierało domie pe 
sake wody. Mleko sprzedawane prae] LOMA 
K. Fuss z Radziwia.zawieralo 255 wo 
dy, a— przez M. Lochwitz z Powsina- 
20%. 


początek 
lem nie 
lziesięć 
wiem, í 
rdyby k 


Przygotowania do walki z cholerą, 
W zeszły piątek odbyło się drugie po 


siedzenie w magistracie, na które zostay s. * 


li zaproszeni prawie wszyscy lekarze ZA unt 
oraz kilkunastu obywateli 1 mieszkańców, g | 
miasta. Na porządku dziennym był: A es 
sprawa podziału miasta na rewiry 1 wyj ME 
tworzenia komisji sanitarnych, następnie 
obmyślenie zmian i przeróbek w szpita 
lu $w. Aleksego, który postanowiono n 
posiedzeniu gubernjalnym obrócić ną; 
szpital choleryczny. Przy omawianiu 
pierwszej kwestji obecny na posiedze 
niu dr. Maciesza zwrócił uwagę, iż proj: 
ponowana organizacja komisji sanitar 
nych przy magistracie nie będzie odpo), 
wiadać istniejącym potrzebom, ani jes 
oparta na prawie. Sądząc z doświad. 
czenia w Cesarstwie, lepszych 2 
będzie spodziewać sig owoców, gdy 
opiekę sanitarną wezmą w swoje rect 
organizacje społeczne. 


em też, 
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przewyż] ZBIGNIEW ORLICZ. 
wej — 50 
żych przyj — MI 
płockiej 4 
e 8 pról (Cigy dalszy). 
dA — I nigdy nie próbował już pan szukać szczę- 
h N ~ jeia? zagadnglem wreszcie, chcąc rozproszyć bolesne 
اک‎ onl’ V sbomnienia? 
ane prze: 


— 0 i owszem, odparł, to nie koniec historji, 
joczątek dopiero. Po zamążpójściu Kazi postanowi- 
em nie ożenić się nigdy, 1 rzeczywiście przez lat 
Iziesigó unikatem kobiet, jak ognia. Więcej ci po- 
FT wiem, czułem żal do każdej, którą spotkałem, jak 
ia Po by każd ich była winną poczęści mojej nie- 
kóre zosta [yY każda z nich była winną poczesoi mojej 

Ed oli. Tymczasem, mając lat trzydzieści, przeszedłem 
| Zl og Silne zapalenie oskrzeli i doktorzy wysłali mnie 


| 50$ wo 
Powsina— 


z cholera 


ka. WT Szczawnicy. Przez ten czas straciłem matkę 
> ر‎ babke i bylem na $wiecie zupelnie sam. Zdzicza- 
Wiry 1 VY lom też, stałem się kompletnym odludkiem. Ale w 
Ren Mej samej willi w której ja mieszkałem, zajmowała 
| et pokojów bardzo bogata wdowa z córką, i na bal- 
oid. مل‎ który był wspólnym, spotykałem je codzien- 
^. „hie. Panna Jadwiga, prześliczna brunetka o cerze 
omawiani ger i jakby rozmodlonych oczach Madonny, wy- 
posiedze y arta na mnie ogromne wrażenie od pierwszej chwi- 
EL A Cała jej postać wysmukla, powiewna, przypomi- 
s ie od “hala jakiś kwiat egzotyczny, jakąś istotę nadziemską, 
(216 OCP |abłąkaną przypadkiem pomiędzy zwykłych zjadaczy 
: Me M hleba, Ubrana zawsze „biało, cale godziny spędzała 
| UOŚWIACHA balkonie z książką w ręku, lub zapatrzona na 
ch możn aczyty gór. 


A y od . ۰ ۶ 
+081 | Ta maraycielka —akurat dla mnie, myslalem so- 
swoje rece 


———————À 


bie, widząc ją w tak poetycznej ekstazie, ona po- 
trafiłaby napewno prawdziwą miłość zrozumieć i od- 
czuć. Całkiem odmiennym typem była jej matka, 
wesoła, wygadana kobiecina; spotkawszy mnie pierw- 
szego dnła na balkonie, sama rozpoczęła zaraz 
rozmowę. Od niej dowiedziałem się, że są z Pło- 
ckiego, że panna Jadwiga jest chora na płuca, że 
jej mówić nie wolno prawie wcale, że zimę kazali 
jej doktorzy spędzić na południu, i że tu obie w 
Szczawnicy nudzą się śmiertelnie, bo wobec takich 
warunków trudno nawiązywać znajomości; zupełnie 
co innego z tak blizkim sąsiadem, którego się bądzie 
widywało parę razy dziennie. 

I tak zaczęła się nasza znajomość. Ponieważ 
panna Jadwiga skazana była na milczenie, wię czy- 
tywałem jej książki, przeważnie Słowackiego... naj- 
lepiej lubiła „W Szwajcarji.” Ach ileż razy powta- 
rzać musiałem ten ustęp: 


„W szwajcarskich górach jest jedna kaskada, 
Gdzie Aar wody blekitnemi spada, 
Pozwól tam spojrzeć zawróconej głowie....” 


To znowu opowiadałem jej o moich pracach, zbio- 
rach, świeżo wynalezionych gatunkach pcheł, a ona 
słuchała z szeroko otwartemi oczami i kiwając głów- 
ką z zadowoleniem powtarzała cicho: „Mów pan jesz- 
cze.... jeszcze...” I tak powoli nie spostrzeglem na- 
wet, kiedy się znowu zakochałem po uszy. Nie by- 
ła to miłość taka, jak pierwsza, szalona, plomienna; 
nie—panna Jadwiga wzbudziła najpierw we mnie u 
czucie wielkiej tkliwości i współczucia, a potym do- 
piero owa tkliwość zaczęła się przemieniać w uczu- 
cie zachwytu i uwielbienia: stała mi się droższą nad 
życie! 

Gdy siedzieliśmy tak kiedyś na balkonie, rze- 
kła do mnie: „Wiesz pan, ja miałam niegdyś zamiar 
wstąpić do klasztoru, ale odradziła mi moja nauęzy- 
cielka, do której miałam wielkie zaufanie, tłumacząc 
mi, że jeśli to jest moim przeznaczeniem, to Pan 
Bóg sam mi tę drogę wskaże...” 

— Pani do klasztoru?!,. Ależ panno Jadwigo!... 


A gdy widziala na twarzy mojej wyraz 
wielkiego smutku, dodała szybko: „Û, dziś już nie 
myślę o tym wcale.” 

Ująłem jej rękę opartą na krawędzi fotela i pod- 
niosłem do ust, szepcząc: „Dziękuję, dziękuję pani.” 

Nie wysunęła ręki z mojej dłoni, tylko zarumie- 
niła się po białka, i spojrzawszy na mnie oczymi 
spłoszonej gazeli, rzekła: „Na zim; każą mi wyje- 
chać do Mentony, ale z wiosną odwiedzi nas pan w 
Gronowie.... wszak prawda?... 

Przyrzeklem skwapliwie, choć pora ta nie 
wydawała mi się do grachah miłosnych wiaściwą, 
ze względu na wspomnienie, tak dla mnie przykre. 
W Szczawnicy spędziliśmy blizko dwa miesiące, ja 
znów nie miałem odwagi oświadczyć się wyraźnie 
p. Jadwidze, no i nie Smialen też ze względu na 
jej zdrowie, gdyż doktór narazie kazał unikać wszel- 
kich wzruszeń, odktadatem więc to do pobytu na 
wsi. Jedynie matce zwieraytem się z mich zamia- 
rów i dostałem odpowiedź przychylną. 

Pod jesień rozjechaliśmy się z obietnicą pisy- 
wania i rzeczywiście całą zimę trwała nasza kore- 
spondencja. Panna Jadwiga opisywała mi wszystko, 
co zwróciło jej uwagę, zacząwszy od widoków natury, 
a skończywszy na osobach spotykanych, donosiła też 
z radością, że powraca do zdrowia i delikatnie czy- 
niła mi wzmianki o moim przyjeździe do Gronowa. 
Byłem wtedy w siódmym niebie, każdy jej list od- 
czytywałem setki razy, wyuczywszy się nieomal na 
pamięć; gdyby mnie kto był wtedy obudził w nocy 
i kazał recytować gorętsze ustępy, w których była 
aluzja do miłości, byłbym to uczynił bez zająknięcia. 
To też nie wiem nawet, jak przeżyłem tę zimę w go- 
rączkowym oczekiwaniu jej powrotu. Byłem pewny, 
że z przyjazdem tej dziewczyny zakwitnie dla mnie 
nanowo kwiat szczęścia. 


C. d. n. 
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Stowarzyszenie Rolnicze 
PŁOCKIE 
Prosi o składanie opróbko- 
wanych ofert na kartofle. 


Kalendarzyk tygodniowy. 
12 P. Maksymiljana B. W., 


13 W. Edwarda Kr. W. 

14 S. Kaliksta P. M., Ewarysta. 
15 ©. Jadwigi Wd., Teresy P. 

16 P.  Martyniana i Saturniana Mm. 
17 S. Wiktora M., Małgorzaty Alac. 
18 N. Łukasza Ewang., Justa M. 


Wschód słońca o godz. 6 m. 24. 
Zachód słońca o godz. 5 m. 7. 
Odmiana księżyca: 
Pełnia 10 październ. 1908 r. 
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Cokolwiek o szkolnictwie elementarnym 
prywatnym. 


( Dokończenie). 
Cechą znamienną obecnege postępo- 
wania inspekcji szkolnej jest chęć na- 
rzucenia szkołom prywatnym wszystkich 
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przepisów, dotyczących szkół rządowych, 
oraz zmuszenia nauczających do posil- 
kowania się stesowanemi tam podręczni- 
kami i pomocami naukowemi. Nieda- 
wno naprz. w Płocku inspektor szkolny 
próbował dowodzić nauczającym, iż szko- 
ty prywatne tym tylko różnią sig od 
rządowych, że są utrzymywane z fun- 
duszów prywatnych. Wobec tego strzec 
się bardzo trzeba, aby przez nieopatrzne 
i bierne zachowanie się nie dopuścić do 
podobnego stanu rzeczy. 

Inaczej język polski wbrew prawu 
będzie zepchnięty na plan ostatni, a wy- 
kłady większej części przedmiotów od- 
bywać się będą w języku rosyjskim. 

Już teraz czynione są próby wpro- 


_ wadzenia wykładów arytmetyki w języ- 


ku rosyjskim. Inspektor szkolny przy 
rewizjach szkół w Płocku, wymagał od- 
powiedzi w języku rosyjskim, chociaż 
Najwyżej zatwierdzone | października 
1905 r. postanowienie Komitetu Mini- 
strów zezwala najwyraźniej „w guber- 
njach Królestwa jak w istniejących, tak 
i mających być otwartemi rozmaitego 
rodzaju szkołach prywatnych, chociażby 
z kursem przewyższającym progimna- 
zjum, wykład w języku polskim lub 
litewskim wszystkich przedmiotów, za 
wyjątkiem języka rosyjskiego, historji 
i gieografji, które powinny być przed- 
miotami obowiązującemi dla tych typów 


prowadzone jak na lekcjach języka ro- 
syjskiego, tak i miejscowego przy bez- 
warunkowym usunięciu z użycia od- 
dzielnych podręczników z przedmiotów 
powyższych. W celu wykonania tego 
należy ustanowić taki porządek: na lek- 
cjach języka rosyjskiego dzieci powinny 
być zaznajomione ze wskazanemi w pla- 
nie naukowym wiadomościami z zakresu 
historji i gieografji Rosji, a na lekcjach 
polskiego—z wiadomościami 2 zakresu 
gieografji ogólnej i kraju swojego i z hi- 
storji Polski. 

6) Wiadomości z historji Polski, tak- 
samo jak i wiadomości z historji Rosji 
mają być podawane przez nauczyciela na 
lekcjach języka polskiego przy pomocy 
czytań z objaśnieniami art. treści histo- 
rycznej z książki do czytania, aby w 
rezultacie uczący się, kończąc szkoły, byli 
obeznani z wybitniejszemi postaciami 
historycznemi 1 wypadkami, jak naprz. 
z osobistościami: Mieczysława I, Bole- 
sława Krzywoustego, Władysława Lo- 
kietka, Kazimierza Wielkiego, Władysła- 
wa Jagiełły, Kazimierza Jagiellończyka, 
Zygmunta Augusta, Stefana Batorego, 
Jana Sobieskiego; z wydarzeń: chrzest 
Polski, bitwa na Psim Polu i pod Płow- 
cami, założenie akademii w Krakowie, 
połączenie Litwy z Polskę, pobicie 
Krzyżaków pod Grunwaldem, pokój To- 
ruński, zwycięstwo nad Turkami pod 
Wiedniem. W tym celu, oprócz czy- 


"taf z objaśnieniami, nauczyciel może 


prowadzić w wskazanym wyżej zakresie 
pogadanki ustne przy czytaniu artyku- 
łów treści historycznej z książek bibljo- 
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Krajowa szkoła mleczarska | + 


W RZESZOWIE. 
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W celu teoretycznego i praktyczn | 
go wyksztalcenia kierownikow, oraz p 
moeników dla mleczarn i serkami parc 
wych i ręcznych, założoną została przez 


Wydział Krajowy w 1902 roku krajowa 
szkoła mleczarska w Rzeszowie. Zadaj- 


niem tej szkoły jest prócz tego umożli 
wienie szerszym warstwom interesowa-, 
nym zapoznania się Z przemysłem mle: 
czarskim; w tym celu szkoła urządza 
specjalne kursy. 

Na kursy przyjmowani są uczniowie 
zwyczajni i hospitanci (to jest wolni 
słuchacze-praktykanci). . Warunki przy- 
jęcia są następujące: kandydaci, starają- 
cy się o przyjęcie, powinni złożyć: |, 
metrykę lub inne świadectwo udowa- 
dniające, że ukończyli 17 rok życia, 
2— świadectwo ukończenia z dobrym 
postępem szkoły ludowej; prócz tego 
trzeba poddać się egzaminowi wstępne- 
mu, z którego kierownik szkoły osądzi, 
czy kandydat zdoła skorzystać z nauki 
na kursie; 3—świadectwo zdrowia, 4— 
świadectwo moralności, 5—świadectwo 
ubóstwa wrazie, jeżeli kandydat stara 
się o przyjęcie na koszt funduszu kra- 
jowego, 6—pisemne pozwolenie rodziców 
lub opiekunów, wrazie małoletności kan: 
dydata 1 7 — ewentualnie świadectwa 
z odbytej poprzednio pkaktyki mleczar- 
skiej. 
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 CHRABASZCZE. 


(Ciag dalszy). 


l rzeczywiście w końcu maja otrzymałem de- 
peszę, oznajmiającą mi wieść radosną, że panna Ja- 
dwiga, zdrowa już zupełnie, powróciła do domu. 

W parę dni później byłem juź w Gronowie 
i przywitała mnie uśmiechem tak promiennym i tak 
rozjaśnionemi zadowoleniem oczyma, że uczułem się 
formalnie wniebowzięty m. 

— Po podwieczorku panna Jadwiga zapropono- 
wała spacer po ogrodzie; chciała mi pokazać swoje 
jaśminy, których była szczególną amatorką. Matkę 
odwołano wkrótce do dyspozycji gospodarczych, 
a my... 

Tu profesor westchnął ciężko i dokończył drżą- 
cym ze wzruszenia głosem: 

— My zostaliśmy sami. Nad nami błękit nie- 
ba ozlocony zorzą zachodu, cisza zapadajacego wie- 
ezoru.... i wokoło poszumy drzew... 

Ach mój Zbigniewie, jeśli kochałeś kiedy, zro- 
zumiesz nastrój podobnej chwili, zwłaszcza gdy spo- 
CZY ają na JE rozmiłowane spojrzenia najdroższej 


- Staligmy "ER w jakimś uroezystym-milezeniu, 
a dusze nasze chyliły się ku sobie, niby kielichy 
owych kwiatów mistycznych, o których opiewa le- 
gienda, że zakwitają tylko na jeden moment podczas 
zachodu słońca... 

Niewiem nawet, kiedy osunglem się przed nią 
na kotana 1 s 6 rece zawołałem! „Kocham 
ko... Ale koniec wyrazu zamarł. 


jak wieczność 


W otwarte usta wpadło nagle coś wielkiego, stra- 
sznego, drapiącego, cog, co zalamowało mi formalnie 
oddech. Zerwalem się naturalnie z klęczek, zaczą- 
lem sie krztusić, spluwać, a gdy już sprawcę nie- 
szczęścia zdeptałem na miazgę, spostrzegłem, że Ja- 
dwigi przy mnie nie było. Tego wieczora nie poka- 
zała mi się już wcale. Co przeszedłem przez tę 6 
niepewności i oczekiwania, nie umiem ci wypowie- 
dzieć. Biegałem po pokoju, jak szaleniec, łamałem 
ręce, wyrywałem włosy, a o świcie, chcąc uspokoić 
wzburzone nerwy, wybiegłem do ogrodu. Zobaczy- 
łem Jadwigę w tym samym miejscu, gdzie byliśmy 
wczoraj. W bialym szlafroku, z rozpuszezonemi war- 
koczami, wpatrzona gdzieś w dalekie horyzonty, jak- 
by oderwana od ziemi, sprawiała wrażenie prowa- 
dzonej na stos męczennicy, widzianej niegdyś na 
okazie w jednym z koseiotöw francuskich. Madou- 


— Nie odwracając oczu od nieba rzekła: „Wozo- 
raj rozstrzygnęły się moje losy, ten chrabąszcz prze- 
rywający w połowie słowo „kocham”—to p przeznacze- 
nie. Mimo wzajemnej miłości nie powinniśmy my- 
śleć więcej o pobraniu sig... za miesiąc wstępuję do 
klasztoru” 

Smutek, z jakim to mówiła i lzy spływające 
po twarzy, przekonały mnie, do jakiego stopnia przy- 
wiązywała wagę do tak niewinnego zdarzenia. To 
też użyłem wszystkich argumentów mojej wymowy, 
aby j Ją prze konad że jest w błędzie. Niestety, me 
nie pomogło. Próżno ttumacaytem, że nawet polk- 
nięcie muchy, komara czy chrabąszcza nie może prze- 
cież decydować o ludzkiej przyszłości, próżno błaga- 
lem w imię wzajemnego przywiązania... bez skutku 
to samo perswadowala matka... 

W miesiąc potym otrzymałem kartę z zawiado- 
mieniem, że wyjechała do Krakowa dla odbycia no- 
wiejatu.. 

— | mów upłynęło lat blizko dziesięć, długich, 
Znów czułem pustkę w około siebie 
i życie wlokło się smutne, szare, sieroce... Praca 
nie była w stanie dać mi tego cichego szezeácia, do 
którego wzdycha każdy przeciętny śmiertelnik; brak 
tej wiernej, oddanej sobie towarzyszki, jaką mogła 


być dla mnie właśnie Jadwiga, umiejąca zrozumieć 
każdą myśl moją, polot duszy, każde nieomal drgnie- 
nie serca, dawał mi się uezuwad coraz dotkliwiej. 
Powoli zacząłem się starzed; coraz więcej dostrzega- 
łem nitek srebrnych w moich włosach, coraz bardziej 
czułem ciężar przybywających lat... — Kończyłem 
właśnie czterdziestkę, gdy odwiedził mnie dawny 
kolega. 

— Wiesz co, rzekł do mnie, tyś już zupełnie 

stetryczał; masz minę starego pantoflarza, jeszcze 
trochę, a skapcaniejesz do reszty. Aby . -cig urato- 
wać od tej mizerji, postanowiłem cię ożenić. 

— Cays oszalał, odparłem z goryczą, ja - 1 mał- 
zeústwo!.... hal ha, ha! Mnie prześladuje jakiś pech: 
już dwa razy w życiu chciałem zawierać związki 
małżeńskie, i 

— To nie racja, przerwał mi, abyś nie sprobował 
po raz trzeci i z trzeciej próby nie wyszedł zwy- 
cięzko. „Ja otrzymałem w życiu dwanaście koszów, 
a trzynasty raz się ożeniłem i jest mi dobrze, jak 
u Pana Boga za piecem. Jutro, proszę cię, przyjdź 
do nas, poznam cle Z cacang wdówka; mówię ci, 
ananas — niewiasta, — wdowa po naszym wspólny m 
koledze gimnazjalnym, Władku Rolskim, który był 
potym psychiatrą w Tworkach. 
cię, żartował, rachuj się ze słowami, bo pani Eulalja 
itakie jest imię twojej przyszłej) po dość długim 
obcowaniu w towarzystwie męża, doglądającego war- 
jatów, lubi w każdym upatrywać jakieś zbocze- 
nie umysłowe lub manję. To jedyna jej słabo- 
stka, po za tym jest wzorową i jakby stworzoną na 
żonę dla ciebie. Ma lat trzydzieści pięć, bezdzietna, 
Pres no i wdzięki, którychby się Wenus nie po- 
wstydziła, 


Don 


Tylko ostrzegam: 


UE 


ie 2 2 ریت‎ 
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; s 
bez wskazania określonej miejscowości pobytu z za- 
kazem przebywania w miejscowościach, ogłoszonych 
za będące w stanie wojennym. 


6) Prawo zesłania do określonej miejscowości 
z oddaniem tamże pod dozór policji. 


7) Prawo rewizji i aresztowania, aż do wyja- 
śnienia sprawy do 2 tygodni za zezwoleniem władzy 
gubernjalnej do miesiąca. 


8) Prawo zawieszania na czas trwania stanu wo- 
jennego wszelkich wydawnictw perjodycznych. 


9) Prawo oddawania pod rozpoznawanie sądów 
wojennych wszelkich spraw. 


10) Prawo przedsiębrania wszelkich środków 
nadzwyczajnych, nawet przez prawo nie przewidzia- 
nych, w celu zabezpieczenia spokoju publicznego 
i bezpieczeństwa państwa, pod warunkiem złożenia 
o tym raportu w każdym poszczególnym wypadku 
Monarsze (art. 12 przep. o stanie wojennym). 


11) Prawo usuwania od pełnienia obowiązków 
urzędników, prócz pierwszych trzech klas. 


12) Prawo nakładania sekwestru na majętności 
nieruchome oraz aresztu na dochody z tychże maję- 
tności wrazie, jeżeli majętności te lub dochody z nich 
obracane są na cel występny, lub też kiedy niedba- 
ły zarząd niemi pociąga „za sobą niebezpieczeństwo 
spo oj i poliezmiza 
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unku do Królestwa Polskiego przysługuje prawo zakazu wogóle pewnym osobom zamieszkiwania w kraju, 


Traci swą moc. 
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CHRABASZCZE 


| ZBIGNIEW ORLICZ. 
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( Dokończenie), 


— Nazajutrz poznałem się z panią Eulalja, 
| rzeczywiście przyjaciel mój w niczym nie przesa- 
Jdzil. Szatynka z ogromnemi piwnemi oczami, kształt- 
na, pulehna, apetyczna, znakomita gospodyni (robiła 
„podobno sławne salcesony), a przytym, obdarzona 
‚ iturg na wskroś artystyczną, grywała na flecie i na 
| .1olonezeli, Ogromnie ożywiona, jeździła znakomi- 
cie na rowerze 1 doskonale strzelała do celu z pisto- 
letu. Te ostattie zalety nie są wprawdzie koniecz- 
nemi dla dozgonnej towarzyszki, ale pani Eulalji 
bylo z tym wszystkim ladnie; miala nadzwyczajnie 
dużo wdzięku i ekscentryczności, a właśnie ta eks- 
pentryoznosó zamiast razić, stanowiła jedną przynętę 
więcej. Wychowana na Litwie, miała akcent śpie- 
wny, przeciągły, którym umiała dziwnie kokietować 
W rozmowie. Jednym słowem, wpadła mi w oko 
pdrazu 1 postanowiłem po raz ostatni stawić los mój 
Ba kartę. 

Była połowa sierpnia; chrabąszcze przepadły, 
idawało się więc, że nie memu szczęściu nie zagra- 
la, jakoż postanowiłam oświadczyć się jaknajprędzej, 
iwłaszcza że moja wdówka, badana dyskretnie, dała 
jczuć, że nie ma nic przeciwko temu. Pewnego 
dnia spotkałem ją tu właśnie w parku Łazienkow- 
ikim, jak zsiadłszy z roweru przechadzała się w alei 
jamotna. Oto jest chwila dla mnie odpowiednia, 
»omyślałem, i po przywitaniu i krótkiej banalnej 


| 
| 


| — 
- 4 مس 


S 


moze wia- 
ranie sądu 
czególnym 


E irc ہے‎ 
rozmowie, zacząłem nieśmiało zwierzać się ze £ 
uczuć, Zarumienila się, jak szesnastoletnia dzie 
na i w milezeniu pochyliła główkę na moje 


ło coś groźnie koło mego nosa, odbiło się głośno 
o czoło i frunęło dalej, lecz ja, pomny na poprze 
nieszczęścia z najwyższą trwogą machnąłem 
razy w powietrzu rękoma, 1 ryknąwszy straszn 
głosem: „Ach, nędzniku!” rzuciłem się przed siebie, 
pragnąc schwytać skrzydlatego nieprzyjaciela, — ٭‎ 

Oczywiście uciekł, drwiąc sobie z moich wy- 
siłków, a ja powróciłem do pani Eulalji, stojącej w 
w miejscu, w którym ją zostawiłem i obserwujgeej 
mnie bacznie, Podszedłem spiesznie i wytłumacży- 
łem się z mego postępowania. Opowiedziałem jej 
wszystko szczerze, dlaczego teraz zwykła polna 
krówka czy bąk narobił mi tyle strachu. Widmo 
chrabąszcza, prześladujące mnie od lat dwudziestu 
stało się klęską mego życia. 

Pani Eulalja wysłuchała wszystkiego, kiwajge 
głową ze współczuciem, wreszcie zapytała mnie tro- 
skliwie: „Czy pan nigdy nie probował się z tego 
wyleczyć ?” 

— Wyleczyć?! zawołałem z największym zdzi- 
wieniem. 

Tak jest, naprzykład zimnemi tuszami na gło- 
wę. Mąż mój miał podobnego jak pan pacjenta, 
który ciągle łapał komary, zimą i latem, nawet ruch 
który pan wykonał, goniąc owego bąka, był zupeł- 
nie taki sam... 

A ujmując czule moją rękę, dodała: „Panie Nar- 
cyzie, jedź pan na jakiś czas do Tworek, tam jest 
obecnie ordynującym dąwny asystent mego męża, ja 


mu pana polecę. Ten co łapał komary cierpiał kil- . 


kanaście lat na taką manje prześladowczą i byłby 
sig na pewno wyleczył, gdyby nie śmierć, która nie- 
litościwie przerwała jego kurację... Wylecz się pan, 
a potym całe życie przed nami, i nie-nam już SZCZĘ- 
ścia zakłócać nie będzie.” 
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ıchalem chwilę ostupialy, w Í 
Kazia, wybuchnąłem homeryeznym śmie- 
m, który zamienił się wkrótce w spazmatyczne 
e. I teraz moje szczęście runęło w gruzy z wi- 
urojonego chrabąszcza, a pani Eulalja, zdjęta lite- 
cią, perswadowala mi ciągle: 

_ . — Zimna woda, panie, zimna woda, tamten 
miewał spazmy tak samo, ilekroć razy wystawiał 
sobie, że jest ukgszony.... tusze na głowę, 1 obser- 
wacja lekarska konieczna... A potym, gdy się pan 
zupełnie wyleczysz. .. 

= ~ Ach odejdź pani, odejdź! zawołałem, nie- 
chcąc już słyszeć zakończenia, które mi się wydawa- 
ło dziwnie bolesną ironją, ale ona, ujmując za rower, 
dodała jeszcze: 

— Tamten tak samo lubił samotność i gdyby 
śmierć nielitościwa nie przerwała jego kuracji... 

— Byłby się może tak samo jak ja wystrych- 
nął na dudka, zawołałem w najwyższym rozdraźnie- 
niu, ale pani Hulalja nie słyszała już tego, uciekając 
odemnie ze zwinnością cyrkowej woltyzerkj.... 

= Od tej pory nie próbowałem już szczęścia, tyl- 
ko błądząc po alejach parku, rozmyślam często, jak 
nieraz rzecz na pozór zabawna może zaciężyć ka- 
mieniem niedoli na szali ludzkiego przeznaczenia... 

Spojrzałem na profesora, siedział z rękoma 
założonemi na piersiach i dziwnie bolesnym wzro- 
kiem wpatrywał się w przestrzeń, wśród której 
unosiły się z brzękiem świeżo dostające skrzydeł 
chrabąszcze... 


* ¡EN x 
reszcie tak, jak 


strzeni 98. morg. 


.26 prętów, z zabudowaniami, 
alejach miejskich. Licytacja rozpocznie się od 


cznej dzierżawy, którą płaci obecny dzierżawca. 


Szczegółowe warunki licytacji mogą być rozpatrywane w Kance- 
arji Rady Gubernjalnej dobroczynności publicznej codziennie, z wyją- 
do 3 po południu. 


tkiem świąt, od godziny 10 rano 


Jeatr „Oaza” 


w sali hotelu Warszawskiego daje co- 
dziennie od godziny 5-ej, a w niedziele 
i święta od godz. 3-ej po południu przed- 
stawienia żywych obrazów ze zmianą 
programu co tydzień. 
Chcąc dać możność szerszym warstwom 
publiczności korzystania z tego rodzaju 
umysł kształcących rozrywek, Dyrekcja 
teatru ustanowiła ceny wejścia możliwie 
nizkie. 


Rejent Mazowiecki 


przeniósł się do Płońska na miejsce Re- 
jenta Lutomierskiego i otworzył kan- 
celarję przy ulicy Płockiej, 


Stowarzyszenie Rolnicze 
PŁOCKIE 
prosi o składanie opróbko- 
wanych ofert na kartofle. 
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Kalendarzyk tygodniowy. 


26 P. Ewarysta P. M. 

27 W. Sabiny P. M., Frumencjusza 

28 S. Szymona i Tadeusza Ap. 

29 C. Narcyza B. W., Euzebji P. M. 

80 P. Germana i Serapiony Bb. Mm. 

əl S. Symforoniusza i Olimpiniusza 
I N. Wszystkich Świętych 


Wschód słońca o godz. 6 m. 52. 
Zachód słońca o godz. 4 m. 34, 
Odmiana księżyca: 
Pierw. kw. 3 październ. 1908 r. 


Jeszcze w sprawie 
BO. 


Na szpaltach pism warszawskich wy- 
wołała luźne wzmianki lub szersze roz- 
prawy sprawa tych kandydatów, którzy 
przystapili do egzaminów państwowych 
w ubieganiu się o świadectwa szkolne 
z kursu gimnazjalnego t. j. klas ośmiu 
według programu średniej szkoły pań- 
stwowej. Do egzaminu przystąpiło 92 
kandydatów, pomiędzy którymi byli po- 
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